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Nowy konsul polski: 
w Tel Awiwie 


Dr Bernard Hausner odwołany 


Warszawa. 17. 11. (Sin) Kierownik departamen- 
tu administracyjnego MSZ, p. Stanisław Eska 
mianowany zostął radcy poselstwa i kierownikiem 
wydziały konsularnego poselstwa polskiego w Mo- 
skwie.. Konsulem połskim w Tel Awiwie mianowa- 


ny został p. Stanisław Łukasiewicz. Dotychczaso- 
wy radca handlowy w Tel Awiwie p. Bernard 
Hausner został odwołany przez ministerstwo prze- 
mysłu i handlu ze swego stanowiska. 


Członkowie egzekutywy inierweniują 
u Wysokiego Komisarza 


Jerozolima. 17. 11. ŻAT. Członkowie Egzekuty 
wy Agencji żydowskiej Czertok i Ben Gurion zo 
stall przyjęci przez Wysokiego Komisarza. W 
tokn konłerencji poruszyłi oni sprawę Sytuacji, 
jaka się wytworzyła w związku z ostatniemi obła- 
wami w pogoni za rzekomymi nielegalnymi emi- 
graniami żydowskimi w Palestynie, wskazując. 
że polityka emigracyjna rządu stanowi wyraźne 
odstępstwo ód zasad uwidocznionych w piśmie 
MacDonalda do dra Weizmanna, które m. in. po- 
stanawia, że: 1) chwilowe bezrobocie nie upraw- 
nia do ograniczenia imigracji do Palestyny, 
2) bezrobocie wśród Arabów nie może być czyn- 
nikiem uwarunkownjącym rozmiary emigracji ży- 
dowskiej. Polityka rządu, podkreślili przedstawi- 
ciele Egzekutywy, musi spowodować jedno z dwoj 
ga: albo zmuszenie Żydów do zaniechania działal 
ności zmierzającej do rozwoju Palestyny, ałbo też 
zmuszenie ich do zatrudniania Arabów. Lecz zaró 
wno jedna, jak i druga możliwość jest urągowi- 
skiem wobec odbudowy Żydowskiej siedziby naro 
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Jerozelima. 17. 11. ŻAT. Półoficjalny komuni- 
kat Agencji Żydowskiej stwierdza, że oparty na 
zdrowych podstawach rozwój Palestyny, wyma- 
ga większej emigracjł, zaś ostatnie fakty agita- 


cji przeciwko emigracji stwarzają hrak rąk robo 
czych, które dotychczas ze względu na niedosta- 
teczną liczbę emigrantów certyfikatowych były 
wypełnione ptzez tzw. „nielegalnych“. Doświad- 
czenie ostatnich lat wykafało, że obliczenia rzą- 
du co do tzw. zdolności absorbcyjnej kraju były 
nierealne, gdyż w istocie w kraju znalazło zatrud 
nienie więcej ludzi, niż przybyło do Palestyny 
wyłącznie na podstawie udzielonych Agencji Ży- 
dowskiej certyfikatów. 


WESPLANADZIE 


na ogólze żądanie wznowiono 


DANCINGI 


w soboty od g. 21-aj w miedziele od g. 17-ej 
— Błękitny Jezz — Ceny znacznie zniżowe!l| 


Rekordowy okres 


Jerozolima, 17. 11. (ŻAT). W okresie 8 miesięcy 
roku 1933 t. j. od stycznia do sierpnia do Paleety- 
ny przybyło 14.905 emigrantów Żydowskich. W 
tym sąmym okresie w r. 1932 przybyło do Pslesty- 
ny 3.841 Żydów, w r. 1931 — 3.049 żydów. W la- 
tach powojennych ogółem wyemigrowało do Pa- 
lestyny 132.930 Żydów. 


Entuziazm niemiecki 
z powedu oświadczenia min. Becka 


Berlin. 17. 11. (N) Dzienniki przynoszą dziś 
bezwątpienia inspirowaną przez sfery miarodajne 
enuncjację półoficjalnego biura Conti w sprawie 
oświadczenia ministra Becka co do rozmowy po- 
sła polskiego Lipskiego z Hitlerem (w części na-- 


kładu znajdą Czytelnicy oświadczenie min. 
Becka na str. Ż-giej. — Red.). 
Enuncjacja stwierdza, że pozytywne stanowi- 


sko ministra polskiego wyrażone we wczorajszem 
oświadczeniu należy powitać z zadowoleniem. 
Minister Beck, głosi komunikat za którym 
stoi osoba wielkiego polskiego męża stanu Piłsud- 
skiego, podjął teraz inicjatywę porozumienia 2 
„Trzecią Rzeszą* drogą bezpośrednich rokowań. 


Należy przytem podkreślić, że z min. Beckiem, 
który pochodzi ze stanu oficerskiego, zjawia się 
w dypłomacji europejskiej zupełnie nowa figura. 
o zupełnie nowych konturach, przedstawiających 
sympatyczne rysy. Po rozczarowaniach wielu kon 
ferencyj międzynarodowych ostatnich lat podjęty 
został teraz 


pierwszy raz wysiłek rozwiązania problemów 
politycznych we dwójkę drogą bezpośrednich 
rokowań polsko-niemieckicb. 


Niemcy mogą ten wysiłek tylko powitać i po- 
przeć. Jak w ubiegłych miesiącach przez podob 
ną inicjatywę prezydenta senatu  gdańskiegu 
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j prennmeraty uwidocznione na ostatniej stronie. 


O EEOE 3 JÓZEFINA 
pomaga w katarach. 


(K): Tragedja ślepców żydowskich «© Niemczech, 
Vir: „W Ministerstwie Skzrbu tocz ; się Ci 
w obliczu rozmów polsko-niemieckici 

(y) Drugi teatr eksperymentalny. 

Koniec samorządu miasta Bielska. 

J. Łewities: Organizacja katastrofy (tejleton). 


interpelacje w izbie gmin 


Londyn, 17. 11. (ŻAT) Na posiedzenia rog 
Gmin pułk. Wedgewood zapytał ministra kolonii, 
czy jest przekonany, że ostatnie wydarzenia w Pa- 
lestynie nie zostały wywołane przez osoby, które 
dysponują funduszami Wafdu (nacjonalistyczna 
partja w Egipcie. Red). 

Ww odpowiedzi min. Lister zaznaczył, że w tej 
sprawie skomunikował cię z sir Wauchopem i 
stwierdził, że niema podstaw dla przypuszczenia 
posła Wedgew oda. Ten ostatni zapytał! również 
czy agitacja, która poprzedziła rozruchy nie była 
finansowana prze» aśfendich. Pytanie to pozostało 
bez odpowiedzi. 
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Znaczna zwyżka dolara — 
funt słabszy 


(ieiegram wiasny „Nowego Dziennika”), 

Londyn. 17. 11. (L) Po wczorajszym  gwałto- 
wnym spadku zaznaczyła się na dzisiejszych gieł 
dach znaczna zwyżka dolara. Przy otwarciu gieł 
dy płacono za iunta 5.28 dolara. Później kurs 
dolara obniżał się stopniowo, aż w godzinach po- 
południowych ustalił się na poziomie 5.86 i pól 
Zurych notował dolara 8.18, Paryż 15.50 i Am- 
sterdam 1.50 i pół. Funt angielski był słabszy i 
notowany był w Zurychu 16.64, w Paryżu 82.57 
i pół i w Amsterdamie 7.99. 
GÓRCE O —— ora | 


Rauschninga przygotowany został grunt pod no- 
we rokowania, tak teras przez rozmowę kaneis- 
rza z posłem polskim i oświadczenie polskiego mi- 
nistra spraw zagranicznych stworzona została no- 
wa atmostera. 


Co mówi Rosenberg 


Berlin. 17. 11. (N) Na zgromadzeniu grupy. 
„Niemiecki Wschód“ przemawiał wczoraj kierow: 
nik polityki zagranicznej partji hitlerowskiej 
Alfred Rosenberg. Omawiając stosunki polsko- 
niemieckie Rosenberg oświadczył: Mamy nadzie- 
je, że nasi sąsiedzi po drugiej stronie granicy zro 
zumią wreszcie. iż jeżeli my nie chcemy Polaków 
germanizować, nie wolno im wynaradawiać Niem- 
ców. Z rozmowy .„Fuehrera* z nowym posłem poł 
skim w Berlinie wynika. że możliwa jest bezpo- 
średnia i odpowiedzialna pozytywna współpraca. 
Jeżeli w najbliższym czasie uregulowane zostaną 
palace problemy mmiejszości niemieckiej i szkół 
niemieckich. oraz sprawy gospodarcze, wówcza 
zaistnieje możliwość życia dla obu narodów. 

Odnośnie do stosunków czechasłowacko-niemie- 
| kich Rosenberg oświadczył. że widocznie w Pra 
|dze nie zrozumiano jeszcze powagi sytuacj. uru" 
pejskiej. 
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Ciężkie troski pal 


(Th.) Strajk Arabów skończył się dla straj- 
kujących i ich komendantów niewątpliwie — 
Sroanotnie. A co jeszcze gorsze — tragicznie. 
Straty w ludziach i w mieniu ogromne. Na- 
liczono około 40 zabitych, około 150 ciężko i 
mniej ciężko rannych. Formalna rzeź. A re- 
zułtatu właściwie niema żadnego. 

Wiadomo — strajk był bczpośrednio skie- 
rowany przeciw Anglikom. Nawet z silnym 
akcentem podnoszono ciągle, że właściwie idzie 
o porachunki z rządem, a nie bezpośrednio z 
żydami. Były wypadki w chwilach najwięk- 
szego rozognienia strajku, że Arabowie okazy- 
wali Żydom pewną dozę „przyjaźni”. Nie by- 
ło w obozie żydowskim żadnego lęku, ani żad- 
nej postawy obronnej. To jest niewątpliwie 
prawdą i godzi się to podnieść ze szczególnym 
naciskiem jako zupełną nowość w taktyce 
Arabów. 

A jednak — tendencja strajku była całko- 
wicie skierowana przeciw Żydom, których 
imigrację do kraju chciało się wstrzymać, a 
choćby bardzo znacznie zmniejszyć, Nie gnie- 
wali się Arabowie na nas, ale gniewalj się — 
za nas. z powodu nas. Nie chcą nas mieć w Pa 
Jestynie, 

Czy rzeczywiście nie chcą? Czy mają powód 
nie chcieć? 

Już nieraz na lem miejscu wyłuszczano, jak 
bardzo Arabowie potrzebują przypływu Żydów 
do Palestyny. Cały dobrobyt, jakim niewątpli- 
wie się cieszą z tej strony Jordanu w przeci- 
wieństwie do skrajnej nędzy i głodu na dru- 
giej stronie, pochodzi jedynie i wyłącznie od 
Żydów. O tem chyba sami Arabowie doskona- 
Je wiedzą. W ostatnim strajku pokazało się, że 
większość Arabów, mieszkańcy wsi. nie dali 
się w żaden sposób nakłonić do strajku choć- 
hv nawet na jeden dzień. Rolnik arabski wie, 
że jego produkty mają pewny odbyt, i nie 
pójdzie na żadne karkołomne zabawy strajko- 
we, które mu obfitość zarobkowania umniej- 
szą. Do strajku przystąpił tylko element fluk- 


tuacyjny, miejski, ten. który przywykł i tak ! 


jak najmniej pracować i przesiadywać ile moż 
ności po kawiarniach. Tego próżniaka z natu- 
rv i z przekonania można zawsze oderwać od 
zajęć. Widziało się tvm razem rażący przy- 
kład tej skłonności do próżnowania. W straj- 
ku mianowicie brali udział z wielką garliwo- 
ścia į zawziętościa ci Arabowie jaffsev, któ- 
rych zawodem jedynym i wyłącznym jest za- 
bierać w swoich czółnach pasażerów z okrę- 
tów, przybijających do Jaffv. Tam bowiem 
portu prawdziwego niema į lądowanie adbv- 
wa się właśnie zapomocą takich czółenek. O- 
czywista ci ludzie mają swój chleb tylko z pa- 
sażerów. przybywasących do Jaffy. Jeśli ta- 
kich pasażerów niema i nie będzie, to Arabo- 
«ie, ci, nie mają, nieć nie bedą nawet suche- 
go kawałka chleba A jednak tych oto ludzi 
skłonili ażeby chodzili po mieście i wywijałi 
swojem* wiosłami i demonstrowali przeciw 
imigrac,i. Czyto jest po ludzku do zrozumie- 
nia? To się tylko Uómaczy naturalnem leni- 
stwem tvch tłudzi którym każde świętowanie 
sprawia szczególną satysfakcję. Teraz, oczywi- 
sta, sprawa przybiera dla nich smutny zwrot, 
Skoro vostarawience skierować imigrację ŻY- 
dów ku dobremu portowi w Hajfie, tak. że ten 
całv zawód us'nnie. Chyba arabscy magnaci 
późnej będą się npickowali temi ofiarami swej 
szalonej agitacji 

Fakt iedrak nie przestaje być faktem, choć- 
hy się jak najbardziej kłócił ze zdrową logiką. 
że pewna częsc Arabów opowiada się ciągle 
konschweln:e ostro i nieubłaganie przeciw 
"migracji zydowskiej. Rzecz jasna, że to jest 
- dla nas ciągie pr cdmiotem wielkiej troski. Nie 
javoksśmy się obawiali, że imigracja mogła- 
by bve wstrzyrinna, Tak nie jest. Na to istnie- 
je poza mandatem | uchwałam: Ligi Narodów 
nasza uirzłomna wola, przertw której ża- 

głuchy i zaciekiy upór się nie oslanie. 
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„NOWY DZIENNIK“ niedziela 19. XI. 1938 


Więc nie o niebezpieczeństwo dla samej imigra 
cji idze, tylko o ten pokojowy nastrój w kraju, 
który nam Mia naszej twórczej roboty odbudo- 


wawczej jest potrzebny, jak powietrze do ad- ; 


dychania. „Ja z pokojem przychodzę, a oni 
wojnę narzucają“ — jak jaż się psalmista 
żalił, 

imigracja tedy nie będzie wstrzymana, ale 
szykany zaczęły się na innym odcinku, który 
także jest nad wyraz wrażliwy. Mianowicie 
Wysoki Komisarz rozpoczął nowy kurs, zwró- 
cony przeciw tak zwanym turystom. Nie ma- 
my wcale ani potrzeby, ani zamiaru ukrywać, 
że pewna ilość Żydów usiłuje dostać się do 
Palestyny bez certyfikatów, których liczba nie 
jest wystarczająca, tylko w charakterze tury- 
stów, którzy po przybyciu do kraju znajdują 
sobie jakieś zajęcie i uzyskuja dodatkowe ze- 
zwołenie ne stały pobyt, lub zostają bez tego 
zezwolenia, skoro w Palestynie niema zgoła 
żadnego przymusu meldowania. 

Gdyby ktoś nam zarzucał, że takie przemy- 
canie się nie jest etycznem., to nam wolno bẹ- 
dzie temu przeciwstawić choćby takie pyta- 
nie: Czy niewpuszczanie żydów do kraju ma- 
jacego się stać dla narodu żydowskiego naro- 
dowem ogniskiem, jest etycznem? Wszak taka 
praktyka stoi w rażącej sprzeczności do same- 
go mandatu, którego tendencja i także wyra- 
żne postanowienie mówią o ułatwieniu Żydom 
odbudowania swojej narodowej siedziby. Jak- 
żeż można pomyśleć o odbudowie kraju bez 
ludzi? Bez tych ludzi, dla których ta odbudo- 
wa jest całą i wyłączną treścią życia? Osta- 
tnio dopiero się pokazało, jakie w tej dzie- 
dzinie są czynione szykany į krzywdy. Żądali- 
śimy na podstawie najściślejszego obliczenia 
możliwości zatrudnienia blisko 25 tysięcy cet 
tylikatów, a Wysoki Komisarz dał nam coś 
powyżej 5 tysięcy. Toć to wygłąda na kpiny. 
Następstwa tego dziwnego skąpstwa, czy też 
tej niezrozumiałej niechęci, pokazały się nie- 
bawem: W kraju panuje fatalnv brak rak do 
pracy A oto, co się dzieje: Miasto ściąga więk- 
szą płacą robotnika ze wsi. a wieś dopomina 
się gwałtownie o tego robotnika w imię pod- 
stawowej konieczności właśnie wiejskiej ko- 
lonizacji. A jest smutnym faktem, że koniecz- 
ne roboty leżą odłogiem, bo nawet arabski ro- 
botnik nie może wszystkiego opanować. — 
Wszak tam się buduje nowe osiedle ludzkie, 
a buduje się z dużą fantazją, z potężnym roz- 
machem. Do takiej roboty, która ma wszelkie 
znamiona pierwotnego i elementarnego two- 
rzenia, polrzebna jest duża rezerwa rąk robo- 
czych. A tu się nam liczy każdą parę rąk z ja- 
kiemś tępem skąpstwem, które się straszliwie 
kłóci nietyłko z naszem narodowem tempem, 
ale też z najprostszą logiką i koniecznością ży- 
ciowa. 

Jest niewątpliwie najzupełniej jasnem, że 
cały system certyfikatowy stanowi dla nas 
kamień obrazy. Jakżeż — mocarstwo manda- 
towe poto siedzi w Palestynie, ażeby przesą- 
czać kropełkami imigrantów do kraju? Wszak 
mv chcemy i mamy według uroczystych 
uchwał międzynarodowych pełne prawo bu- 
dować sobie siedzibę narodową, — trzeba więc 
nam pozostawić w całości troskę o uregulowa- 
nie imigracji, ażeby nie stanowiła zbytniego 
obciążenia, lub wyrażonego przeciążenia dla 
pojemności kraju każdej chwili. Przecież nie 
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na to odhudowujemy Palestynę. by była pu- 
stynią glodu i nędzy i bezrobocia, chcemy tam 
miec calą pielnie dostatku i twórczej pracy. 
Naszym tedy będzie interesem żywotnym, aże- 
by nie dopuścić do przeludnienia, a tem sa- 
mem, do pauperyzacji. Czyżby tedy nie było i 
słuszniej i mądrzej, gdyby Anglja nam pozo- 
siawia le cala troskę? 

Co do samej sprawy turystów, która osta- 
tnio stała się przedmiotem ostrej kampanji w 
publicystyce sjonistycznej, ta należy zauwa- 
żyć, że powinna być tak prowadzona, ażeby 
nie wkraczała zbytnio w dziedzinę certyfika- 
tów. Przy alternatywie: certyfikaty-turystyka, 
dajemy pierwszeństwo imigracji certyfikato- 
wej, która może ze wszech miar być kontrolo- 
waną, £ zarazeni ułatwia odpowiedni dobór 
materiału luczkiego. Nie trzeba tego tak ro- 
zumieć. że należałoby ograniczać w imigracji 
ten czy inny element i pozostawić niemal wy- 
łącznie element chalucowy. Trzeba to tysiąc 
razy powtarzać i dobrze zapamiętać, że słowo 
„chaluc“ nie znaczy wyłącznie element robot- 
niczy. Chalucem. to jest- pionjerem jest tak 
samo kapitalista, króry przybywa, by coś no- 
wego stworzyć. a tem samem rozszerzyć moż- 
liwości gospodarcze kraju. Tylko jeden ele- 
ment musi bvć wyłączony į tepiony — element 
spekulantów. którzv przychodza do Palestyny, 
jak do Glondvke bez ideału. bez entuzjazmu, 
tvtko z ohvdnvm wilczym głodem bogactwa. 
To jest szkodliwy element który nam nasze 
tworzenie wvpacza i niszczv. Na takie żarłocz 
ne anpelvtv jest biedna Palestvna za mała i — 
właśnie za biedna. Taki ohvdnv potwór lich- 
wiarski odrazu zagrabi tvle dla siebie, ile u 
nas powinno wystarczyć na tvsiąc nowych 
przybyszów. Ale właśnie Anglik nas od tego 
wstretnego elementu nie uchroni. Taki lich- 
wiarz okazuje dosyć funtów. ażeby mu p. Hy- 
amson naoścież otworzył bramę palestyńska. 
Mv sami bedziemv się przeciw niemu bronić, 
ale bedziemy bardzo liberalni wobec produk- 
tvwnych imigrantów. 

Jednem słowem — Anglik nas krępuje i o- 
granicza. A to napełnia nas ciężką troską. Tu 
musimy się gwałtownie bronić. 

A szczególnym gniewem. wprost rozpaczą 
napełniaja nas ohydne i brutalne nagonki. ja- 
kie rzad palestyński urządza na  „nielegal- 
nych“ imigrantów. któych osadza we więzie- 
niach. karze į z kraju usuwa. To jest nikczem- 
ność. która przypomina takie same praktyki 
carskich siepaczy, którzy „razzie“ urządzałi na 
takich samych żydowskich „zbrodniarzy“. któ- 
rzv bez należytych paszportów zabłądzili do 
jakiegos Kijowa. czy innej „świętej“ Moskwy. 
To. co czyni rząd palestyński. jest o tyle gor- 
sze. że Palestyna jest jednak Erec-Izrael, a nie 
świeta Rosja. Przeciw tej ohvdzie musimy 
zmobilizować wszystkie siły moralne. któremi 
jeszcze na Świecie dysponujemy. Niech Gene- 
wa. która aprobowała myśl utworzenia siedzi- 
by narodowej w Palestynie, powie Anglji. że 
to całe wściekanie sie na biednych ..zbrodnia- 
rzy" żydowskich, napelnia wstrętem i nie mo- 
Że przez świat być tolerowane. 

Żadamv od naszej Egzekutywy. ażeby nie 
siedziała w tej chwili z założonemi rękami i 
milczała, tylko żeby działałe * głośno wołała. 
Atak brutalny na nasz byt i naszą cześć musi 
być odparty. A s 


Uznanie Rosji scw. przez U. S. A. 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Waszyngton. 17. 11. (R) Po dzisiejszej konferen 
cji z Rooseveltem Litwinow rozmawiał dziś z 
Białego Domu telefenicznie z Moskwą. 


Jak z kół poluformowanych donoszą, między 


Rooseveltem a Litwinowem doszło do porozumie 
nia, w następstwie którego 


Stany Zjednoczone uznały Rosję sowiecką 
de iure i de facto. 
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Raad Sarranta powainię zagrożony | 


Paryż. 17. 11. (B) Premjer Sarraut wniósł wezo- 
raj do Izby projekt ustawy finansowej, przewidu 
jącej trzy miljardy oszczędności w budżecie przy 
szrorocznym. 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 19. XI. 1938 


Koła parlamentarne utrzymują, że ustawa fi- 
nansowa doprowadzi do upadku rządu, ponieważ 
przeciw niej głosować będą nie tylko socjaliści. 
lecz także część radykałów. 


Dalsze rewelacje o metodach 
propagandy hitlerowskiej 


Paryż, 11. 11. (PAT). „Petit Parisien“ ogłasza 
dżiejaj dalszy ciąg podanego wczoraj dokumentu, 
dotyczącego metod propagandy niemieckiej. Pro- 
paganda — głosi dokumert — powinna przekonać 
przynajmniej część opinii zagranicznej że jeżeli 
usiłowania pokojowe nie będą uwień*zone powo- 
dzeniem. to Niemcom pozostanie tylko jedna dro- 
ga: samym sobie wymierzyć sprawiedliwość, 

Następnie dokument wyraża ubalewanie z po- 
wodu zmaiejszenia publikacji depesz „„Transozean* 
i „Deutscher Nachrichtendienst*', uważanych jako 
bardzo oficjalne i zarzuca niektórym kierownikom 
dzienników, że będąc Żydami odrzucają te informa. 
cje. Ważną jest rzeczą dabre połączenie radjowe, 
u więc dostarczenie dzienLikom zagraricznym de- 
pesz wysyłanych przez wspomniane agencje i wy- 
konywanie zleceń tych dzienników co do wiado- 
mości specjalnych. 

W miastach posiadających wiele dzienników 
należy stworzyć ośrodki radjowe z tesłnikiem ma- 
rynarki handlowej o przekonaniach zarodowo-so- 
cjalistycznych. Sprawie tej dokument poświęca 
szereg szczegółów. Konieczne je:t zapewnienie 
szeregu korzyści dziennikarzom, którzy ogłaszają 
radjodepesze niemieckie kez skrótów, prowadzenie 
statystyki ogłoszonych wiadomości. tworzenie służ- 


by radjowej pod flagą nautralną dla pism wpływo- 
wych zaofiarowywanie korespondencji specjalnej 
zwłaszcza o Francji, Anglii i Austrji i zapewnienie 
przywilejów dziennikom rządowym i o tendencjach 
faszystowskich. 

Dla zapewnienia powodzenia tej wkcji trzeba 
korzystać z pośrednictwa nie-Niemców, niekiedy 
należy ofiarować swe ualugi nietylko bezpłatnie, 
lecz nawet za pewne korzyści finansowe pod zamas 
kowaną formą ogłoszeń. Należy informować się o 
specjalnych życzeniach dzenników i zadość czynić 
im jednak z zastrzeżenien:. aby 50 proc, informacyj 
służyło inter€soóm niemieckim, Do dzienników o0- 
pornych należy trafiać przez ludzi, uchodzących 
za antyhitlerowców i narzucać im koresponden- 
tów, którzy mają opinję iudzi nie poze-tających w 
stosunkach z Niemcami. 

W stosunku do agen*xvj niemieckich należy na- 
wiązać stosunki serdeczne nie z kierownikami pro 
wincjonalaemi, lecz z urzędnikami niższymi. W ten 
sposób będzie się można zaznajomić z informacja- 
mi dość wcześnie. ażeby je zwalczać. Wreszcie na- 
leży nieustannie podkreślać oezczędność. jaką o- 
siągną dzienniki korzystające z informaeyj niemiec- 
kich, 
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„Nawrócony“ świadek kłamie 
jak najety 


Berlin. 17. 11. (N) Większą część dzisiejszej 
rozprawy o pożar Reichstagu zajęło przesłucha- 
nie „nawróconego“ świadka, dawnego członka 
partji komunistycznej, murarza Ottona Grothe. 
Na wstępie Grothe oświadcza, że dobrowolnie 
zgłosił się jako świadek z następujących powo- 
dów: Był on dawniej fukcjonarjuszem partji ko 
munistycznej, do której należał od r. 1921, aby 
„całą siłą służyć interesom proletarjatu*. Minio- 
ne lata udowodniły jednak, że partja ta uprawia- 
ła bezwstydne oszustwo i dlatego odwrócił się 
ud niej. Drugą przyczyną jest obiegająca pogło- 
ska, że Hitler i narodowi socjaliści dokonali pod- 
palenia Reichstagu. Jako robotnik niemiecki „nie 
mógł dopuścić*, aby takie zarzuty podnoszono 
przeciw temu mężowi stanu, który po 9 miesłą- 
cach udowodnił że 'dzisiejsze rządy  sprawowa- 
ne są przez prawdziwych mężów stanu. Powody te 
skłoniły go do udania się do komisarza policji 
kryminalnej Heisiga i złożenia zeznań. 

Przewodniczący zwraca świadkowi uwagę, Że 
podczas zeznań złożonych w połowie lipca oświad 
czył, że nic mu w sprawie pożaru  Reichstagn 
nie jest wiadome, ani nie zna żadnego z oskarżo- 
nych. Grothe oświadcza, że obawiał się, aby nie 
został do sprawy zamieszany. Zeznaje on nastę- 
pnie, że w czerwonym związku bojowym był 
przewodniczącym drużyny oraz zajmował się do- 
starezaniem partji broni. Utrzymuje, że z tytułu 
zajmowania tego stanowiska wiedział dużo, a 
reszty wiadomości o działalności partji komunisty 
cznej dowiedział się od funkcjonarjuszy partił 
Kempnera Bierbrauera. oraz od Singera, który 
był członkiem w jego grupie czerwonego związku 
bojowego. Od stycznia już znajdowała się partła 
komunistyczna w stanie ostrego pogotowia 
22 lutego otrzymać miał poutną wiadomość, że 
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23 lutego 1933 r. będzie rozdawana broń między 
członków partji. 7 kwietnia odbyło się u niejakie 
go Bartza poutne zebranie członków partji komu 
nistycznej, na kiórem była również mowa o pod- 
paleniu Reichstagu przez hitlerowców. Na to miał 
Singer oświadczyć, że nie powinno się tak lekko 
rzucać podejrzeń na hitlerowców, ponieważ on, 
tj. Singer był w dnin pożaru kurjerem między 
centralą kornunistyczną a Reichstagiem. Dal- 
szych wywodów Singera miał Grothe nie dosły- 
szeć. Opowiadał mu natomiast Kempner, że spra 
wa przedstawiała się inaczej. Kempner miał być 
tym człowiekiem, który dostarczał materjaiu pal 
nego do Reichsiagu. Materjał ten przenosił w te 
czkach i oddawał w Reichstagu Torgierowi. 

Przewodniczący przerywa świadkowi uwagą, 
Że przedtem wymienił inną osobę, która miała od- 
bierać materjał palny. 

Świadek oświadcza, że teraz „przypomina“ so- 
bie, że nie był to Torgler, lecz wysoki czarny 
mężczyzna, którego często widywał w biurze 
„Czerwonej pomocy“. Miał nim być Popow. Torg- 
ier miał jedynie za zadanie wprowadzać tych 
ludzi do Reichstagu oraz przygotowywać ogień. 
Sprawa pożaru Reichstagu omówiona została na 
zgromadzeniu partj: komunistycznej w „Domu 
Karola Liebknechta“. na którem obecny był 
Thaelmann, Sacher i inni. Postanowiono wtedy, a- 
by pożaru dokonali komuniści zagraniczni, ahy 
w razie wykrycia zbrodni nie zaszkodzić niemie- 
ckiej partji komunistycznej. Caią akcją miał kie 
rować Popow. którego zadaniem było również 
kryć odwrót podpałaczy. 

Skonirontowany z Popowem Świadek utrzymu- 
je. że to jest właśnie ten Popow, którego widział 
w biurze. 

(Dokończezn.« na str. 13). 


Czy ÀA 
słońce zimowe może opalić skórę 
na piękny kolar branzowy, albo 
poważnie aszkodzić 

Że zawieja śnieżna može cer 
ażywić albo zupełnie ją zniagczyć ? 
Dla doznania nieramą: 
ze sportów zimowych, trzeba 
dobrze pamiętać o należysem za- 
bezpieczeniu »wej cery. 

Dla miłośników sportu stworzyliś- 
my idealny, tłusty krem biologiczny 
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wiecie jednak, ŻE . 


ié tkankę skórną ? 
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radości 


Eukutol 6 7 


Eukutol $ chroni skórę przed szkojdliwemi wpływami AIMOSTEFYCH semi, 
przed zby: palącemi promieniem: górskiego słońca, a równocześnie 
ułatwia i przyspiesza opalanie, 


Enkutol 6 kosztuje teraz już tylko: 


=le pudelko . . 0.75 zł. 
duże pudełko |. . 1.40 , 


Przy zapa ee LE o preparacie Trilysin, bo Trilysin jest 


tak ważny, jak Eukutol dla cery. 


DZIEN POLITYCZNY 


Cenzorzy będą ponosić koszta 
nieusadnionych konfiskat? 


Jak donosi „Polonia“, w koiach rządowych 
opracowuje się projekt rozporządzenia o odpo: 
wiedzialności funkcjonarjuszy państwowych 
za działania w związku z zajmowaniem i kon- 
fiskowaniem czasopism. Według tego projek- 
tu urzędnicy, zajęci przy cenzurowaniu czaso- 
pism i wydawaniu zarządzeń o konfiskacie za 
wiadomości, naruszające potanowienia ustawy 
prasowej lub kodeksu karnego, będą zoŁowią- 
zani do bardzo rygorystycznego stosowania 
się do ustaw. Za wszelkie nieuzasadnione za- 
jęcia czasopism, które przez sąd nie zostahą 
zatwierdzone, będą odpowiedzialni urzędnicy, 
zarządzający bezpodstawne konfiskaty. Odpo- 
wiedzialność będzie — według projektu ~> 
miała tak charakter dyscyplinarny, jak i ma- 
terjalny. W ten sposób zamierza się przeciw- 
działać ogromnemu obciążeniu, jakie spadm 
na skarb państwa z tytułu płacenia odszkodo- 
wań za nieuzasadnione zajęcia. Skutki mate- 
rjalne takich niezatwierdzonych przez sądy, 
konfiskat, ciążyłyby odtąd nie na skarbie pań 
stwa, lecz na nieoględnych cenzorach, wzl. ich 
przełożonych, zarządzających konfiskatę. 


B. poseł Sochacki — 
prowokatłorem 


Pisma socjalistyczne otrzymały od C. K. Komunat: 
stycznej Partji Polski komunikat, który głosi, i£ 
CG. K. dowiedział się, że Jerzy Czeszejko-Sochackt 
zastał zdemaskowany i wykluczony 2 partji komani 
stycznej. Komunikat oświadcza, że Sochacki byl 
szpiegiem i agentem defensywy. Rozpoczął on swą 
karjerę polityczną w katolickim ruchu młodzieży, 
wstąpił pod koniec wojny do PPS, gdzie został 
wkrótce wybitnym działaczem, w roku 1920 złożyą 
swój urząd sekretarza partji, oświadczając, że nia 
zgadza się już z polityką PPS. Na początku 1981 u, 
opuścił PPS, na czele grupy opozycyjnej i przystą- 
pił do partji komunistycznej. I tu wysunął mię szybe 
ko na ozoło. W roku 1922 wybrany został z liśtyj 
komunistycznej do Sejmu, gdzie często przemawiał. 
Był on dobrze znany robotnikom żydowskim, gdyż 
często przybywał na żydowskie zgromadzenia ro 
botnicze. Nauczył się po żydowsku, mówił i czytał 
w tym języku. Odgrywał poważną rolę nietylko na» 
zewnątrz, lecz i wewnątrz paztji, był członkiem OK 
i należał do ścisłego koła, które decydowało o poli- 
tyce partji. Uchodził za radykała i hurra-rewolucje= 
nistę. Pseudonimem partyjnym był „Konrad. Wi 
swych metodach publicystycznych był niewybrednyy 
socjalistycznych przeciwników  obrzucał błotem, © 
skarżając ich stale o prowokację i wypełnianie na- 
kazów defensywy. Był on szczególnie niebezpieczny; 
jako prowokator, bowiem trzymał w swych rękach 
najważniejsze nici akcji komunistycznej w Polsce: 
Podobnie, jak Wojewódzki, tak i Sochacki zdemaske 
wany został w Moskwie, gdzie z jedne! strony pisar 
płomieune artykuły. wzywał robotników do przepę: 
dzania od siebie socjalistów. do strajków generalnyca 
itd. a z drugiej strony denuncjował tych, którzy 
mu wierzyli. 
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CHRONI OD ODMROZŻENIA 


matychmiastowo udelikatnia i wybiela aniszczone ręce 
KREM PRAŁATÓW — „PERFECTION“ 
| ddd.” ek W ZZ] 


o a. E 
Ostatnie 5 dni zgłoszeń 
na Wycieczkę „Nowego 
Dziennika* do Wiednia 

Uczesinicy wycieczki do Wiedaia, stóra odbę- 
Gzie się w czasie od 3 do 21. XII. względnie do 
26. All br, korzysłają na podslawie Karty uczest- 
nictwa z następujących bezpłatnych swiedczeń: 

1) zwiedzenia wszystkich urządzeń społecznych 
4 kułturalnych Wiednia łącznie z pokazami i wy- 
łładami. À 

2) bezpłatne uczesinictwo na 50 Kursie Do- 
kształcającym lekarzy, które normalnie kosztuje 
Sch. 50. 

3) 50-proc. zniżka cen biletów do większości 
teatrów wiedeńskich 

Cena paszportu wraz  zprzejazdem 
175 — III kl. zł 200 — II kl. 

Łącznie z pomieszczeniem ‘v komfortowym ho- 
telu w śródmieściu oraz Śniadauiem i opłatami 
podaikowemi i obsługą z przejazdem III kl zł 
615, przez czas pobytu do 21. XII, względnie z prze 
jazcem H kl. zł 340 (z hotelem). 

Równocześnie możliwym jest przejazd w jedną 
stronę z krótszym względnie dłuższym pobytem 
we Wiedniu do 3. I 1934 za opłatą zł 155. 

Dzieci do lat 14 korzystają z wycieczki bez 
paszportów, do lat 4 bez żadnej opłaty, od lat 4 
do 14 za dopłatą zł 60. 

Zgłoszenia przyjmuje „Nowy Dziennik“ do dnia 
22 bm. 


wynosi zł 


— Z TEATRU MIEJSKIEGO. 
wieczoren: powtórzenie pełnej humoru sztuki R. 


Dzisiaj i jutro 


Mackenziego „Igraszki muzyczne“, v opracowa- 
aiu scnicznem J. Karbowskiego. Jutco oopołudniu 
o godz. 3-ciej widowisko „Eros i Psycha' J. Żu- 
ławskiego z pp. dyr. J. Osterwą, H. Ordonówną 
i T. Burnatowiczem w rolach głównych. 

— „ŚLUBY PANIEŃSKIE“ po =enach najniż- 
szych, dane będą w poniedziałek 20 bm. o godz 
3'30 pop. dla młodzieży szkół za.niejscowych i Ko 
mitetów Rodzicielskich. 

— „BAL MASKOWY'” opera Verdiego, która 
na premjerze spotkała się z wielkiem powodze- 
niem, powtórzona będzie w ponieimałek 20 bm, 
wieczorem z gościnnym występem świetnej pri- 
madonny opery warszawskiej Ireny Cywińskiej 
i znakomitego tenora opery warszawskiej Igna- 
cego Dygasa. W dalszych partjach wystąpia arty 
ści krakowskiej opery pp. Kisiziowska, Pastów- 
na. St Romanowski, Mazanek, Kruszewski, Ma- 
rek, Syroczewski 

— WYSTĘPY MENACHEMA RUBINA w tea- 
trze żyd (Bocheńska 7). Dziś w sobotę dwa przed 
stawienia o godz. 515 popoł po ceaach zniżonych 


ilo godz. 8'45 wiecz. Ostatnia nowość repertuaru 


w opracowaniu reżyserskiem niezrównanego M. 
Pubina „Kune Lemel według A Goldfadena. A- 
frakcja teatralna ostatnich dni! Bilety w przed- 
tprzedaży A. Fischhab, Grolzka 46, 3d godz. 430 
przy kasie teatru. 

— TEATR DOMU ŻOŁNIERZA daje dzisiaj 
m godz. 730 wiecz. barwną opesstię narodową 
pt. „Wieslaw“ czyli Wesele krakowskie i sztukę 
ludową Anczyca pt „Chłopi arystokraci". 

— HANKA ORDONGÓWNA, nasza niezrównana 
pieśniarka wystąpi w Krakowie we środę 22 bm. 
w Starym Teatrze z jedynym wieczrem, na któ- 
rym wykona zupełnie nowy program. Bilety wraz 
z garderohą w cenie od zł 1.50 do 5.50 są już dh 
aBabycia w kasie Starego Teatru. 

— 1i. WIECZÓR SYMFONICZNY Żyd. Tow. 
„Muz. i „Bnej Brith‘ dziś w sobotę v godz. 0 w 
ali „Bnej Brith“ Gertrudy T. I. p. W programie: 
pierwsza i druga sy nfonja Beethoena. Słowo wstę 
pne wygłosi dr. Mantel, Reprodukcja z płyt gra- 
mofonowych  rczgłośnikiem  radjoelektrycznym. 

— WYSTAWA ZJEDNOCZENIA. [mponująca 
wystawa malarstwa i metaloplastyki jest licznie 
zwiedzana przez miłośników sz:uxi. Wystawa o- 
twarta codziennie z wyjątkiem sobńt od 11-tej do 
R popol. w salach Zyd Gminy, przy ul Krakow- 
skiej 41. Wsięp 50 gr, dla członków wolny. W 
czasie trwania wystawy zostaną rozlosowane ja- 
wnie pomiędzy członków Stow. wartościowe obra 
zy wybitnych artystów, jak: Lewkowicza, Mūlle- 
ra. Pfefferberga. 

TEATR IM. J. $SŁOWACRIEGO 

Sobola 730 wiecz.: „Igraszki muzyczne". 

Niedzie”* Eros i Psyche"; 7.30 wiecz.: 
„igrsczki muzyczne”, 
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„NOWY DZIENNIK“ niedziela 19. XI. 1933 


Nr. 317 


W, KALEJDOSKOPIE PRASY 


oblicz rozmów polska-piomietkich 


Środowa konferencja posła polskiego w Perlini: 
p. Lipskiego z kanclerzem Rzeszy * ministrem 
spraw zagr. v. Neurathem wysunęła się na czoło za 
interesowania nietylko w obu krajach, lecz znała 
zła także nader żywe echo w centrach polityki 
europejskiej. Polska prasa prorządowa uważa rezui- 
tat rozmów berlińskich za nader doniosły fakt w 
stosunkach między oboma państwami, jak również 
na płaszczyźnie międzynarodowej. Oto wyjątki z 
komentarza „Gazety Polskiej“, zatytułowanego 


„RZECZ WAŻNA” 


Układ locarneński przynosił wzajemne zobowiąza 
nie do nieagresji między Niemcami i Francją. Dekla- 
racja wczorajsza przynosi to samo — między Niem- 
cami i Polską. W tem znaczeniu można stwierdzić 
bez wahania, iż jedna z głównych luk Locarna zosta- 
ła w dnin wczorajszym usunięta. 

Znaczenie aktu 15 listopada dla pokoju świato- 
wego jest niewątpliwe. Będzie ono tem większe. tein 
bardziej ważkie dla odbndowy pewności i zaufania 
w Europie i poza Europą — im bardziej do litery i 


ducha nawskroś pokojowego układu, jakim jest 
„deklaracja o nieagresji“ — przystosowywać sie 
będzie praktyka dnia codziennego w stosunkach 


między krajami, a wślad za tem (i co najważniejsza: 
psychika mas, którym akt wczorajszy pragnie zapew- 
nić pokój. 

W odróżnieniu od paktu o nieagresji między Poi 
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ską i ZSRR, który był pomyślnem zakończeniem 
długotrwałych procesów wzajemnego poznawania się 
i stopniowego wzrostu zaufania, — „deklaracja o 
nieagresji“ jest raczej szapoczątkowaniem  takiegr 
okresu, gdyż dopiero oświądczęnie majowe kancie 
rza Hitlera może być uważane za pierwszy krok 
w tym kierunku, w którym „deklaracja o nieagre- 
sji“ stanowi krok dalszy i bardziej określony. Tem. 
więcej zatem o wadze aktu wczorajszego stanow.* 
będzie przyszłość. 

Jest rzeczą oczywistą, ale 


Swetry damskie wełniane 
najnowsze fasony .« 


Kamizełki męskie wełniane . 


Garnitury dziecięce 
d-ro częściowe. 


Garnitury dziecięce 
himalaja 4-ro częściowe 


wymagającą pt 
wszechnego zrozumienia, iż „deklaracja 0 nieagre 
sji“ w niczem nie zmienia polityki polskiej wobe: 
innych państw, ani nie wpływa na żaden przecinel: 
polskich układów sojuszniczych. Polityka bowiem 
polska i polskie zobowiązania sojusznicze, nigdz 
nie miały ostrza wymierzonego przeciw komukoli 
wiek: akt wczorajszy jest potwierdzeniem także 
tej prawdy. Mogąc się stać twórczym pierwiastkial. 
w dziele budowania pokoju powszechnego — „d: 
klaracja o nieagresji* znakomicie uzupełnia dotver 
czasową międzynarodową politykę polską. ale jej w» 
niczem nie skrzywia. 


MODUS VIVENDI 

„Kurjer Poranny" zauważa: 

W chwili, gdy między Rzeszą i innemi państwa: 
przestał obowiązywać pakt Ligi. jako instrument 
kreślający stosunki wzajemne między narodan 
rozmowa ministra Lipskiego z kanclerzem Hitlere 
wytwarza — zważywszy na jej treść — modus 
vendi między Polską i Niemcami, ważny nietylki 
dlatego, że wogółe jest. lecz ponieważ jest lepszy 


RIHI 


ad tewo. co można było z rudem uważać za modus 
vivendi w latach ubiegłych. Jest lepszy. poniewa* 
bazuje się ua uchwytnymm | posiadającym realną 
treść fundamencie, pod postacią obopólnej deklara- 
cji o „wyrzeczeniu się w stosnnkach między sobą 
wszelkiego uciekania się do sily“, czyli — używają? 
terminologji już spopularyzowanej -- deklaracji o 
nieagresji. 

Deklaracja ta nie wprowadza -— rzecz prosta — no 
wych momentów do trwałych zasad polityki polskiej. 
Momentem nowym jest złożenie jej przez Niemcy w 
stosunku do Polski, lub — mówiąc „inaczej — jest 
obopólność w stosunkach polsko-niemieckich. 

Oto dlaczego jest ona ewenementem o znaczeniu 
europejskiem. 


WĄTPLIWOŚCI 

Ze znaczną dozą krytycyzmu odnosi się do roko- 
wań berlińskich prasa opozycyjna, przyczem zwraca 
uwagę rzeczowy ton uwag p. Koskowskiego w 
„Kurjerze Warszawskim“: 

Pole do polsko-niemieckich rokowań sąsiedzkich, 
obejmujących zagadnienia czysto lokalne i obcho- 
dzące wyłącznie obu kontrahentów. jest obszerne : 
płodne. Gdyby też, dzięki wizycie p. Lipskiego u 
kanclerza, nastąpił okres uprawy tak fatalnie za 
niedbanych dziedzin. to nawet tam, gdzie wymienio- 
ne wyżej sprawy nikogo nie obchodzą bezpośrednio, 
powiedzianoby sobie, że się coś zmienia na lepsze 


3.90 
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Torebki damskie skórkow e 
na modnieisze . . 


Reformy zimowe 
jedwabiem przetykane . 


Pończochy wełniane 
z prawdziwym szwem . 


w Europie. 

Cała kwestja polega jednak na tem, czy Wil- 
helmstrasse tak właśnie wyobraża sobie rokowania. 
dotyczące regulowania — jak brzmi komunikat Woli 
fa — wszystkich spraw, obchodzących oba kraje? 

Pod tym względem zachodzą tak wielkie wątpł: 
wości, iż niepodobna. choćby z najbardziej umiarko- 
wanym ojexymizmem czytać tełegramów, nadsyła 
nych teraz z Berlina. Istnieje bowiem bardzo duża 
część zagadnień polsko-niemiecKich, które wchodzą 
integralnie do kompleksu zadań  ogólno-europej 
skich, nie mogą być zatem — według naszego, pos- 
skiego rozumienia rzeczy — rozstrzygane tete a tete. 
Do nich należy np. sprawa rozbrojenia. Do ostatnich 
czasów była ona rozważana w gronie  szerokiem. 
do którego należały także Niemcy. Obecnie Niemcy 
usunęły się zupełnie z Genewy. ale nie myślą wyrzec 
się myśli o zmianie tych rzeczy, przeciwnie. wysu- 
wają je na plan pierwszy. Ma to oznaczać, że ra- 
kowania nad sprawą rozbrojenia mają być ze stro- 
ny Niemiec prowadzone oddzielnie z każdem zain- 
teresowanem państwem. Jest to pomysł, który nie 
może znaleźć aprobaty w Polsce. Rozbrojenie jest 
zagadnieniem powszechnem i jego rozwiązanie znaj- 
dziemy jedynie w uchwałach. obchodzących solidar- 
nie całą Europę. W każdym razie interes polski jest 
tu tak wyraźnie solidarny z interesami kilku innych 
państw, (że wymienimy przedewszystkiem Francję i 
Czechosłowację). iż żadną miarą nie można sobie wy- 
obrazić w tej mierze akcji odosobnionej któregokot- 
wiek z tych państw. 


Sobola 5'15 pop i 830 wierz: „Kune Lemel". 
TEATR DOMU ŻOŁNIERZA 
Sobota 730 wiecz.: „Wiesław'* 
krakowskie" i „Chłopi arystokraci", 
TEATR POLSKI W KATOWICACH 


Sobota 8 wiecz: „Pieniądze to jednak nie wszy- 
stko" 


TEATR ŻYDOWSKI (BOCHENSKA 7) 
czyli Wesele 


— „BAR KADTMAFH*, 5'30 Konwent gólny, g. 
6 B C., g. 7 konwent recepcyjy. 

— HASZACHAR- PRZEDŚWIT o 4-tej pop. 
odbędzie się Mesihat Oueg Szabat z "=feratem p. 
red. L. Roznera n. t Dyktutura — demokracja — 
nienawiść do Żydów Jutro w niedzielę o 7-ej w. 
w lokalu własnym. Dictla BD olbęiz e się uro- 
rzysia inauguracja 1-szej placówki bachszary 
Związku, 


» 


niedziela 19. XA. 1933 


„NOWY DZIENNIK“ 


„W Ministerstwie Skarhu toczą SiĘ prace“... 


E dzisiejszym „Przeglądzie gospodarczym” 
naszego pisma zamieszczamy, poraz nie wie- 
dzieć już który, notatkę o już, już majacem nasia 
pić uregulowaniu sprawy zaległości podatko- 
wych. Niezadługo będziemy już obchodzili 
półroczny jubileusz pamiętnej uchwały Ko- 
mitetu Ekonomicznego Rady Ministrów, któ- 
ry w lipcu br. uchwalił zalecenia w kierunku 
rozłożenia zaiegłości podatkowych na 10 rat 


półrocznych dla restantów podatkowych, nic ; 


mogących ofiarować zabezpieczenia hipotecz- 


nego i na 20 rat półrocznych dla  resiantów. 
ofiarujących takie zabezpieczenie. Równocze- 
śnie miała nastąpić obniżka oprocentowania 


tych zaległości, przyczem zaległości zabezpie- 
czone hipotecznie miały być oprocentowane 
na 4 i pół proc. zaś inne zaległości na 6 proc. 
w stosunku rocznym. Stawka 6 proc. pomyśla 
na była jako odpowiednik ówczesnej stopy pro 
centowej Banku Polskiego. 


Zapowiedź wprowadzenia takich ulg w spła 
cie zaległości podatkowych przyjęta została 
przez społeczeństwo z zadowoleniem. Nie ta- 
jono wprawdzie uwag, że nawet takie liberal- 
ne załatwienie uregulowania zaległości podat- 
kowych nie przyczyni się do zupełnego zlikwi- 
dowania tych zaległości, względnie, w wyniku 
ograniczonej siły płatniczej społeczeństwa, usu 
nie wprawdzie dawne zaległości, jednakowoż 
stworzy zaległości nowe z tytułu nowo zapa- 
dających podatków. Niemniej jednak potra- 
ktowano uchwałę Komitetu Ekonomicznego 
Radv Ministrów jako doniosły krok naprzód 
na drodze do zrozumienia przez biurokrację 
ministerjalną faktu wyczerpania finansowego 
społeczeństwa. które dzisiaj nie może nadążyć 
zobowiazaniom płatniczym z tytułu podaików 
bieżących, a cóż dopiero płacić zaległości, da- 
tujące sie z okresu dobrobytu gospodarczego. 

Po tej uchwale Komitetu Ekonomicznego 
Radv Ministrów {nastąpiła pewna przerwa. 
PAW się, że uchwała tak autorytatyw 
ERD R 


LEOPOLD BICHLER 


nego gremjun: zostanie natychmiast wprowadzo 
na w życie. To też przeczekano cierpliwie ty- 
dzień, potem drugi tydzień, trzeci, wreszeie 
miesiąc. Po miesiącu zaczęły się ukazywać 
wstydliwe i pełne nieśmiałej uprzejmości przy 
pomnienia pod adresem rządu, że przecież... 

przecież w sprawie załegłości podatkowych, 
rozstrzygniętej przez tak miarodajną instancję, 


PRZEWÓZ BAGAŻU DO PALESTYNY 
dolarów 2.88 za ICO kg 


DOM SPrDYCYJRY SZAMROTA 
Krakow, Rymek gł. 32. Telef 127-44. 136.72 


dotychczas właściwie nie kiwnięto palcem w 
bucie. W odpowiedzi na to ukazał się komuni- 
kat, pochodzący z kół zbliżonych do Minister- 
stwa Skarbu, „wyjaśniający“, że w sprawie 
uregulowania zaledłości podatkoych .,toczą się 
w Ministerstwie Skarbu prace". Sprawa miała 
być załatwiona w połowie a najdalej z końcem 
września br. Tymczasem władze egzekucyjne 
przystąpiły z niesłvychaną energją do bezwzgłę 
dnego ściagania tych zaległości podatkowych, 
które w myśl uchwały Komitetu Ekonoinicz- 
nego Rady Ministrów zostałyby objęte spodzie 
waną ustawą o ulgach. Notatki i artykuły pra 
sowe urgujące o przyspieszenie wydania usta- 
wy traciły zwołna na nieśmiałości, a wkońcu 
nawet i na uprzejmości. Ministerstwo Skarbu 
zostanowiłe gorzką pigułkę przewlekania tej 
sprawy osłodzić sympatycznem zapewnieniem, 
że prace około wydania ustawy trwają dlate- 
go tak długo, ponieważ rząd pragnie ustawą 
tą objąć nietylko zaległości podatkowe, ale i 
zaległe skladki z tytułu świadczeń socjalnych. 
Opinja publiczna usnęła znowu na pewien 
czas, a aparat egzekucyjny działał dalej. Z 
końcem września przypominano znowu rządo- 
wi o obietnicy. Ukazały się znowu komunika- 
tv. zapewniające, że „ostatecznie” sprawa ta 
będzie załatwiona w połowie albo też w końcu 
października. Minął szczęśliwie październik a 
o ustawie ani słychu. W ciągu tego czasu ma- 


asas 


lecz Berta zatrzymała ją słowami: 


cbrzała? 
Mizzi 


zitezerpnęła powietrza 


szyna dekretodawcza działała z rekordową 
sprawnością, wyrzucając kilka dziesiątek de- 
kretów małej i największej wagi, a jednak 
wśród nich nie wylowiliśmy dękrelu o uigach 
w spłacie zaległości podatkowych. Usłvszeliś- 
my natomiast nowe zapewnienie, że sprawa 
będzie musiała być załatwiona przez Sejm. Se- 
sja sejmowa odhvła się i uległa odroczeniu, — 


a sprawa zaległości podatkowych żyła dalej 
tylko w świecie notatek prasowych. urgensów 
i pobożnych westchnień płatników  podatko- 


wych. 

W nowvch komunikatach rządowych nie 
słychać już nie o zaległościach w świadcze- 
niach socjalnych. a pierwoln: uchwale Komite 
tu Ekonomicznego Rady Ministrów o odrocze- 
niu zaległości niezabezpieczonych hipotecznie 
ba 5 lat zmodyfikowano o Lvle. że dziś mówi 
się już tylko o trzech latach. Nie wiemy, czy 
opuszczenie pozycji świadczeń socjalnych jest 
wynikiem „skorygowania“ odnośnej uchwały 
przez Ministerstwo Skarbu czv też zwyczaj- 
nem przeoczeniem, ale przyznać musimy, że 
za uszczuplenie terminu do 3 lat nie będzie 
życie gospodarcze Ministerstwu Skarbu spe- 
cjalnie wdzięczne. 

Ale niechby już raz wreszcie uchwała komi- 
tetu ekonomicznego rady ministrów stala się 
ustawą. Obawiamy się, że losy jej będą anā- 
logiczne do losów — zamierzonej taryfy 0so- 
bowej na kolejach. 

Ciekawe jest wreszcie jedno stwierdzenie. 
Od czasu uchwałv lipcowej Komitetu Ekono- 
micznego Radv Ministrów „wprowadzono już 
kilka obciążeń podatkowych. Ohciążenia te 


wprowadzono szybo i bez zmian. Bez „toczą- 
cych się prac”. Vir 
—0 
Kronika krajowa 
OSSM o 
p e 

Zaległości podatkowe 

Jak już donosiliśmy, w nz ajkrótszyn czasie © 


głoszone ma być rozporzadzenie reg'ilujące spza- 
we rozłożenia na raty zaległości narosłveh w za- 
kresie podatków państwowych i podatków samQ- 


Wa TECT PAC CY O 


„Czy Mizzi czegoż 


i rzekła: „Panno Bert. 


Śmiertelna tesknota 


Pav? Sala nie wyszła. Widziała walkę wewnętrzną 
swey dziecka i chciała jej radzić, i bała się jej radzić. 


Ale ciepłe. dobre słówko, pomyślała, nie może zaszkodzić. 
Poglaskała córkę po czarnych, błyszczących włosach i rze- 
kła: „Nie obawiaj się, dziecko. Kogo sobie wybierzesz, 
ten rie będzize zły. Oni są obaj porządnymi ludźmi." A po 
ten. zwróciła się do męża: „Teraz chodźmy i zostawiuy 
ja samą.“ 

Ferta została sama. Sama i bezradna. 

Wzięła książkę i zaczęła obracać kartki. Odłożyła ksią- 
zkę. 

toszła do fortepianu, wzięła parę akordów. Zamknęła 
fortepian. 

Podeszła do okna. patrzyła na ulicę, odeszła od okna, 
znowu wzięła książkę. 

„Ach Boże! — westchnęła. — „Gdyby tylko ktoś mógł 
mi peradzić. co mam zrobić.“ Nie wiedziała że przez fi 
ranki przy szklanych drzwiach patrzy na nią dwoje wier- 
nych cczu Mizzi, która tak chętnieby jej poradziła. ale 
nie smiała. Mizzi słyszała bcwiem wszystko. gdyż pan 
Hernan mówił głośno. Wiedziała, kogo panna Berta pe- 
winna była wybrać. ale jakby to jej powiedzieć? Czy 
służącej wolno mówić, gdy jej nie pytają? Wai:ała się 
Lecz prawdziwe przywiązanie staje sie obowiązkiem i roz- 
tywa kruchą plecionkę "tykietyv. Mizzi nacisnęła stanow 
ce tiamke, weszła do 'adalni. Gdy jednak stała przed 
xażievką, straciła odwagę i znowu chciala wrócić do ka 


Pati zawsze była taka dobra dla mnie i dlatego nie mogę 
} e się.“ 

„6 takiego. Mizzi?“ 

„ba anno Berto, ja wszystko wiem. Ojciec przedtem tak 
głeśpe mówił, słyszałam wszystko. Niech się pani nie 
gniewa. panno Berto, ale niech go pani nie bierze.“ 

Pierwsza myśl zdumicnej Berty, była: „Kogo ona res 
na myśli?" 

Opsnowała się jednak, popatrzyła smutnie. spuściła po- 
wieki, twarz miała jak z kamienia, chciała przerwać roz- 
mowę z Mizzi. Lecz przemogła ciekawość. 

tUrrzejmie. lecz z pewną rezerwą zapytała: 
mam wziąć, Mizze?* 

„Pana Rosenbauma. On nie pasuje do pani.“ 

«Dlaczego, Mizzi?“ 

„Fatrz pani, panno Berto, ja panią znam. Dobrze panią 
znam. Pani jest wykształconym człowiekiem i potrzebuje 
pani człowieka, z którym pani mogłaby o wszystkiem mé- 
wie. a ten, ten zna się tylko na interesie. Wybierz pani 
profesora. * 

„łego Mizzi przecież wcale nie zna.“ 

„O tak, z opowiadania." 

„Z opowiadania?" 

„Wie panienka. jak panienka wczoraj opowiadaia pani, 
jak się profesor w Bernie bał, czy się pani podoba.“ 

„No i?“ 

„Nc tak sobie mówię. Jeżeli mężczyzna kobiety się boj. 
to znaczy, że ją lubi: Bierz pani profesora, panno Berto!* 


„oKogo nić 
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rządowych. Rozłożenie na raty zaległości podat 
kowych w =olnictwie będzie dokonane generalnie 
wcbec płatników, właścicieli gospodirstw rol- 
nych, jedynie z wyłączeniem lych płatników, któ- 
rzy wykazali zdecydąwaną złą wolę. Jeśli cho- 
dzi o rozłożenie ra taty zaległości w przemyśle 
i handłu, to akcja ta bedzie arzeprowadzona in- 
dywiduałnie w stosunka do ooszczególnych przed- 
siebiorstw. 


Cło ulgowe 


Rozporządzeniem ministrów skarbu, przemysłu 
i handlu oraz rolnictwa 1 reform rolnych z dnia 
25 października br. ogłoszonem w Dzienniku U- 
staw Nr 88. z dmta 7.bm. wprawadzono aż do'od- 
wołania cła ulgowe przy przywozie nasiępujacych 
arlykulów: jabłka świeże w wszelkiego zedzaju 
opakowaniach od 15—40 kg przywożone ad îl- 
sopada do 15 zrudnia zu poz xołeniem minisira 
skarbu aplacaja cła w wysokości 21.5 proc. cła 
normalnego. zawartego w II kofumnie przywozo- 
wej tarvfv celnej: sandacze — 54.3 roc. tejże 
taryfy. lpnsze — 615 proe i stearyna -- 75,6 proc 
taryfy, przvczem powyższa taryfa ulgowa bedzie 
stosowana iedvnie w tym wypadku. gdv na przy- 
wóz towarów tvch będzie uprzednio uzyskane po- 
zwolenie ministra skarbu 


Zleżałe papierosy muszą być 
wycofane ze sprzedaży 


Dyrekcja Państwowego Monopołu Tytoniowcgo 
opracowała nową instrukcje Ja sprzedawców de- 
talicznych z związku ze zniesieniem koncesy |. 
Sprzedawcy będą obowiązani sami wycolvw ać z 
obrotu papierosy zleżałe i zepsute. tak by nie po- 
wodować skarg konsumentów na wy obv mano- 
polowe. 


Czy 2genci ubezpieczeniowi pod- 
lega a ubezpieczeniu w Z.U.P.U. 


Akwizytor w To:varzystwie Ubezpie:zeń skar- 
ży swojego pracciawzę o.odszkodowanie z powo- 
du nie zgłoszenia go do Z. U. P U Na skutek re- 
wizji wniesionej przez Dra Zyg nusta Feudlera 
odwokala w Krakowie ustalił Sąd Najwyższy. na- 
stępującą tezę. 

Jeśli akwizytor dysponuje zupełnie dowolnie 
czeseni swej pracy, wysokościa swego wynagro- 
dzenia. zależnego wyłacznie od ilości i Jakości za- 
wartych przez niego transakcyj, aie jest związany 
Żadnemi godzinami urzedowemi i obowiązkiem 
przychodzenia do biura, a zatem pracuje zupełnie 
samodzielnie i na własne ryzyko, nie ina żadnych 
ustawowych warunków do przyjęcia, że jest za- 
trudniony na podstawie umowy o »racę. i wobec 
tego na pracodawcy nie ciąży obowiązek ubezpie- 
czenia tego pracownika. na zasadzie art. 2) Rozp 
z 24 XI 1927, nr. 106 Orzeczenie Sądu Najwyż- 
szego z dnia 23. III. 1933, syga. C. IL Rw 366/33). 


„NOWY DZIENNIK“ 


niedziela 19. XI. 1933 


Nr. 317 


Okazie do handlu z Austrią 


Izba Handlowa Polsko- Aus;lrjacka vodaje do 
wiadomości, że następujące firmy ausicjackie po- 
szukuja przedstawicieli na Polskę względnie pra- 
gra nawiązać kontakt handlowy: 

1) Firma wiedeńska, 
krarże: żelazna, wyroby żelazae, wycoby ze szkła 
i porcelany, naczynia kuchenne i domowe, repre- 
zertująca szereg bardzo poważnych *abcyx, posia- 
dająca zorganizowany aparat sprzidaży raz per- 
sonel, władający językiem polskim, pragnie objąć 
przedstawiciełstwo poważnej fabryki polskiej z 
branży wyżej wymienionej względzie bodobnej. 
(248). 

2) Firma wiedeńska. mająca długoletnia pra- 
ktykę jako przedsiawiciel różnych fabryk. pra- 
gnie objąć zastępstwo firm polskich >ranży sprzę- 
tów domcwych : kuchennych, porcełanowej, szkia- 
nej 1 glinianej, oraz branży metalowej. (794). 

3, Poważna fabryka austrjacka poszukuje przed 
stławiciela z branży radjowo- elektrotechnicznej 
na drut emaljowany (drut miedziany z izolacją e- 
maljowaną. (1222). 

4) Dyplomowany kupiec wiedeński pragnie objąć 
przedsiawicielstwo polskich firm, eksportujących 
dc Austrji. (1242). 

5) Austrjacka fabryka, wyrabiająca elektrycz- 
ne sprzęty gospodarskie poszukuje  >rzedstawi- 
ciela dobrze obeznanego z t3 branżą. (1244) 

6) Wiedeńska tabryka radjowa pragnic wejść 
w kontakt z polską fabryka radjowaą, względnie 
oddać przedsławicielstwa firmie dobrz* wprowa- 
dzonei n klijeteli '1265) 

1 Wiedeńska firma pragnie nawiąz1c kcntakt 
z polskiem: firmami ohcznanem z branża rzezni- 
czn. Chodzi o sprzedaż licencji lub pateniu na no- 
woczesny przyrząd rzeżniezy p. n „Rñekenmark- 
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Opłaty ils ogierów 


Przepisy o opłatach od ogierów nają być zno- 
welizowane w tym xierunku, że upłita vd ogie- 


rów nielicenejonowanych (50 zł) ma pozostać bcz 
zmiany. natomiast mają być un.oszczo e >rzepisy 
1 fórmelności. dotyczące zsłaszania ogierów do 
licencji oraz maja być sprolonzowane aległości. 
powstałe z tytulu nienregul owania w odpowied- 
nim terininie kastracji ogierów, 


Kromika zagraniczna 


Rokowania bandlowe Polski 
z Czechosłowacją 


Stosunki handlowe Polski z Czecnosłowacją. 
regulowane są obecnie 1a podstawie krótkoter- 
minowego browizorjum, obowiązującego lo 30. 


której specjalnościa Sa. 


S, Jeden z hupców wiedenskieh jest zaintereso- 
wany w imporcie z Polski następującyca artyku- 
łów: rogu, krwi suszowej, kopyt, tłuszczów woło- 
wych i baranich, kości, oleju kostnego (końskiego 
i bydlęcego), mączki kostnej. (1581). 

9) Wiedeńska wytwórnia artykułów chemiezno- 
technicznych pragnie wprowadzić do Polski śro- 
dek ułatwiający rozpalanie ognia w piecach, kę- 
tłach ete. (1700). 1 

10) Austrjacku fabryka kos poszukuj: oadbior-. 
ców na swoje artykuły (1478). 

11) Wiedeńska fabryka maszyn i przyrządów 
do transportu poszukuje odbiorców na tokarki. 
(1793) 

12 Fabryka artykułów sportowych w Tysolu 
pragnie nawiązać slosunki handlowe z firmami 
polskiemi branży sportowej. Chodzi o wprowadze- 
nie ulepszenia do nart (brzegi sfalowe i uchwyt 
do nart) (1807). 

13) Wytwornia wiedeńska artykułów z masy, 
perłowej zainteresowana jest w nawiązaniu kon- 
taktu: 

a) z fabrykami guzików z masy perłowej (cho- 
6zi o import odpadków z inasy perłowej), 

b) z firmami branży galanteryjno- biżuteryjnej 
orez prowadzących dewocjonalje, (1837). 

14 Firma wiedeńska pragnie wprowadzić do 
Polski nowy opatentowany naparstek ze wbudo- 
wanym rożykiem do przecinania nitek. Nawiąza- 
nie kontaktu w dowołnej formie. (1870) 

Wszelkich bliższych intormacyj M6 Biuro 
Tzky. Warszawa, Ossolińskich $. m. 2. (tel. 2-16-28) 
przyczem firmy zainteresowane Ró są o po- 
danie referencyj oraz wpłatę tvlułem zwrotu ko- 
sztów sumy zł. 3. na,kopto P K O Nr. 17.670, 


Arzglednie o przesłanie równowartości w znacz- 
kach pocztowycb. 


listopada br. Rokowania o traktat normalny toczą 
się obecnie w Pradze w *empi2 oży vionem | ist- 
nieje uzasadniona nadzisja, zakończenia ich do 
czasu upłynięcia terminu prowizorjum. 

Trudności w dojściu do pocozumiznia bvły dość 
poważne wobec tendencji Czechosłowncji do 0- 
chrony swej wytwórczości rolnej i do ściślejszej 
współpracy gospodarczej vaństv bloku nadduna$. 
skiego. Pomimo to cały szereg sno.nvch xwestyj 
już został uzgodniony. a dalsza ustępstwa Polski 
zależne są od ekwiwalentu, jakiego udzieli nam 
Czechosłowacja. 


(o 'est z polisami niemieckiemi? 


Okragło rok temu ukończyło Ministerstwo Skar- 
bu rejestrację polis byłycn zakładów ubezpiecze- 
niowych niemieckich przed wojną 30 listopada 
1932 roku zakończył się termin rejestracji tych 
polis, poczem specjalnie utworzony komisarjat dla 


„Tak Mizzi. gdyby mi tylko nie było tak ciężka opu- 
azczać Wiednia. Tu jestem w domu, a tak musiałaby u: 
wyjechać.“ 

„Ale jak się dostaje dobrego męża.* 

„Czy Mizzi mogłaby wyjechać z Wiednia?“ 

„Dla Karola moglabym.“ 

„Rzczywiście, Mizzi?“ 

„iak jest, panno Berto, tak jest.“ 

Berta milczała. Mizzi to zrozumiała, cicho się ođdwro- 
ciła i bezszelestnie podeszła do drzwi. 

en skromny, niemy sposób oddalania się wzruszył 
Berte. Wydawało jej się to symbolem służącego czło- 
wieka i podziałało na nią przygnębiająco. 

„Nie, Mizzi!“ — zawołała serdecznie. — .Nie odchodź! 
Chcę Mizzi coś powiedzieć w dyskrecji. Wezmę profe- 
gora.” 

Jeszcze tego samego wieczora oznajmiła rodzicom Bwo- 
je postanowienie. Byli trochę skonsternowani. bo oczeki- 
wau innego rozstrzygnięcia. Trwało parę sekund. zamm 
pan: Sala zabrała głos: ..Dobrze, moje dziecko. Zgadzamy 
się. Ale — przed zaręczynami chcielibyśmy wiedzieć, jak 
pasz przyszły zięć wygląda.“ 

„Mama ma rację*— dodał pan Herman. — 
musimy go poznać.“ 

lemu życzeniu stało się zadość. Profesor przyjechał do 
Wiednia i — podobał się. Byłaby to wprawdzie kłopoz!i- 
wa sprawa, gdyby ktoś chciał opisać jego urodę. lecz 
w jego rysach było coś. co przykuwało: radość życia. 
I dobra sprawiedliwość, która każdego człowieka uzna- 
wala takim, jakim go Pan Bóg stworzył. A to serdeczne 
zrozumienie dla wszystkich ludzi. nadawało jego twarzy 
wdzięku i upiększało ją zewnętrznie. Podobał się i nara- 


„Najpierw 


dzanc się nad terminem zaręczyn. 

Profesor proponował następną niedziele. Wypadała bn 
wiem Wielkanoc, był więc wolny i mógł przyjechać do 
Wiednia. Paui Sala z radością zgodziła się na ten termin. 

Pan Herman nie zgodził się jednak. gdyż na następną 
nieczielę przypadał pierwszy wieczór święta Paschy. wie- 
czór sederowy. „Kto urządza w wiczór sederowy zarę- 
czyny?“ 

Pani Sala nic na to nie odpowiedziała. Dała panu Her- 
ruanowi znak, by poszedł za nią i weszła do gabinetu. 
Tam rzekła pocichu: „Proszę cię, Hermanie, tylko nie od- 
kładać. Nigdy nie wiadomo. co może wejść w drogę!" 
W ten sposób osiągnęła jego aprobatę. mima świątecz- 
czór sederowy. „Kto urządza w wieczór sederowy zarę- 
dzirię. 

ROZDZIAŁ XI. 

Wieczór sederowy! Święto Paschy! Co za wspaniałe 
święte! Już same przygutowania zanurzają dom i rodzinę 
w uroczystej atmosferze. Na tydzień przed świętami — 
w wielu domach już wcześniej — zaczyna się szorowania 
mieszkania. W ostatnim dniu przed świętami wydobywa 
się po rocznym Śnie specjalne Świąteczne naczynie. prze- 
chowywane w komórce ua strychu. Wiezzorem tegc sa- 
mego dnia usuwa się, według rytualnego przepisu. resz- 
tki chomecznege, kiszonege ciasta; z zapaloną świecą 
szuka się we wszystkich kątach mieszkania okruchów 
chleba. Zawsze w towarzystwie dzieci. Gdy następnego 
dnia przedpołudniem zebrane resztki — znów przy agy- 
ście dzieci — się spala, któż nie cofa się myślą w przesz- 
łość, kiedy ta w krótkich spodenkach. z kędzierzawą głá- 
wh. ` bijącem sercem brało się udział w tych prastarych 
obrzędach. (Ciąg dalszy nastąpi) 


Nr. 317 


L O EEN OSO 0 


likwidacji polis ubezpieczenionych b. zakładów 
niemieckich miał rozpocząć obliczenia waloryza- 
cyjne według stosunku ilości polis do »trzymanej 
od Niemiec sumy wałocyzicyjnej Obywatele pol- 
scy. posiadacze tych polis sądzili, że obliczenie 
ich należności przez Ministerstwo Skarbu będzie 
kwestją jedynie kilku tygodni, a najwyż*j mesię- 
cy, a tymsameni prace obliczeniowe przeciągają 
się dziwnym zbiegiem okoliczności do roku. Na 
wszelkie zapytania, kierowane do wspomnianego 
nomisarjatu otrzymuje się gołosłowne zapewnia- 
nia, że prace obiiczeniowe trwają, z uprzejmą u- 
wagą, że wszelkie ponaglenia pozostaną bezsku- 
teczne. 

Możeby tak komisarjat dla polis niemieckich 
wyjaśnił wreszcie, kiedy zostanie definitywnie u- 
kończono obliczenie tych polis? Raechowanie jest 
wprawdzie rzeczą trudną, ale jeszcze trudniejszą 
rzeczą jest zrozumieć, że na wyłliczznie stosunko- 
wo niewielkiej iłości sum, potrzeba tak długiego 
okresu czasu. 


Możliwości eksportu polskiego 
do Kongo 


Izba przemysłowo- handlowa w Krakowie za- 
wiadamia firmy E że weńłuę reia- 
cji Poselstwa Polskiego w Brukseli, otwierają 
się obecnie dła ZAM połskich  szcz'gólnie 
korzystne warunki eksportu wszelkiego rodzaju 
tewarów do Kongo, 'belgijskiego), którego 'ynek 
hanalowy odznacza się znacz ią pojzimnością. 

Szczegółowa hstę towarów poszukiwanych w 
Kongo, jak również »rzepisy odno:zą':2 się do 
transportu i opłal camych w Kongo, przeglądnąć 
mogą firmy zainteresowane v biurze Izay (ul 


Długa 1.) w godzinach przedpołudaiowych. 


SOBOTA, 18 LISTOPADA. 


(—) Kraków (312,8) 7—8 Audycja poranna, 11,30 
Przegląd prasy, wiadomości eksportowe, komun. 
Min. Opieki Społecznej, 11,50 Wiadomości bieżące, 
11,57 Sygnał czasu, hejnał, 12,05—13 Orkiestra jaz- 
zowa W. Wilkosza, — o 12,30 dzi:nnik południo- 
wy, wiadomości meteorologiczne 15,30 Wiadomo- 
ści gospodarcze. skrzynka strzelecka, 15,55 Kroni- 
ka harcerska, 16 Audycja dla chorych, 16,40 Kurs 
średni języka francuskiego, 16,55 Płyty. 17,15 Re- 
cital organowy prof. Woźniaka, 17,50 „Na czesie'*, 
15 „Drogi pracy gospodarczej w Polsce" — min. 
T. Technicki, 18,20 Płyty, 18,35 „Co słychać w 
świecie?* — dr J. Reguła. 18,50 Rozmaitości, 18.55 
„Sylweły Akademików Literatury: prof. T. Zie- 
liński" — prof G. Przychocki, 19,20 Uroczysta au- 
dycja z ok. 15-lecia Republiki Łotewskiej: a) prze- 
mówienia. hymny, b) koncert w wyk. ork. sy:nf. 
pod dyr. B Szulca. K. Puknas- Travins (Sopr.), 
Wł Burkath (fort), L. Urstein (akomp., 20,50 
Wiadomości sporlowe, dziennik wazczo:ny. 21,05 
Skrzynka pocztowo techniczna w opr. W. Fren- 
kla, 21,20 Koncert Chopinowski, wyk: Fr. Plató- 
wna (sopr.). M Wiłkomirska (fort.), K Wilkomir- 
ski (wiol.), prof Lefeld (akomp.), 22 „Ze wspom- 
nień myśliwskich ' — dr. K Szczepański. 22,15—24 
Muzyka taneczna. — o 25 wiadomości mcteoroło- 
giczne i policyjne. 

Warszawa (1411,8) 7—22 p. Kraków, 22 Odczyt 
w jezyku francuskim: „15-lecie odrodzenia Polski“ 
22,15—24 p. Kraków. 

Katowiee (408,7) 7—1655 p Kraków. 16,55 
Skrzynka pocztowa Cioci Hela dla dzieci, 17,50 Pły- 
ty. 18 p. Kraków, 18,35 Rozmaitosci, 18.40 „Pogło- 
ski o telewizji* — prot. dr. Wilkosz, 1$,55—24 p. 
Kraków. 

Lwów (380.7) 7—17,50 p. Kraków, 17.50 Kącik 
Lwowskiego Tow. Krajoznawczego, 18 p Kra- 
ków, 18,30 „Aktualne sprawy kobiece" — p. B. 
Zukotyńska, 18.45 Rozmaitości, 18,55---24 p. Kra- 
ków. 

Wiedeń 517.2; 12 Muzyka lekka, 15,15 Lekcja 
włoskiego, 15.40 Słuchowisko dla młodz =żv. 16,20 
Występ zespołu cytrzystów. 17,20 „Das Hexen- 
hed“ M. v Schillingsa (z płyt), 19,05 Recital wo- 
kalny, 21,30 Tr. z Akademji na cel dobroczynny 
(koncert), 22,40 Muzyka taneczna. 

Praga 488.6) 6,15 Wesoła audycja povwanna, 16 
Koncert. 18,30 20 minut lekkiej muzy, 19 „Libusza“ 
opera Smetany. 2255 Radjofilm. 

Londyn '355,9) 19,30 Muzyka lekka. 21.15 Kon- 
cert symfoniczny, dyr Hidemaro Konoys, 22,15 
„Matinee' — słuchow. Lennoxa, 23 Muzyka ta- 
neczna 

Medjolan (331,5) 13, 17,10 Koncerty, 20,45 Ope- 
retka. 


RÓ E U a E m Z Z Z O ZZ o O 


„NOWY. DZIENNIK" niedziela 19. XI. 1938 


EGZEKUTYWA „WiZO* WZYWA DO CZYN- 
NEGO UDZIAŁU W AKCJI „MIFAL ARLOSO 
ROW“. 

W ceyrkularzu. rozesłanym przez n A 
Organizacji „WIZO“ do wszystkich swych organi- 
zacyj na całym świecie, czytamy: 

Egzekutywa Światowej Organizacji Sjonistyca- 
nej i Biuro Światowe „Mifal Arlosorow“ zwróci- 
ły się do Egzekutywy „WIZO* z prośbą, by „WI- 
ZO" wydało odezwę do wszystkich swych organi 
cyj i członkiń, by wzięły aktywny udział w to- 
czącej się obecnie akcji „Mifał Arlosorow* 

Akcja ta ma uwiecznić pamięć Chaima Arłoso- 
rowa, przez stworzenie dzieła kolonizacyjnego ~“ 
Palestynie. 

XVIII. Kongres Sjonistyczny powziął w 
sprawie następującą uchwałę: 

„Kongres przyjmuje do wiadomości oówiadcze- 
nie Dyrektorjum „Keren Hajesod*, wedla które- 
ga natychmiast po Kongresie zostanie zorganizo- 
waną akcja dla uczczenia pamięci Chaima Arloso 
rowa. Z zebranych kwot 2 trzecie przeznaczone 
są dla „Keren Hajesod* dia kolonizacyjnych ce- 
łów, zaś 1 trzecia dla „Keren Kajemet Le!srael'" 
dla zakupna ziemi. 

Kongres wzywa uroczyście wszystkich sjoni 
stów do udziału w tej wspólnej akcji funduszów 
i Organizacji Sjenistycznej, dla uczczenia pamięci 
Chaima Arlosorawa przez twórezy czya. 

Opodatkowanie dla tej akcji winnc Lyć tak u- 
stalone. by każdy sjonista, czujący się związany 
z naszem dziełem w Palestynie. był w stanie w 
akcji tej wziąć udział”. 

Z zadowoleniem spełniamy życzenie Egzekuty: 
wy Organizacji Sjonietycznej i Światowego Biura 
„Mifal Arlosorow". Jest dla nas z głętu płynącą 
porrzebą skupić wszystkie całonkinie WIZO dla 
akcji, mającej uczcić pamięć Chaima Arlosm owa, 
który, jak głosi odezwa, „został wyrwany Z na- 
szych szeregów w latach młodzieńczej siły, w tra- 
kcie pracy sjonistycanej, pełny zdecydowane; wo- 
li zrealizowania wielkich sjonistycznych planów“ 

Do każdej z nas, do wszystkich naszych 0.000 
członkiń, zwracamy się z gorącym apelem dopo- 
możenia akcji dla jej pełnego sukcesu. 

Wielki Zmarły zostaje przez akcję te uczczony. 
Nasze dzieło kcJonizacyjne w Palestynie rostaje 
wzmocnione. Zostaje zrealizowana solidarnie po- 
wzięta uchwała XVIII. Kongresu sjonistycznego. 

Wyrażamy przekonanie, że nasz apel dotrze do 
szerokich kół naszych członkiń, a akcja ta zosta- 
nie ukoronowana pełnym sukcesem. 


Za Egzekutywę WIZO: 
Wiera Weizmann, Rebeka d. Sief 
ptzewodnicząca, 
Romana Goldman 
przew. departamentu org. i propagandy. 


DO KOMITETÓW LOKALNYCH NA PROWINCJI 
W myśl ostatniego naszego cyrkularza, prosi- 
my stanowcze o nadsyłanie dotychczas zebranych 
kwot, nie czekając na zlikwidowanie akcji. 
Wszelkie dotychczas zebrane kwoty prosimy 
przekazać na konto czekowe P. K. O. Nr. 405.028 
Keren Hajesod dla mial EEA 


Już w TN dniach musi być aksia „Mi- 


fal Arlosorow" zakończona, vobez czego uprasza 
się wszystkie Komitety Lokale, by „dzzwłoczzie 
przekazały dotychczas zebran? kwoty, na konto 


czekowe P. K. O. Nr. 405.023 Keren Halesod z do- 
piskiem dla „Mifa! Arlosorow* 

Organizacje, które dotychczes nie oreriwa g- 
dziły jeszcze zbiórki wśró.1 swych członków, win- 
ne natychmiast to uczynić, gdyż w piewwszy n rzę- 
dzie winni się opodatkować Ja rz::z akcji „Mifał 
Arlosorow' członkowie wszy:tsich organizaicyj 
sjońskich a następnie winna być przeprowadza 1a 
zbiórka ogólua. 

Miejscowosei w których dotychczas Komitety 
Lokalne nie powstały, winne v ostatnich dnia.m 
akcji rrzysłąpić do pracy i dotych:zigową *ez- 
czynność, wynagrodzić wz nożonym i *xoaczut"o- 
wanym wysiłkiem 

DZIE ZGROMADZENIE %TODZICZY. 

Dzis w sobotę o godz. 3,30 vp. 7 sali Merkazu 
przy ul. Krakowskiej 41, zgronilzewie loda czy 
poświęcone akcji „Mifal Arlosorow', 1a którem 
przemawiać będa tow. M H:ht M Hue nez, Dr. 
G. Terlo i G. Zuckerman. 


szkodzi zdrowiu i powoduje przeziębienia. 
Ale hilke 


karmelków piersiowych „z 3-ma jodłami" 
uchroni skutecznie od tych przykrych chorób. 


Torebka 60 gr. 


KARMELKI PIERSIOWE 


Z 5. mo JODŁAMI 


\i 


Na | 
froncie 
walki zkilleryzie m! 


CHRZANÓW: W niedzielę. 19 bm. wielki mityng 
antyhitlerowski z udziałem tow. dra J. Schächte 
ra z Krakowa. 

BOCHNIA: W niedzielę, 19 bm. w sali magistra- 
tu wielkie zgromadzenie ludowe z udzialem tow. 
mgra E. Rosthala. 

DZIEDZICE: Dnia 16 bm. odbyło się w przeper 
nionej sali domu p. Schneebauma wielkie zgroma 
dzenie ludowe. poświęcone tragedji Żydów nie- 
mieckich. Po krótkrerm zagajeniu przez p. drową 
Sigmundową. wygłosił obszerny referat mgr. Ros- 
thal. Zgromadzenie było inauguracją akcji bojko- 
towej. 

| LJ . 


SEKRETARJAT WYKONAWCZY Zjednoczo- 
nego Frontu wszedł w kontakt z przedstawiciela- 
mi przemysłu chemicznego państw zaprzyjaźnio- 


nych celem ułatwienia zainteresowanym w fej 
branży kupcom żydowskim nawiązania stosun- 
ków z temi krajami. 

W tych dniach owarte zostanie przy froncie 


biuro informacyjne dła branży chemicznej. Sekre 
tarjat uprasza zainteresowanych o komunikowa- 
nie się z biurem w sprawach, z przemysłem che- 
mieznym związanych, gdzie uzyskają wszelkie in- 
formacje, dotyczące nawiązania stosunków han- 
dlowych z innemi krajami, przyczem zaznaczamy, 
że wszystkie artykuły tej branży dadzą się zaBtą- 
pić na warunkach równych niemieckim 


Sekretarjat wykonawczy uprasza wszystkie or- 
ganizacje i instytucje, pragnące otrzymać wyda- 
ne przez front wykazy towarów niemieckich ce- 
łem ich dalszego popularyzowania, by zwróciły, 
Bię w tej sprawie do biura frontu osobiście lub 
pisemnie (Kraków, Dietla 81). 

Szereg firm zwróciło się już do sekretarjatu po 
znaczki antyhitłerowskie. Nie wątpimy, że przy- 
kład ten skłoni do zakupienia większej 
ilości znaczków ogół firm i instytucyj żydo- 
wskich. Dochód ze znaczków przeznaczony jest 
na pokrycie związanych z prowadzeniem akcji 
bojkotaowej. 


Zemówienia 
telefoniczne 


na preńumerate 
„Nowego Dziennika“ 
zgłaszać można na Nr 102-79 ° 


„Nowy Dziennik“ 
dosturczony będzie 
nuzujulrz po zazmówieniu H 


Str. B, 


1312 7 Ea ROZNE) 


„NWWY WZTENNIR” niedziela 19. XI. 1983 


r każe 


MIFAL _ARLOSOROW — WYZWOLENIE . ZIEMI 


już do nabycia! 


'ATNA KSIĘGA: 


w ięzyku polskim!!! 


Po cenie subskrypcyjnej, do końca listopada b. r. 
dia Czytelników „Nowego Dziennika"! 


Ukazała się już głośna.w całym świecie politycznym „Brunatna Księga“. demaskująca 
wszystkie zbrodnie regime'u hitlerowskiego, a w szczególności zakulisowe tło podpalenia 
Reichstagu — w poiskim przekładzie. 


W yvtworne wydanie obejmuje 400 stron druku i 48 stron ilustracyj na kred. papierze. 
Cena księgarska wynosić będzie 15 zł. — Czytelnicy krakowscy „Nowego Dziennika“ 
nabywać mogą „Bruuatną Księgę* na warunkach subskrypcyjnych już obecnie — za cene 


10 zł. 


w naszej Administracji (Kraków, ul. Orzeszkowej 7, I. p.) 


Zamiejscowi zaś Czytelnicy otrzymają „Brunatną Ksiegę* 


za nadesłaniem kwoty 


10 zł. 60 gr. na nasze konto P. K. O. Nr. 400.630. 


Kerzystajcie ze sposobności! 
„Brunatna Księga“ jest history czn) r: cokumentem a prz; tem lekturą niezwykle fascynującą. 


Tragedja ślepców żydowskich w Niemczech 


(K) Tyle rzeczy wstrząsających dzieje się w 
Niemczech, nic więc dziwnego, że pominięto 
zupełnie tragiczną wprost sytuację ludzi, któ- 
rzy są zupełnie skazani na społeczeństwo. W 
Niemzcech żyje obecnie około 40,006 ludzi śle- 
pych, a cyfra ta obejmuje ślepców z urodzenia 
oraz ludzi, którzy później oślepli. Przed doj- 
ściem Hitlera do władzy zorganizowani byli 
kadzie ci w duże związki prowincjonalne, a 
troskę o ich utrzymanie wzięło na siebie pań- 
stwo. Gdy w Niemczech wszystko” zaczęto się 
„gleichschałtować”, wprowadziły też i związ- 
ki śłepców paragraf aryjski; państwo przestało 
wypłacać zasiłki na utrzymanie żydowskich 
śłepców. Setki wiec ślepców żydowskich oraz 
śiepców aryjskich, ale podejrzanych.o wrogie 
ustosunkowanie się do hitleryzmu, znalazły 
się nagle na bruku. Bez najmniejszego pardo- 
mu wyrzucono też z posad ślepców pethodze- 
nia żydowskiego, nie licząc się wcale ze zasłu- 
gami, jakie te jednostki położyły. Wystarczy 
wymienić doktora praw i filozofji Ludwika 
Cohna, ślepca z urodzenia, który dzięki swym 
zdolnościom powołany został na kierownieze 
stanowisko zakładu dla ślepych na Śląsku 
albo panią Betty Hirsch, kierowniczkę znanej 
berlińskiej szkoły dla ślepych „Silex“, która 
niejednemu z tych najnieszczęśliwszych ludzi 
dała fachowe wykształcenie i możność póżniej- 
szego zarobkowania. Oboje ci ludzie, ślepcv z 
urodzenia, znajdują się teraz bez żadnych środ 
ków do życia. Najgorszą jednak rzeczą są dzi- 
kie wybuchy nienawiści, wywołane demago- 
gja hitlerowską w państwowych zakładach dla 
ślepców wobec żydowskich wychowanków 
tych zakładów. Ludzie, których złączyło nie- 
szczęście, stali się sobie wrogami, a arvjczycy 
znęcali się nad swymi żydowskimi kolegami. 
Do takiego rozbestwienia doprowadził hitle- 
ryzm. 


' HAKENKREUZ WYPIERA KRCYFIES 


Na konferencji nauczycieli katolickich w 
Dornbirn (w Tyrolu) wygłosił biskup d Waitz 
sensacyjną mowę, której tematem były ciągłe 
t nieustanne prześladowania katolicyzmu w 
Niemczech hitlerowskich. M. in. opowiedział 
biskup dr Waitz. że był już nawet podpisany 
makaz aresztowania kardynała dra Faulhabe- 
ra, a ni` doszło do tego tylko z tego powodu, 
że namiestnik hawarski generał von Epp i 
terwenjował osobiście u Hitlera i zagrozić swę 
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dymisją, jeśli aresztowanie nastąpi. W Bawa- 
rji znajduje się w „schutzhafcie” 140 kapła- 
nów katolickich, a w niektórych miejscowo- 
ściach prowadzono po ulicach miasta duchow 
nych katolickich boso i ze zawieszonemi na 
piersiach tablicami. zawierającemi obrażłiwe 
wyzwiska. Niemey hitlerowskie wprawdzie za 
warły konkordat z Watykanem, ale konkor- 
datu dotychczas nie ralyfikowały. Papież o- 
swiadczył niedawna, że w Niemczech prowa- 
dzi się obecnie kampanję przeciwko chrześci- 
jaństwu i że wszelkiemi siłami forsuje się po- 
gaństwo. 

Tyle katolicki biskup dr Waitz. Nie można 
mu odmówić racji, o czem świadczy chociażby 
dyskusja, jaka się onegdaj odbyła w Pałacu 
Sportowym w Berlinie, gdzie zebrali się ber- 
lińscy „Deutsche Christen“. Poświęcono przy 
tej sposobności 60 sztandarów kościelnych, a 
biskup brandenburski Hossenfelder, który zja- 
wił się w mundurze hitlerowskim, wygłosił 
przemówienie. Właściwy referat wygłosił in- 
ny dygnitarz gleichschaltowanego protestan- 
tyzmu niemieckiego, pastor Krause, który wy 
stąpił w obronie paragrafu aryjskiego w obrę- 
bie kościoła ewangelickiego w Niemczech i 
przedłożył rezolucję pochwalającą  wyklucze- 
nie z kościoła protestanckiego wszystich niea- 
ryjczyków. Pastor Krause domagał sie nadto 
wyrugowania tak z dogmatyki jak i z nabo- 
żeństw protestanckich wszelkick pierwiast- 
ków Starego Testamentu i istotnych elemen- 
tów Nowego Testamentu. Nie podoba się im 
nawet stare ujęcie Chrystusa. któremu prze- 
ciwstawiaja „bohaterskiego Chrystusa ger- 
mańskiego". Krucyfiks chcą zastapić swastyką 
hitlerowską, a miejsc świętych chce Krause 
poszukiwać nie w Palestynie, lecz w Niem- 
czech. Wiemy jak w praktyce wyglada ów 
„Chrystus* germańsko-bohaterski, który bło- 
gosławi obozy koncentracyjne i jest w gruncie 

7v tvlko najwyższą zniewagą chrześcijań- 
stwa. Warto tutaj jeszcze dodać, że gdv usi- 
łowwano narzucić kościołowi  protestanckiemu 
paragraf aryjski, zwrócono się do protestanc- 
kiego fakultetu uniwersytetu w Marburgu o 
opinję. Protestanccy uczeni z uniwersytetu 
marburskiego odrzucili paragraf arvjski. ale 
„Deutsche Christen" nad tą opinją przeszli do 
porządku dziennego. 


OZ Z W A A Z O ZE ZO ZZOZ Z Z O WE Z WOZY 


. nych, 


Dr. Adoli Finkusield 


1E59kr powrócił 
Sebastjana L. 7 — Telefon 116-63 


Dr. med. Wiktor Abend 


b. sekund. szpit. Lazer. we Lwowie 


ord w chorobacb wewnętrznych. 
Analizy lekarskie. 


Kraków XXil., ni. Lwowska L. 19 
TELEFON Nr. 160-99 4570 


PODZIĘKOWANIE. 
WPanu Drowi A. MIROWSKIEMU, sekund. oddziaś 
łu oeznego Szpitala żyd., za SZER ye i bezintereso- 


nej operacji i nadzwyczaj staranną i troskliwą opie- 
kę, również siostrze Alinie składam najserdeczniej> 
sze dzięki. 


2175 g JOEL HOLZER z rodziną 


(esia Steinbockówna Szymon Schmalholx 
Tarnów Bochnia 
zaręczeni w listopadzie 1933 r. 
Osobnrych zawiadomień n'e wysyła się. 2178 
Z SALI SĄDOWEJ. 


Sensacyjna rozprawa adwokata 
z radcą miejskim 


W sądzie okręgowym karnyn w Krakowie to- 
czyła się onegdaj rozprawa, która słanowi epilog 
kiłkakrotnie już odraczanej sprawy. 

Na skutek doniesienia Adw. Dra Grzeszczyń- 
sxiego, Prokuratura oskarżyła Nazimierza Bro 
czynera, prezesa Związku Rezevwistow 1 radcę 
miejskiego o wyst. niebezpiecznych pagróżek, po- 
pełnionych rzekomo na osobie adw. Grzeszczyń* 


skicgo w ten sposób. że dnia 8 czerwca or. w obe= 
cności świadka Heleny Grełowski:j teściowcj 
adw. Grzeszczyńskiego, miał się oskarżony Bro- 


czyner w sposób nicbezpieczny odzrużaż pokrzyw- 
dzonemu Drowi Grzeszczyńskiemu. a nadto o to, 
że dnia 4 lipca br. w telefonicznej rozmowie rów- 
nież w sposób analogiczny "Wał grozić adw. 
Grzeszczyńskiemu i to w lakiej formie. że pogróż- 
ki te wywołały aż lęk u p. Grzeszczyńskiego. 

Na jednej z poprzednich rozpraw słuchany był 
powołany przez adw Dra Grzeszczyń kiego Jan 
Bernal. który pod przysięgą zaprzeczył twierdze- 
niom Dra Grzeszczyńskiego, «a nadto podal, że Dr. 
Grzeszczyński nakłaniał go do złożenia  fałszy- 
wych zeznań przeciw oskarżonemu i w tym celu 
nawet kupił mu ubranie za 120 zł. 

Również świadez Grelowska shi hans pod przy- 
sięga. całkowicie zaprzeczyła twiecdzeniom -:o0- 
krzywdznego i stwierdziła że oskarżony nigdy 
się Drowi Grzeszczyńskiemu me odzrażuł 
Odnośnie zaś do rzekomych nogróż:x telefomcz- 
to oskarżony Broczyneś przyznał. ża spro- 
wokowany przez Dra Grzeszczyński g0. użył słów 
ostrzejszych. reagując na prowokację Dra Grzesz- 
czyńskiego. jednakowoż słowa te m2 mixy hara- 
kteru pogróżek. 

Sąd przesłuchał również adw. Dra Grz'szczyvń- 
skiega w charakt»rzo świadka, który potwierdził 
cala ireść aktu oskarżenia. a ponadto ndnośnie do 
części” sweich zezaań zażadił tajności rozprawy, 
która Sąd istotnie zarzadził 

Po przeprowadzonej rczprawi? i po vy Jodach 
siron Sąd ogłosił wyrok, mocą którego oskarczo- 
nv Kazimierz Broczyer w zupełności został od 
winy i kary uwolniony. 


Oskarżonego bronił adw. Dr. Aschenprenner. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH 


(zł Ordon5wna). 
(Vlasta Burian) 
„Dreyfus“ (Fritz Koctner, Henry 


ADRIA: „Szieg w masce" 

APOLLO: „Rewizor ' 

ATLANTIC: 
Grorce). 

DOM ZOLNIERZA: 


lwoasa :J Smosarska). 
MUZEUM: 


„10 procent dla mnie‘. 
PROMIEN; „Kuriyzana”* (Greta Garbo). 
SLONCE: „Z rozkazu Rsiężniczki'* 

Harvey, Henry Garat). 

ŚWIT; .B aly upiór" (Bela Lugosi). 
SZTUKA: „Hazard życia. 
WANDA: „Dzis żyjemy“ 


cy Cooper). 


(Liljana 


Joan Crawford i Ga- 
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15- lecie niepodległości Łotwy 


W dniu 48 ym bsiojad: upy va to Jal el vo 
czysicj proklamaicj mepodlenio.e Repubiki 
tewskiej 

Łotwa, juko panstwa su noz sia jrzesiału 
istnieć w końcu SUI w. loslija= śle Vi paro- 


wanie Zakonu meinieckiego Wo cgu iasienryel 


stuleci swojej niewoli Łoiwa byli jabikiem rie- 
zgody « widownią nieustanjnycj walk ponieczy 
państwami walczącem: o panowanie nad 5. diy: 
kiem (Prusv. Polska, Szwecja, Rosja), aż wre- 
szcie w r. 1795 przeszła całko vive pod panowi- 
nie Rosji. Wysuwanie przez l.otyszów jeszcze 
w czasie wojny curopejskiej żądania : utonom: 
kraju nabierają mk po wybuchu rew slucji ro- 
syjskiej w okresie rządów Kiereńskiegn. Trak- 


tat brzeski, który oyna Lotwę na trzy czę- 
ści, zjednoczył opinję publiczna tezo kraju w da- 
żeniu do uzyskania niepodległości i niepodziel- 
ności. Gdy w listopadzie 1918 r po zawieszendiu 
broni, demoralizacja ogarnęła okupacyjaą arniję 
niemiecka, ujawnił sie tajny dotad rząd łotewski 
pod nazwą łotewskiej Rady LŁulowej, która w 
dniu 18 listopada proklam>vała  niepadl:głość 
Republiki Łotewskiej  Ustaleni> jednak granic 
nastąpiło dopiero >o zakończ'nin wojay pol: ko- 
bolszewickiej, a 25 stycz ıia 1921 r. państwa En- 
tenty, Polska i Finlandja uznały Lotwe de iure. 
Od początku swego *stnienia Lotwa wykazała 
cgromną ruchliwość w stosuakach *lyplomatycz- 
nych i handlowych i rozwinęła bardzo silną pro- 
pagandę. Polska, dla którzj sprawa utrzymania 
dostępu do Bałtyku. jest wciąz jednem z jej naj- 
żywotniejszych zagadnień, w zrozami*niu wagi 
współdziałania z Bałtyckiemi republikami, a 
zwłaszcza z Łoiwą, od po-zqtku swego istnienia 
związana jest z Łotwą węzła ai przyjażni, której 
dowiodła w r. 1910, pierwsza uznając zagrożone 
jeszcze w swem isimieniu budujące sie Państwo 
łotewskie de facto. 
KIE M DDR ZA 


Każde miasto w Anglii ma swój 
ulubiony kołor samochodów 


W [zabryce samochodów w Covenlry (An- 
glja) iwierdzą, że każde miasto W. Brytanji 
ma swój własny kolor automobilów. Robotni- 
sy pracujący przy karoserjach, odrazu wiedzą 
do jakiego miasta dany wóz pójdzie; poznają 
to po kolorze. 

Tak naprzykład Bradford lubi zielone auto- 
mobile, mieszkańcy Liverpoolu kupują naj- 
:zęściej wozy niebieskie lub ciemnobronzowe, 
A Leicester kupuje zwykłe czerwone. W ten 
sposób, można podług koloru — oczywiście 
£ pewną tylko dozą prawdopodobieństwa — 
kreślić, z jakiego miasta dany wóz pochodzi. 

Fabryka samochodów w Coventry należy 
ło największych na świecie. Pracuje w niej 
30.000 robotników, z tego około cztery i pół ty- 
siąca przyjęlo do pracy po wystawie aulomo- 
silowej w Olimpji, po której nastąpiło znacz- 
te ożywienie w produkcji samochodowej. O- 
prócz specjalnych upodobań co do kolorów 


Drugi teatr eksperymentalny 


Mamy obaznie urudzaj na teat.y *hsp rymentai- 
ne. Niedawno temu powstał teat.zyk  ekspery- 
menlalny w sali Związku Plastyków, pl. Ducha, 
który wystawił już dotychczis dwie sziuki Jó- 
zefa Jarcmy, a ostalnio notatki prasowe donoszą 
o przygolowującej się premnjzcze znan:go drama- 
tu Fr. Wedekinda na dzskacn sc:aiczyych „Ba- 
gateli", w wykcnaniu tksperymenialneg> zcwpołu 
teatralnego, pod kierunkien: dra Rensza (pseudo- 
nim). 

Korzystając ze znajomości dra Rensza, zasię- 
gnąłem u niego informacyj co do Kkieruiku arty- 
stycznego jego teatrzyku, — rekrutująrego silę, 
nawiasem, z kwalifikowanych sił iktorskich, — 
co do ujęcia samej sztuki Wedekinda i plenów 
jego na przyszłość. 

Teatr dra Rensza podresla w wystawianych 
u siebie sztukach w pierwszym czędz e momenty 
artyslyczne. które w ty:h sztukach przez zbyt- 
ni nacisk tendencji i akluzlizmu zosiuy w daw- 
nych interpretacjach przytłumione. Niema oczy- 
wiście mowy o vyvrugo vaniu ich, co v wielu 
wypadkach równoznacznem jest z pozda vieniem 
ich centralnego nerwu, lecz chodzi o  przężenie 
pierwiastków ideowych i wycho vaw 'zo- tenden- 
cyjnych z poziomen focmalnym, «tóry .adowa- 
lałby wybrelniejszy smak publicznści „satralnej, 
bo tą drogą uważa też dr. Renaz uiualizację ar- 
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WAWY WZIERNIK” niedziela 19 XI 1933 Stu. $' 
7a 1 WE. BIEZRZEC NIDA — | —-- ca 
Hon nsumenci pi | wa a! Przy pik piciu piwa 
zwraącajcie baczną uwagę gdyz ardro czę 


sło sprzedają Wam 


ezwarłosciowe iz 


piwa 


sów samej cenie co piwa znanych Browarów 


Córeczka Marleny Di: Dietrich — 
również aktorka filmową 


Wiadoma jest rzeczą. Że największa  pożniu:- 
nSt Cieszą się 1a ekranie male dzieci Niezaś= 
sze wprawdzie te cudowna dzieci wyrastają na 


zdolnych artystów, zdarza się bowiem i często, 


że takie cudowne dziecko w miarę dojcz :wania 
traci »wój talant. którego jedyna zdaje sie pod- 
stawa byl tylko urok mlodosci; tak np. -x'cz sie 
ma 4 dachem Goog runem. który jako miodzioniee 
nie dotrzymał obielnic danych fiko dziesk» Mo 
żna sobie wyobrazić tragedie takiego dziecku. stó- 
re wszyscy nodziwiają, które wciąż na przed o: 
czyina bajeczna karjere. gdy nagle zmunąć musi 


w tak licznej armji zwykłych zjadaczy chleba. a 
miraż szcześcia rozplywa się przed jego oczyna. 
Dziecko takie jest podwójnie upośledzone, bo bar- 
dzo często nie ma rozko:zy tow wzyszacych *zie- 
cinnym latom. niz umie się bawić jak i-go rówie- 
śnicy, ma duszę zatrutą już sorączką sławy, a po- 
tem nagle dowiaduje si3, że jest właściwie niczem, 
że sława prysła jak sen jakiś złoty. 

Dziwić się też nalezy. że Marlena Dietrich, 
ra jest nietylko wielką artystką, ale i kobietą 
bardzo inteligentna. tak latwo :golziła się z tem. 
by 41-letnia jej córeczka wystąpiła z nią razen w 
nowym lnie „Caryca '%atarzyda'; v tyn sbra- 
zie ma mała .Herd>de" — tak  Dieszczotlł'wie a- 


któ- 


zywa się Hedwig — grać rolę dziecka, z której 
wyrasta polem potężna caryca rosyjska, w dal- 


szych obrazach odtworzona rzez Marlonę. 


aut, niektórzy klienci fabryki w Coventry ma- 
ja jeszcze inne dziwactwa. Tak np. pewna księ 
żniczka indyjska, zamawiając automobil, za- 
żądała, aby miał on specjalne szkła. pozwala- 


| jące jej widzieć, co się dzieje nazewnątrz, pod 


czas gdy ona sama byłaby niewidzialną dla 
innych. 


PNY „ 
Purytanizm w Kanadze 
Rada m.ejska miasta Alberta w Kana- 


dzie wydała obowiązujące wszystkich rozpo- 
rządzenie, mocą którego samotnym dziewczę- 
tom poniżej 16 lat nie wolno wychodzić sa- 
mym po zapadnięciu zmierzchu na ulicę. Jeśli 
policjant zauważy taka „samotnicę”, ma pra 
wo sporządzić protokół, a rodzice lub opieku- 
nowie będą musieli zapłacić wysoką karę pie- 
niężna. O ile dziewczęta udają się do teatru, 
kina lub na bal, muszą być bezwzględnie od- 
prowądzane przez kogoś ze starszych. 

tystyczną sztuki za celowszą i głębszą. 

Na pytani: moje, czy wobec *yzio vo bardzo 
poważnej proble natyki pewnych utv»rów — np. 
granej własnie obecnie sztuki Wedskinda, — na- 
cisk na stronie formalnej nie grozi »ewną, powie- 
dzialbtym, — niedyskretaością, odpowiada reży- 
ser- eksperymentator, że w utwvo: sach 0 wysokim 
arlysiycznym pozioniie owa problematyka nie wy 
powiada się „na wierzchu” w hasłowości i ze- 
wnetrznej tendencji, lecz właśnie w całej subtel- 
nej tkance psycholgicznych związków, które je- 
go interpretacja oragnie dostatecznie jasno i wrd- 
żliwie wydobyć. Dr. Rensz wraca też w rozmo- 
wie często do czynnika dekoracji. Dekoracje do 
„Przebuczenia wiosny“ przygoto vuje artysta 
Henryk Gotlib, a reżyszrja usiłaje potraktować 
każdą syluację sczniczną w  śŚcisłzj lączności 
z tłem dekoracyjnem, udpowiednio jo tego celu 
przygotowanem Człowiek, z:uva i tło — grają 
niejako razen, w organiczazj łączności, stanowią 
cej właśnie jedno z głównych zanieszeń dra Ren- 
sza. Sama tceść utworu 1legła też pe vĘiemu „prze 
obrażeniu'. 'ały szereg sceu został »oviem opu- 
szczony, stosownie do postulatu koncentracji u- 
tworu i uzyskania w nin  większ>j scenicznej 
przejrzystości. 

O ile i z iakim rezultatem zamierzenia nowego 
teatru eksp?rymentalnego zostały zrealizowane, 
= pokaże nam premjera dzisiejsta w PA 


e A r ÓCŻŻGÓŃGCSCSSTŻ ZA TOD DZ ZZL O 


Wiemy z wywiałów wśsibskieh reportaron. że 
„boska” Marlene tho na ekranie jest okrutmm 
„wamnpon. « rzwzywisłości zas prze łtwszyet= 
kiem kochającą malia; gdy pocAuuo dzie:ko Lind 
bergha, Marlena drżala o losy «wej sócezzki ni 
ua moment nie wypuscHa jej Z pod awel eitri 
Marlena jest tez wzocowa żo.dena Mig gi tii- 
ry również pracuj: w branży Hlmow o, orzębya 
do nie] nicdawno z Paryza ło 'łotlewovd Perza- 
mie ste. ze renorlorzy przyr aścii ło teu szit, 


a pan Sieber — tak brzmi nazwisko jej nija — 
musat edrowiedzieć na prlanie, poco przyj :'rał 
do Hollvwood Móuł wprawdzie odpowi: lzieć. że 


to jest jego prywalna sprawa. 
powinna interesować. ale chciał być dowciany Ł 
odpowiedział. że stesknił za naleśnikami, w 
których przyrządzaniu celuje jego żona. ŚSmielu 
było polen z lej odpowizłzi w prasie amerynań- 
skiej bardzo dużo, a śmiech jest jak wiadomo za- 
bójszy Biedny pan Sicber o kilku dniach -us:ał 
wyjechać z Hollywood, a nawst nie wadom», czy 
najadł się dość nalesników.. 

Ale Marlena wie. co robi. Heidele »ęJz:: ma- 
leńką Kasią, a Marlena potężia caryca. Film ma 
zapew nione powodzenie, bo «Ila *ekłamy uczynio- 


która nikoga 18 


się 


no wszystko. Genjalna rywslka Marleny, boska 
Greta Garbo. została zdystansowana, wszak nie 
ina dziecka. z którem razəm mogliby  yslępować 


w jednym filinie, 


DO PALESTYNY 
okrętem „POLONJA“ (15.000 ton) 
POLSKO-PALESTYŃSKA IZBA HANDLOWA 

Warszawa, Fredry 10, 


organizuje co 2 tygodnic 
przejazdy grupowe do Palestyny. 


Najbliższy odjazd z Warszawy dn. 27 bm. 
W grudniu przewidziane są 2 przejazdy. 
Odjazd z Warszawy dn. 11 i 25 grudnia. 
Odjazd ze Lwowa dn. 12 i 26 grudnia. 


KOMUNIKATY 


Dziś 

— „BNEJ SJON“ (Uniwersytet 'ulowy) Bleg 
107, 1. p 3 pop referat red. Dra Lszewa: Przegiąj 
aktualnych wydarzeń, 4 pop: M. Borurhowiczi 
Literatura i sztuka, 

— PRZYSZŁOŚĆ HEATID 7 wiccz pogadankę 
IV grupy „Gordou *, ref. J. Freiman „żydzi w. 
Polsce". 

— MŁODE WIZO (Mikołajska *) 7 więcz. ode 
czyt „O najnowszej poczji lieira (w ję 
zyku polskim) połączony z "ecyłucjam, w "y= 
konaniu świetnej recytatocxi 5. drowej Linden- 
baum- Kohnowej Goście mile widziani. 

— HATCHIJA (Rynek podg. 2) 3 pop. zebranie 
z ref. A. Kohanego. 

— HAOWED (Poale Sjon) 3 pop. ogólne zchrae 
nie. 

— TORA W'AWODA (Dieila 11) 7 wierz, poe 
siedzenie komitetu lokalnego Teirej Mizr, Bturja, 
Haszomer Hadati. 

-— MERKAZ HACEIRIM (Krakowska 41) 830 
wiecz zebranie towarzyskie. 

— MENORAH. 4 pop. zebranie, ref. L. Gutmanna 

— DĘBICA! 730 wiecz. w sali kina „Wenus“ 
uroczysta akadzmja żałobna ku szci Leo Motz- 
kina. 

— AKAD. ORG. SJON. S0CJ. (Sarego 7, 1. p.) 
3 pop plenarne zabranie, ref. Goldman. 

— AKAD ZRZESZ. SJONŃ. REW. BAR KOCH- 
BA (Halicka 4) 7'30 wieez. f. dra J. SchAch- 
tera „Wojna z Arabami, czy pokojowy podbój 
Pałestyny'. 

— CEIREI MIZRACHI (Distła 11). 3 pop. Me- 
sibat Oneg Szabat, ref. Zimiemuza. 790 wisesa 
walne zebranie Bet Hanidressa 


| Be. 10. 


Dziś w sobotę 18 bm. 
| wielka premjera w kini 


KARZARD ŻYCIA 


Henrietia Grossman 
Auge'. 


x IM. miejsc za I. miejsca, x II 


« 
s Dziewczęta bez przesądów! 
e „SZTUKA Oto najnowsze dzieło filmowe p. t. 


przepiękna pieśń o miłości. wzruszająca swą piawdą życ ewa i ludz! « 
Przedziwnie stLlelny arcyfilm, ilustrujący zawrotme i kręte 
współczesnych cbyczajów wolnej miłości. — W iolach głównych: 
arry dwie młodziutkie i przesliczne gwiazdy: 
Obraz ten — to jedna poezja gorących uniesień. 

UWAGA: Sala dobrze ogrzama. — Pizez pierwsze 4 dni wszelkie zniżki i wolne wslęj: nieważne 
UWAGA. Dla pp. Urzędników, gojskonych, Akademików i Studentów za okazaniem 
„ miejac na fotel na fotełe. 


„NOÓW% DZIENNIK“ 


niedziela 19. XF. 


cieżl 
czołowa aiiystka scen <uropejskici 
Marion Nixon i Heather 


legitymacji zniżki 


WIADOMOŚCI Z KRAJU 


Nadużycia ze zniz ari biletami 
kolejowemi w Wilnie 


Rewizja w biurze podróży „Orbis“. 


— Nadużycia także 


w innych "miastach? 


Ostatnio w Wilnie rozeszła się uporczywa po- 
głoska, iż na szkodę dyrekcji PKP. >op:łnione Zo- 
stały dość znaczne nadużycia »rzy sprzedaży ko- 
lejowych biletów ulgowych I zniżkowwych. Przed 
kilku dniami do oddziału wileńskiego biura po- 
dróży „Orbis' przybył przedstawiciei prokuratury 
przy Sądzie Okręgowym w Wilnie w asyście kon 
trolerów Dyrekcji PKP. i przeprowadził szcze- 


gółową rewizję ksiąg wspomnianego  iowarzy- 
stwa. i 
Rewizję przeprowadzno v związki otrzyni.! 


nemi przez władza sądowo- śledcz* viailomości: 
mi o nadużyciach, jaki” miały rz:kono miejsc: 
przy wydawaniu kolejo wych biletów zniżkowyci 
pa uroczystości niepodległosciowe w Warszawie 
w czasie od 9 do 23 listopada br. 

Nadużycia polegały na tem, iż „Orbis wydało 
na terenie miasta Wilna kilkaset biletów kolz- 
jowych z 79 proc. zniżką oso39n, które udawały 
się do Warszawy vyłączaję w sprawach AEN o 


Przedwczczga wiadomość o rewizji 
prosezu hl. p. rabina Szapiry 


Szereg pism polu wczocaj wiado ność, jakohy 
Sąd Wojskowy postanowił zbadać świadków, od 
których zeznań zależeć Dędzie wnt. wszczęcie 
procesu rehabilitacyjnego rosstrz:lanzgo w 1920 
roku błp rabina Szapiry z Płocka. Istotnie posta- 
nowienie takie zostało wydane, le:z w r. 1927 i od 
tej pory, niestety, nic nowego w tej' spawie nie 

Sprawa ta od szeregu lat uągle oczeku- 
je załatwienia. 

Adwokat Hartglas, który swego czasu wszczął 
starania o wdrężenie postępowania rehuhilitacyj- 
mego oświadczył, że wiadomości pism nie są opar 
"te na żadnych no'vych faktach. 


Wystawa książki polskiej 
w obcych językach 


Onsogdaj została otwarta w kanienicy Barycz- 
ków (Stare Miasto 32) Wystawa Książki Polskiej 
m językacn obcych, zorganizowana przez p. mi- 
nistrowa Jadwigę Bezkową. Zgcomalz>ne na wy 
stawie książki obejmują -kspansję książki pol- 
skiej między latami 1900 a 1933. ziela, zebrane 
w liczbie około dwóch tysięcy zostały « większej 
części wypożyczone „ "ibljot:k „zagranicznych 
Wystawa reprezentuje 30 państw i 27 języków. 


Pr kląfwie rabina — zmarł 


W mieszkaniu Mendla Rojznans, 'złonka za- 
rządu gminy w Nadarzynie 30d Warszawą, odby- 
ła się uroczystość z okazji trodz:nia się wnucz- 
ka jego. Wśród gości obezny był 'ównież czło- 
nek gminy żyd. w Nadarzynie Zacharje Gelhard. 
Przybył również rabin misjseowy, z którym Rojz 
man i Gelbard nie żyją w zgodze. Obaj po krót- 
kiej wymianie słów, wyprosil rabina. Obrażony 
tein rabin rzucił klątwę na Rojzmana. ten, w kil- 
ka minut po wyjściu rabina, dostał ataku serco- 
wego i zmarł. 

Wieść o nagłej śmierci Rojznana w lak nie- 
zwykłych okolicznościach wywołała  olhrzymie 
poruszenie w okolicy. 


zy wiesz, że w Niemczech wzmagają sie prześledowania Zydóv 
zy wiesz, że agenci Hitlera prowadza agiiecie pogromowa 
we v szyStkich krajach i scdzą na tv oje życie 


c czynisz w sw ojej cbronie??? Czy bojkotujesz towary niemieckie 


1 


| 


walnych czy też handlowych i wyw?-zysiały na- 
darzającą się okazję taniej >odroży ło Warsza- 
wy. Ponadto biuro „O:bis' sp`z:lajac te bilety 
pobierało od każdej oso2y dosć. mazzie sumy. 
W związku z tem. jak wynika z obiiczeń. PKP 
poniosły straty na sumę okolo 7 tysięcy złotych 
Nadużycia dokonane zostały przy »xspółudz:ale 
jednej z organizacyj społecznych w Warszawie, 
która za opłatą wydawała :złonko «skie legity- 
nacje osobom. które z lą orginizieją nie miały 
nie wspólnego. Lrzity naeja te owa organizacja 


sdawała. a raczej sprzedawała za  pośrednic- 
«em „Orbisu” cze.piąc powżie ‘yski, Podobne 
amym cza- 


du: gia pop:łnione zostały w tyn 
sie nietylko w Wilme, lecz na terenie całej Pol- 
ski, W Pińsku np. przedstawie:*1 „Orbisu' za- 
trzymany został wprost na dvoru kolejowym 
podczas sprzedawania legity aacyj takich każde- 
inu, kto tylko chciał. 


RUE kraiks zajście na uniwersyfecie 
iwowskim 


W gmachu U. J. K. we Lwowie rzy ul. Mar- 
Szałkowskiej wydarzył się onegdaj następujący 
incydent. Przed wysładein przf. Ehrlicha studen- 
ci- korporanci zatrzym ui stu Lenta 2-g0 roku praw 
Markusa Quera. wzywając fo do sdjęc a j wrę- 
która ich zdanien przysługuje 


czenia na czapki. 

wyłącznie studentom Brataiaj Ponocy Quer o 
swiadczył, że po zbadaniu prawdziwości tego 
twierdzenia, zastosuje się do leg» wezwania i 
czapkę zmieni. Po wykładzie, gdy Qier znalazł 
się w korytarzu, został ponównie zatrzymany 


przez korporaniów, z których je ren uderzył go 
w twarz. usiłując mu równocześnie zerwać z gło- 
wy czapkę. Gdy mimo to Q nie pozwolił sohie 
czapki zedrzeć, jeden z około dwudziestu otacza- 
jącyh go korporantów. dobył kastetu. «tórym u- 
godził napadniętego w lewą skroń. Qu?r zalany 
krwią przeniesiony został do kancelarji rektora 
Wezwane pogotowie ratunkowe „dzieliło ranne- 
mu pierwszej pomocy. Władze uni y:rsyteckie 
wdrożył dochodzenia. 


uroźba strajku pracowników 
warszawskiej gminy żydowskiej 


Pracownicy Gminy Żydowskiej sv Warszawie, 
wręczyli Zarządowi memorjał w sprawie wypiła- 
ty zaległych pensyj. W memocjale pracownicy 
zapowiadają przystąpienie do st.ajxu "łoskiego 
W niedzielę o godz. 10-t2j 'a10, o ile do ego cza- 
su nie nasiąpi załatwienie ‘prawy. 


Sądowe echa afaku lofniczce-gazowego 
na Warszawę 


W czasie środowego próbnego ataku lotnicze- 
go gazowego spisały komisarjaiy PP, w Warsza- 
wie 100 protokołów za niegaszunie świateł 1 nie- 
zasłanianie okien podszas alarmu  wieszornego, 
odmowy udawania się do schronów itd. Protoko- 
ły te skierowano do starostw grolzxich, gdzie 
popełnione wykroczenia rozpitsz»ne będą przez 
sądy starościńskie. 

W czasie nocnego alarmu zatrzy nano do dy- 
spozycji władz sądowych 2 osoby za rozwieszane 
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transparentów komunislycziych i % osoby za u 


sdowanie dokonania kradzieży. 


W poniedziałek ogłoszenie wyroku 
w procesie szpiegowskimi 


W sądzie okr. w Waursztwie zakończył się 
iewający od 10 dni przy drzwiach zamkniętych, 
pioces szpiegowski byiego asesora sądu KMuźmic- 
kiego, Eilarowej i innych. Po prze nówieniach .6- 
brońców oraz oslalniem słowie oskarżonych, sąd 
zapowiedział ogłoszenie wyroku w pceniedziałek 
o g. 2-ej pop. Wyrok będzie ogłoszony publicznie. 


Użeskawienie dwóch skazańców 


Sąd doraźny w "Równem po dwulniowej rozpra 
wie ogłosił wyrok, mocą którego zostaii skaza- 
n:i na śmierć za szpiegostwo 33-letni Andrzej 
Jewtuszek vel Koczubaj i 25-letni Jan Tuz- Onu- 
frejczyk vel Hutnik vel Mazepa, zaś 32-letni Mi 
kołaj Migłowiec vel Nikij vel Stadnik na 15 lat 
więzienia. 

Skazańcy za pośrednictwem ohrońców zwróci- 
li się do p. Prezydenta, przaby wającego na Ślą» 
skr Cieszyńskim z prośbą o ułaskawienie P. Pre 
zydent ułaskawił obu oskazańców, zamieaiając in 
karę smierci na dożywotnie więzienie. 


Spalił transparent strzelecki 


Z okazji ostainiego zjazdu st-zelcckicego w Po- 
znaniu umieszczono na Moście Dworcovym więk- 
szych rozmiarów transparent z orzełkiem strze- 
lockim i napisem „Witajcie'* Transparent ien zi- 
rytował bojówkarza eni>ckiezo Edmunda Ku- 
charskiego do tego stopnia, Że y »e vagj chwili 
oblał go nafta, a następnie polpalił Za wyhryk 
swój Kucharski odpowiadał pozd ąlem okręgo 
wym w Pozsaniu, który wymiaczył 1u kerę pół 
roku więzienia. 


Czfery lafa więzienia za zabójstwn 
na meczu 

W miasteczku Bodzentyn przed niedawnym cza- 
sem w czasie gry w piłkę nożną doszło na boi- 
sku sportowem: do zajścia © nie-vłaściwie strze- 
lonego gola. W czasie sprzeczki jeden z graczy, 
19-letni Aniołsiewicz donył noża i orzebił nim 
ucznia szkoły powszz?:hnej w Boidzentynie Pal- 
siewicza, który na skutek odniusionej any zmarli. 
Sąd po rozpatrzeniu sprawy, iwzględniając mło- 
dy wiek oskarżonego i dotychcztsową niekaral- 
ność, skazał go na 4 lata vięz.eaia. 


Kas'erz-kamienicznik wreszcie ujęty 

Do slynnyci kasiarzy- włamy waczy zalicza się 
Jicrmun UGrunert, wiaścieieł kamenrcy w Lodzi, 
podejrzany o udział w „łośnyn swego cznsu Za- 
machu na Bank Handlowy w Łodzi. Zginął wów- 
czas wożny bankowy Otio Jung. który był „na- 
dawcą" wyprawy złodziejskiej, pozateni ulolmło 
się z Łodzi wielu włamy va'zv. między innymi 
i wymieniony Grunert Do r. 1931 ukrywał się 
w różnych .„inelinach*, staie jednak był poszuki- 
wany i ścigany listami gończeini. 

Wreszcie onegdaj patrol policzjny na Wybrze- 
żu Kościuszkowskiem w Warszawie zauważył ja- 
kiegoś ..starszego* pana. błaąkającego Się „o oko- 
ley. Był nim od blisko 3-zn lat poszukiwany ka- 
slarz Grunert. Osadzono go vod klucz:m. 


Milicner amerykzński jechał „na gapę” 

Z Warszawy donoszą: Policja kolejowa areszto 
wala miljonera amerykańskiego Birtaznsa za ja- 
zdę koleją „na gapę”. Birtens jest nłodżieńcem 
27-lelnim i odziedziczył bo ojcu naj viększy za- 
kład czyszczenia szyb i frotecowinia podłóg w 
Nowym Jorku Birtens wyjechał z wycieczką do 
Moskwy i ohecnie wracał przez Polskę. 

Po przyjeździe pociągu do Stułzców, gdy Bir- 
tens chciał kupić bilt ną dalsza jazle stwierdził, 
że zginęła mu książka cz:ko sn. Nie nainyśla- 
jąc się długo. wsiadł do pociągu, gdzie ukrył się 
pod ławką. W drodze złapał jo ko1tdaktor i po 
przybycłu pociągu do Warsz: vy, odlał Birtensa 
w ręce poliep kol 'jowej. 

Po czterech dniach »obytu v are.zcie Birtens 
był we czwartek przesłuchiwany prz*z sędziego 
grodzkiego VIII oddziału Sędzia  postaaowił 
zwolnić Birlensa za kaucją 50 zł, ale ponieważ 
Birtens pieniędzy tych nie miał, odstawiono go 
z powrotem do aresztu. Aresztowany za jazde 
„na gape' miljoner wysłał d:pe:zę do Nowego 
Jorku o przysłanie mu pienię lzy. 
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NOWY DZIENNIK“ niedziela 19. NH. 1933 


Od naszych korespondentów 
Koniec szmorządu miasta Bielska 


Stosunki narodowościowe w Bielsku i rola burmistrza Dra Kobieli. — Objęcie urzędu przez komí- 
earza rządowego Dra Przybyłę. — Kto wejdzie do rady przybocznej? — Stanowisko ludności żydo- 
wsk iej. 


Z Bielska donosi nasz korespondent (M): Roz- 
wiązanie Rady miasta Bielska, o ktorej onegdaj 
donieśliśmy, jest końcową fazą irwającej od oko- 
ło 5 lat historji. 

Jak wiadomo, Bielsko posiada bezwzględną, 
wedlug ostatniego spisu ludności 56-procentową 
większość niemiecką, Dolychczasowa Rada Miej- 
ska wybrana w roku 1929, składała się z 14 Niem- 
ców, 10 socjalistów, 6 Polaków i 6 Żydów. Bur- 
mistrzem m. Bielska został wybrany nie Niemiec, 
łecz Polak, a to Dr. Kobiela, b. sędzia przy Sądzie 
Grodzkim w Bielsku Ludność polska jednak po 
pewnym czasie stała się niezadowolona z osoby 
„Swego“ burmistrza Niezadowolenie to przybrało 
ostatnio tak na sile, że tutejszy dwutygodnik sa- 
nacyjny „Zjednoczenie“ wystąpił z ostrym ata- 
kiem przeciwko Drowi Kobieli, zarzucając mu, 
że nie stoi należycie na straży interesów polskich, 
Że stał się narzędziem w rękach Niemców itp. 

Zdaje się, że i władze przełożone czuły się roz- 
czarowane co do stawianych na Dra Kobielę na- 
dziei Tenże, widząc niekorzystną dla siebie kon- 
stełację, zrezygnował (na 4 miesiące przed upły- 
wem kadencji Rady Miejskiej) ze swego stanowi- 
ska, powołując się na swa ciężka chorobę serca. 
Ostatnim jego aktem olicjninym było noświecenie 
wspanialej przegrody wodnej w Dolinie Luizy 
pad Bielskiem, w obecności P. Prezydenta Mości- 
ckiego i rządu. W najbliższym czasie h. burmistrz 
przenosi się jako notariusz do swego miasta ro- 
dzinncgo Skoczowa. Ludność żydowska z ubole- 
waniem żegna powszechnie cenionego p. Dra Ko- 
bielę, który we wszystkich sprawach, u zwłaszcza 
w tak piekących na naszym terenie sprawach na: 
rodowościowych. ndznaczal się wszechstronnym 
ohjektywizmem i niczem nieskrępowuną sprawie- 
dliwością, 

W tym stanie rzeczy Wojswóńłztiwo urzvstąpiła 
do rozwiązania problemu w myśľ życzeń ludności 
polskiej. Rada Miejska została rozwiązana. a ko- 
uisarzem rządowym mianowano radee wojewódz- 
kiego Dra Wiktora Przybyle z Katowie. cieszą- 
cego się szczególnem zaufaniem wojewody Dra 
Grażyńskiego. Sfery polski3 <*noldziawają się od 
nowego komisarza rzadowego. znanego ze swej 
energji w sprawach narodowościowych. rychlej- 
szego tempa w spolszczenin niasta i prze:l>wszyst 
kiem magistratu, 

O wiele trudniej niż zadanie to, wypadnie p. ko- 
twisarzowi drugie. o wiele ważniejsze zadanie. a 
mianowicie sanacja finansów miejskich, znajdu- 
jacych się z powodu wysokich zobowiązań dooko- 
ła budowy zapory wodnej w Dobnie Luizy, w sta- 
nie dość opłakanym. Miejmy nadzieję. że to, co nie 
udało się Radzie Miejskiej. uda się ». komisarzo- 
wi i jego doświadczeniu na polu pracy społecznej. 
Czasu do przeprowadzenia swvch zadań ma dość, 
gdyż w międzyczasie według ostatniej ilecyzji Ra- 
dy Wojewódzkiej w Katowicach. kadencja ślą- 
skich rad miejskich została Wy oe o 2 lata, 
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- Organizacja katastrofy 


G) W trzecim roku wojny światowej żył w Soj- 
nogiodzie porucznik rezerwy dr. Fritz Wl, do- 
skonały oficer na zapleczu, przydzielony do spe- 
cjalnyci poruczen Olucerowi Tnspexcyjnemu dla 
spraw jeńców wojennych, poni'szczonych na le- 


reme kraju salzburskiego. Porucznik WI. odzna- 
czał się niepowszednią Urodą, iednaiąsą mu biiż- 
sze zainieresowanie pełnoxr v'stych, czasowych, 


alpejskich mieszuanek Soluoqrodu. Pozatom był 
znakomitym stylistą, a lo juź było wicie ze wzgię 
du na rozgałęz:oią wielce *0.espondencję, którą 
Ot.cer Inspekcyjny przeprowadzał z różnenu wła 
czami w monarchji i z organizacjami Czerwone- 
go Krzyża w krajach neutralnych Styl por. WJ 
otbijał niezniicrnie korzystnie od „kazionnego” 
siylu urzędowych pism, załalujących  sokolwiek 
niemytemi onucżkami. 

W trzecim roku wojny światowej wydał mlo- 
dy porucznik własnym drukiem niedużą xsiąż?: 
ke. zatylułowaną nie mniej me więceł: Organi- 
obozów dla jeńców w przyszłej wojnie” 
7 chwila. kiedy ksiażeczka ta ukazata sie w vel- 
nej krasie, nastapila katastrofa dla autova. Zło- 
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aż do wprowadzenia na Śląsku ogólnopolskiego 
regulaminu wyborczego do rad miejskich. 

Na miejsce Rady Miejskiej ma wstąpić — jak już 
o tem donieśliśmy — rada przybauczna, zkłladająca 
się z 8 Polaków, 2 Niemców i 2 Żydów, z wyklu- 
czeniem chadecji i socjalistów. Jest bardzo wąt- 
pliwem, czy Niemcy zgodzą się na taki skład sił 
i czy wogóle nie odrzucą wzięcia udziału w radzie 
przybocznej. Co do mianowania reprezentantów 
żydowskich, jest to oczywista rzadka okazja dla 
naszych moszków- karjerowiczów, ubiegania się 
o łaskę władz. , 

Ludność żydowska jako taka wita komisarza 
rządowego w nadziei, że piastować będzie swój 
urząd na zasadach sprawiedliwości i równoupra- 


wnienia wszystkich narodowości naszego miasta. 
LJ w LJ 


Oficjalne objęcie urzędu przez nawo mianowa- 
rego komisarzą rządowego miasta Bielska, p. Dra 
Wiktora Przybylę, nastąpilo we wtorek przedpo- 
łudnirm. W towarzystwie Dra Dworzańskiego, re- 
ferenta departamentu miast przy Urzęd.ie Woje- 
wódzkim, przybył Dr. Przybyła do biur prezy- 
jum miasta Bielska. gdzie wręczył b. bui mistrzo- 
wi. p. Drowi Kobieli. dekret Wojewody o rozwią- 
„aniu Rady Miejskiej. Następnie wprowadził p. 
Dr. Dworzański nowego komisarza rządowego w 
jego agendy. W imieniu grona urzędników przy- 
witał p. komisarza raden magistrutu dyr. Minaso- 
wiez, żegnając przy tej sposobności w serdecznych 
slowach ustępujące prezydjum miasta. 


KRONIKA BIELSKO-BIALSKA 


DZIS ODCZYT BXYSTRYCRIEGO! Stara nem 
lokalnej konnsji Keren Kajemet Lejisrael odbę- 
dzie się dziś w sobotę o g. 20,30 w duż=j sali ho- 
tełu „Pod Czarnym Oriem' w Białej wielki mee- 
ling Judowy z udziałem słynnego poety hebraj- 
skiego, wicedyrektora KKL, Natana Bystryckicgo 
z Jerozolimy, który wygłosi odczyt pt. „Nasza 
walka o Palestynę". 

Tozatem odbędzic się dziś o g. 17-tej w małej 
sali „Czarnego Orła" zebranie młodzieży sjonisty- 
cznej, urządzone przez „Gdud Awoda bzad KKL*. 
Podczas zabrania wygłosi drogi nasz gość, Natan 
Bystrycki, odczyt pt „Moskwa czy Jerozolima?“ 

WALNE ZEBRANIE ŻTTN „MAKKABI* RIEL 
SKO odbyło się we środę w sali kahalazj w 
Bielsku. Ze względu na to, że Walne zabranie zai- 
nauguruje rok jubileuszowy 5-letniego istmema 
ŻYTTN „Makkabi*, udział członków w zebraniu 
był nader liczay. Sprawozdanie z uh. rowu pracy 
złożył p. Feiler. który wskazał na wielkie wysił- 
ki Towarzystwa dla rozwoju sportu żydowskiego 
w Polsce. a szczególnie na Śląsku W ub. roxu u- 
kończono i otwarto wspaniałe schronisko im. Nor- 
daua na Hali Boraczej, urząlzono kulka imprez 
sportowych, zorganizowano -y i wyścigi sar- 
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śliwl koledzy, a gdzież ich niema, zaczęli rozgła- 
szać, że porucznik, wydając v trzecim roku po- 
twort ej wojny, która zdążyła już pochłonąć he- 
katomby zabitych, okałeczorych i zaginionych, 
książkę, traktującą z całą powagą i z mebylej1- 
kiem znawstwem problemy, związane z przyszła 
wojną, symuluje widocznie obłązi, aby nie doslać 
się z bezpiecznej i milej służby na zapleczu ar- 
mj: w obręb istotnej wojny 

Spotkałem por. Wł. w kilka lat po wojnie świa- 
tcwej w Berlinie. Posiadał własne i bardzo już 
znane w Europie biuro naukowej organizacji: pra- 
cy Specjalnością jego było współpracować przy 
montażu, że tak powiem, ekonomiczny n wielkich 
przedsiębiorstw przemysłowysa w zachodniej Ľu- 
rcpie. Od czasu do czasu otrzymywał wezwanie 
do Angij. Francji Hiszpanii, nv przybywał jak 
rejrychlej na mnejsce, czska go praca organiza- 
cyjna, mająca uzowoczesuić isłaicjący już zakład 
przemysłowy. lub zmontować “oww zupełnie. To 
pierwsze odtywało się oczy wiścic sosztem setek 
luczi, pozbawicnych przez "ats>aa organizację 
pracy naukowo stwierdzonego ninimun kaloryj 
: wńamin. albo też. ieśli many t'o Jazwać pro- 
ściei; chleba dachu nad „ło sa Ale 
życie ludzkie idzie ciągłe naprzód i nie zna za- 


ostatecznie | 
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ciarskie, założono nowe Dlje Towarzystwa. 
dano kilka mimisrów 


wy. 
„Wiadoniaści ZUTIN Makka- 


bi“, z których ostatni w objelaści IS elr. wiaśine 
w tych dniach pezpłaluie został ereczew wszyste 
kim członkom Dnia 2 grudnia odbedzie Ste w sa- 
lach „Czarnego Orla w Białej wielka estyn zi- 
mowy, z którego rzysty zysk bo ‘zee. wz as 
czony jest na rzecz uchodzców z Niemiec Po wy 


słuchaniu sprawozdania kasowego. uchw ilona m- 


dnogłośnie, udzielić absolutorjiuin  u:tępuiąceznu 
wydziałowi, poczem przystąpiono do wyboróA 
Na prezesa ponownie wybrano p. inż. Ńsktra 


Deutscha, ponadto wchodza w skład no vego wy- 
działu pp Leopold F:iler, Gustaw Matzner. inż, 
Sonierling, Fryc Kestel, Karol Huppert, Wiktor 
Lachmann, Hans Machauf, Ryszard Zeitinger I 
Walter Zeitinger. Do komisji rewizyjnej wybrano 


pp. prol. Feuersteina, Haselnussa i inż. Immer- 
glücha, 
UNJA SJONISTÓW- REWIZJONISTÓW nza- 


dza dziś o 8,30 wieczorynkę towarzyską z okazji 
otwarcia nowego lokału, Bieisko, Kolejowa 23, I. 
P. Po części oficjalnej dancing. 

REFERTUAR KIN: Apollo: „Pieśń nad me- 
śiami' (Marlena Dietrich). Miejskie B ała; „Miss 
Flora“ (Anny Ondra). Micjskie Bielsko: „„Tajem- 
nicza wyspa“ (Lyonel Barrymore). Mars: „W 
krzyżowym ogniu’. 


Z SĘDZISZOWA 


(—) Staranien org. nłodzieży 
cair“ urządzona została u nas, 
ryika z pieknym | nader 
mem Na sz zegółlne wyróżnienie obok głównej 
aranżerki i współwykonawczyni imprezy *ow. 
Pepki Fanustówny, zasługują produkcje taneczne 
$-mio łctniej Blankr Roch i 6-cio letniej Netti Taf- 
fe] Część dochodu przeznaczono na rzecz „Mifal 
Arlosorow* 

Akcja „Mifal Arlosorow' dobiega u nas już 
końca Niestety, wyniki jej są bardzo nikłe. Przy- 
czyną tego jest pauperyzącja ludności żydowskiej 
naszego miasta z jednej strony, a bojkot rewizje- 
nistów, mizrachistów i in. z drugiej strony. Osta- 
trio zawiązał-się u nas wzoren innych miast Ko- 
mitet Frontu Antyhilterowskiego, który w naj- 
bliższych dniach rozpocznie swą działalność. Ko- 
niiet nawiązał kontakt z Komitatom wykonaw- 
czym Frontu antyhitlerowskiego w Krakowie. 

Celem uczczenia pamięci Leo Motzkina trządzo- 
ra zostanie w sobotę 18 bm. akademja żałobna Z 


udziałem wszystkich ugrupowań A geE 
. 


ZE STRZYZOWA 


Staraniem sjońskiego Komitetu Lokalnego od- 
było się w ub. sobotę zebranie celem zorganizo- 
wania stowarzyszenia starszej młodz:eży ogólno- 
sjonistycznej „Bnei.Sjon' Po :agajeniu przew. 
tow, Berglasa i ożyw ionej dyskusji, wybrano ko- 
mitet, składający się z 5 osób, który pod przzwed- 
nietwem tow Brawa ma sie zająć zocgmizowa- 
niem stow. „Bnej Sjon.“ 

Po dłuższej przerwie ożywiła ostatuio komisja 
kulturalna przy Komitecie Lokalnym swoją dzia- 
łałność. I tak jej staraniem uruchomiono kilka 
kursów hebrajskich dla początkujących i „wamso- 
wanych, które prowadzone są bardzo sprężyście 
przez tow. M. Waldmanna. Strong techniczną kar- 
su sin się tow. Mojżesz GArtner, (A-st.). 
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„Maszomer Ha- 
wielka  wieczo: 
urozmaiconym proga- 


Las s 


rory zabobonów. Do taklcit zabobonów wr: 
zapewne wymysł żydowski zmarłego już filozo- 
fa Poppera- Lynkeusa. wymysł objawiony świa- 
tu pt. „Die allgemeine Nachi epfłicat" OJ Hammu- 
rahego po Hitlera nic gło vioo ię jeszcze nad 
tem, czy wszyscy ludzie mają dach nad głową, 
łyżkę strawy i opał na zime. 

Młody organizator, stawiający pierwsze kroki 
w czasie wojny Światowej i przewidujący nastę- 
pna, zasługuje dziś na wyróżnienie. Możliwe, że 
w sztabacb generalnych różuyza państw zapozna- 
no się już dawno z ta skromną książ czką Oka- 
zuje się, że młody autor miał niewie'e fantazji. 
ko inaczej byłby pomyślał zawczasu o» organizi- 
cji obozów loncentracyjnych w Trzėciej Rzeszy, 
o obozach pracy na wyspach sołowiezkich i po- 
dcbrvch instytucjach wycao wa wczych, 

Wynika z tego jak na=dłosi, że rzeczywistość 
jest bardziej famiastyczna od najs niaiszei fanta- 
zji Życie płata nam niesły *ha ie firle. wobec któ- 
rych hlednie obraz Govi yć nabiera bąynalności 0» 
pawiadanie E T. A Hoff nanni, Przewertowałem 
od deski do deski „Les Dianoli mies n nie zna- 
Jzzłlem tei niesamowite! tnaści, to © *.'atnem. ‘He 
Storeeznoem ziłarzeniu: 


Kiedy minęły pierwsze oryje nocy sw. Bartło- 
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ECZEKUTYWA ORGANIZACJI SJOŃSEIE) ELA ZEER. K£ALGFELSXI I SLĄSKA 
WYDAWNICTWO „NOWEGO DZIENNIKA“ W KRAKOWIE 


w okresie Purim (luty—marzec 1934) 


Wycieczke do Palestyny 


Przewidziane będzie także kilkudniowe zwiedzenie Egiptu, Grecji i Konstantynopola. Szczegóły wycieczki oraz 
cenę obejmującą koszta podróży, paszportu, wiz, wraz z kompletnem utrzymaniem na okręcie i w Palestynie 
z hotelami, autocarami i t. d. będziemy w możności ogłosić 


a to po ustaleniu przez linję okrętową dokładnych terminów jazdy okrętu na wiosnę 1934 r. 


7E SPORTU 


5 
— Ż. K. 8. MAKKABI MUSZYNA, 
słatnio Walne Zgromadzenie wyprało nowy Za- 


Odbyte o- 


rząd. który ukonstyluował się następujaco: Pre- 
ges: Jakób Lampel. Wiceprezesi: Segulim Markus 
+ Woiss Dawid, Sekretarz słowny: Freudenfall 
Benedykt, Skarbnik: Weissówna Mania, Członko- 
wie Zarządu: Reich Wilhelm, Kłein>c Ozjasz. Lu- 
stig Izak, Adlerówna Mina, Dróhlich Jakób. Ric- 
gerówna A.. Nataniel Reich, Gniwisch Natan, 
Weiss Regina. 


HOKEIŚCI MAKKABI KRAKOWSKIEJ POZO- 
STANĄ w KLASIE A. 


_ Jak wiadomo krakowska Makkabi, która w roz- 
_giywkach hokejowych w ubiegłym roku zajęła o- 
siatnie miejsce w klasie A i temsamem spadła do 
klasy B, — mocą uchwały zarządu O. ZH. L. 
v zgłędnie zmiany ‘tatutu, poźostaje aadał w kla- 
sie A — O. Z. H. L. ma bowiem zamiar rozsze- 
rzyć ilość drużyn w klasie A na rok bieżący. 


0 ROZWÓJ SPORTU W SZKOŁACH. 


Podczas ostatniego posiedzenia zarządu Z. Z. 
zastanawiano się w dalszym ciągu a1d sprawą ro- 
zwoju życia sportowego w szkołach średnich i 
'wyższych uczelniach, stwierdzając pe vien efekt 
©rganizowanych konferencyj z centralą AZS-ów i | 
Związkiem Nauczycieli Wychowania Fizycznego 
w szkołach. 

_ Postanowiono nadal <ontynudwać zaczętą akcję | 
Pozatem Zarząd Związku Zwięzków Sportowych 


„NOWY DZIENNIK“ 


niodzieła 19. NI. 1983 


ORAZ 


urząadzaja 


4 tygodniowa 


już w najbliższych dniach 


postanowił rozpocząć już 2 'zygoto xania do god 
nego zaprezentowania się sportu polskiego na 
swiatowej wystawie w r 1941 w Warsza vie. 

PŁK. HOLMQUIST (Szwecja), wielolelini prezes 
Mięazynarodowej Federacji Narciarskiej zamie- 
rza usiąpić ze swego stanowiska, które zapewne 
objąłby kpt. Ossgaard (Nortvegja). 

ZAPAŚNICY POLSCY ZAPROSZENI DO RZY- 
MU. Polski Zw Atletyczny otrzymał ol Związku 
włoskiego zaproszenie na rozegranie zawodów 
zapaśniczych Polska—ltalja w grudniu r. b. w 
Rzymie. Sprawa ta bądzie w "ajbliższym czasie 
rozpatrywana przez zarząd związku. 

POZWOLENIE NA MECZ Z SOWIETAMI na- 
deszło do Pol. Zw. Bokszrsxiego od Fedesacji Mię- 
dzynarodowej. Zezwolznie to potrzebne jest dla- 
tego, że Sowiely nie należą do związku między- 
narodowego. 

SUKCES MISTRZA POLSKI W TENISIE STO- 
LOWYM. W Lille rozegrano wiełki nielzynaro- 
dowy turniej ping- pongowy przy alziale najwy: 
biiniejszych mistrzów tenisa stołowego  luropy. 
Na turnieju szereg sukcesów odniósł mislrz Pol- 
sk: Ehrlich, Hasmonea Lwów), który wyelimino- 
wai wszystkich swych przeciwników dochodząc do 
finału. 

MECZ POLSKA—CZECH9ISŁOWACJA W PING 
PONGU. Do licznych spotkań pomiędzy Polską a 
Czechosłowacją przybywa obecnie międzypańst:vo 
wy mecz ping- pongowy, który ma się odbyć 
wkrótce w Pradze. Pertraklacje w tej sprawie zo- 
stana w: najbliższym czasie sfinalizowane. 

AMERYKA PRZECIW ODBYCIU OLIMPJA- 
DY W BERLINIE. Amerykański wydział olimpij- 
ski rozpatrywał poslulaty „Żydowskiego kongrc- 
su zjednoczonych państw'' i doszedł do przekona- 


mieja i nadeszła pora do uprzątania trupów po- 
"mordowanych na ulicach 1 w domach Paryża h:- 
śenotuw, wybrała się królowa Katarzyna Medy- 
cejska z fruucymerem na przechadzkę, aby zoba- 
czyć sputsoszenic i nasycić oczy widokiem dzie- 
ła, przedsięwziętcgo ad maibrem Dat gloria. 
'Grupa dostejnych niewiast, posuwająsa się Jo 
ulicech miasta pod opieką strazy królewskiej, na- 
tkrqła się nagle na niaboszczysa, nbranego w vy 
tworne szaty, z których coprawda ostały się jeno 


strzępy  Pokiereszowaną  potwornymi ciosami | 
twarz arystokraty hugeaozziago, o niedawno jc- 
Szcze był gościem królowej, poznano odrazu 


Królowa zatrzymała swój osszak. W czytankaci 
szkolnych nastąpiłaby w tem miejscu wspólna 
żnrliwa modlitwa za spokój duszy heretyka, aic 
badźcohądź chrześcijaniaa. W historji prawdziwej 
stało się inaczej: Królowa obnażyła aska ciało 

oerdowanego z reszly strzępów »rdzienia i z a- 
natcmicznem znawstwem. jak qa owe czasy, Wy- 
sąśniła swoim damom, na czem polegała u ni2- : 
boszczyka impotęstas coeundi, o której | 
już dawno przebąkiwano.. j 


W pilaszczyżnie nadchodzączj 


grozy wojennej, | 


kióra rozpęla się w dość krótkim czasie w se” 
cu Europy, na tle zbałkanizow nia naszej cy vi- 
lizacji, z której nie ostanie sie, być może, nic. 
chyła ruiny i wspomnienie, graniczące z mali- 
Era. w mózgach niedobitków zbliżającej się du- 
żemi krokami grozy. na nie wszelkie przewidy- 
wania, plany. próby ujęcia potężnej falı zniszcze- 
ria, zbliżającej się ku nam. T zw. sumienie świa- 
ta nie istnieje wcale Zagłada narodu aumeńskie- 
50, wymordowanie pół miljona ludzi, niekomba- 
tantów. w czasie wojny światowej, masowe mor- 
dy petlurowców, wszystko to przeszło bez echa 
prawie. Nie łudźmw się co do moż! wości zaha- 
mowaria rozpędu barbarzyństwa w państwie 
„bojażni bożej” Prawo było zawsze po stronie 
*'lniejszego, słabszy, dostawszy się w tryby ko- 
deksów i w zasięg paragrafów, ginął beznadziej- 
nie. 

A Prawo Boże. pisane złot2 ni głoskami na nie- 
bie i krwawiące się szlochem serdecznym w plar- 
si ufnych. wierzacych. wyczekujących cudu, nie 
dotarło jeszcze do ludzkości. 


JAKOB LEWITTES 


— 1 m R OO A R O ZO 
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nia, że raczej zrezygnuje z obesłania Olimpjady w 
roku 1936, niż miałby urazć amerykańskie sfery 
żydowskie, 

KONGRES MIĘDZYNARODÓWKI SPORTO- 
WEJ na wniosek Austrji, nie odbędzie sie w Sztok 
holmie, jak zrazu postanowiono, lecz w Wiedniu 
lub w Pradze Zadecydowały o ten względy fi- 
nansowe. 

NORWEG OSCAR MATHIESEN, były mistrz 
wielokrotny Świata i do niedawna najlepszy ły- 
żwiarz świata w jeżdzie szybkiej, zaangażowany 
został oficjalnie na tenera przez Szwedzki Zwią- 
zek Lvżwiarski. 

MIĘDZYNARODOWY ZWIĄZEK ATLETYCZ- 
NY polecił Egiptowi organizację nistrzostw świa- 
ta w zapasach na rok 1933, a Malji — m.st:zostwa 
Jiuropy w r. 1934, Ponieważ Egipt ni3 wywiązał 
się ze swego obewiaązku i nistrzostw świata w r. 
b. nie zorganizował. przeto Wiosi prcojextują prze- 
prowadzić w r. przyszłym u siebie zamiast mi- 
strzostw Europy — mistrzostwa świata. 


a o A 


DOWÓD. 

— Mój maż już mnie me kocha — rzekła Mary. 

— Jakie masz na to dowody? 

— W zeszłym tygodniu udał się w podróż sa- 
r olotem, a wrócił wczoraj pociagiem osobowym. 

(Tits- Bits). 
ŠPORT. 

— Uszkoćzeniz kości w stawie. Czy pan gra w 
piłkę nożną? 

— Nie, doktorze, gram w brvdża. a moja żona 
daje mi od czasu do czasu lekkie wskizówki pod 
stołem... (Le Rire) 
[BIE Z EE CIE U hai 
NADESŁANE CZASOPISMA 

„PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNY (Kraków, al. 
św Tomasza 82). Zeszyt a listopad br. zawiera 
następującą treść: Władysław Natanson: W Alc- 
ksandrii; Zygmunt Gawroński: lIdza stanowości 
w hiileryżmie (U); Adam Krzyżano vski: Nakre- 
canie konjunktury w Stanach Zjednoczonych; Jan 
Jlulewicz Stefan Z :rozski — Stan i vostulaty ba- 
dań (II); Wiktor Doda: Jakiego Ż2ro nski?go zna- 
my? Ze siudjów nad tekstam współ:z2snych pisa- 
rzy polskich; Stanisław Ney ain; O granicach u- 
żyteczności pieniąłza w dziedzinie wy:niany dóbr: 
Taceusz Dobrowolski: Monogcafja o Jatku Mal- 
czewskim; Feliks Gross: Iastytucja rodziry i mał 
Żeństwa w świetle etnologji K. W Zawodziński: 
Powieści sportowe; Michał A. Heilperin: Projekty 
rekonstrnkeji gospodarczej TD: Zygnant Zale- 
ski: Kongres współ>racy europejskiej; Jerzy Eug. 
Płomieński: Mistyfikator historji: St. W. Z doku- 
merlów o wypadkach salievjskich w 1846 r; 
Adam Kleczkowski: Z polskiej germanistyki. 
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ŁOM SŁODOWY 
Dra WANDERA 


nieodzowny Środek 
przy kaszlu 
i chrypce 


WSZEDZIE DO NABYCIA 


Łachóc 
głońca 
15 m. 37 


SOBOTA 
29 Cheszwan 56! < 


zy 


Akademia żaiobna 
ku czci Leo Motzkina 

Staraniem „Jehudy* i „Heatidu* odbędzie się 
we środę 22 bin. o g. 8 wiecz. w salach repr. Ży- 
dowskiego Domu Akad. przy ul. Przemyskiej 3, 
Wielka Akadomja Żałobna ku czci błp. Leo Motz- 
kina, prezydenta Komitetu Wykoaawczego A. C. 
i aługoletniego prezydenta Kongresó:v Sjonistycz 
nych. 

Przemawiać będzie dr. Ignacy Schwarzbart, pre 
zes Światowego Związku Ogółnysn Sjonistów. 


O Muzeum Zydowskie w Krakowie 


Zrzeszenie Żydowskich Artysi$w Malarzy i 
Rzeżbiarzy w Krakowie przystąpiło do szeroko 
zakrojonej akcji stworzenia Muzeum Żydowskie- 
go w Krakowie. 

—e-00— 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 22, 
ul. Florjańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 Listo- 
pada 5, ul. Dietla 46 i plac Zgody 18. 

— DANCING NA DOCHÓD BUDOWY MUZEUM 
NARODOWEGO W KRAKOWIE. Dziś w sobote 
18 bm. odbędzie się w kawiarni „Feniks Dan- 
cing z dochodem na budowę Muzeuru Narodowego 
ad godz. 5 pop. do 730 i od 9 wieczór. Wstęp 
popołudriu 50 gr, wieczór i zł 

„PAŃSTWO ZWIERZĄT“. Odczyt na temat 
dad wygłosi z ramienia Powsz Wykładów 
Uniw. Jag., prof. U. J. dr. Michał Siedlecki we 
wtorek 21 bm. w Zw. Zaw. Prac. Umysł (Sław- 
kowska 6, I p.) Pocz. o godz 7'45. Wstęp wolny. 
Goście mile widziani. 

— Z TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO. W śro 
dẹ 22 bm, o g. 20 w sali Krakowskiego Towarzy- 
stwa Lekarskiego, Radziwiłłowska 4, posiedzenie 
naukowe Tow. Lekarskiego z porządkiem dzien- 
nym: Z Oddziału chorób wewnętrzaycn IB szpi- 
tala św. Łazarza: 1) kol. dr. E. Szczeklik: „Zna- 
czenie elektrokardjogramu dla !eczenia chorób 
sercowych“. 2) dr. R. Schônthaló wna: „Kwas mle 
kowy w krwi przy nowotworach oraz sposoby 
jego oznaczania“. 

— Z TOWARZYSTWA ESPERANTO. W pońie- 
działek 20 bm odbędzie się w lokalu „Societo E- 
speranto“ Smoleńsk 9 o godz. 8'15 wiecz. zebra- 
nie informacyjne pt. „Co każdy członek Towarzy- 
stwa o Walnem Zgromadzeniu wiedzieć powi- 
nien‘. Czytelnia gazet esperanckich otwarta w 
poniedziałki, wtorki, czwartki i soboty ed 7:50 
do 9'30 wiecz. Wstęp wolny. 

— TANIA NIEDZIELA W PAŁACU SZTUKI Nad 
chodząca niedziela. która będzie ostatnim terminem 
crwania obecnych wystaw Kowalskiego,  Gotttliba 
Machalskiego. Matzkego. Dyboskiej i innych. jest 
tąk zwaną tanią niedzielą dla wszystkich. Wstęp 
na te bardzo ciekawe wystawy tylko 50 gr. W po 
siedziałek odbędzie się losowanie dzieł sztnki o 4-tej 
popoł. Od poniedziałku Pałac Sztuki będzie przez 
«ilka dni zamkinęty z powodu przygotowań do wiel 
kiej międzynarodowej wystawy drzeworytów. która 
sdbędzie się pod wysokim protektoratem P. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej i będzie miała wyjatkowy 
zharakter artystyczny. 

— CENY NA TARGU w Krakowie byly wczo- 
raj następujące: mleko niczbierane litr 18—20 gr, 
śmietana 1Ł120 zł, śmietalaka 50—60 gr, ser 
zwycz. 60—80 gr, masło deser. 340—3.60 zł, zwy- 
czajne 2.80—3.20 zł, jaja szt. 10—12 gr, jabłka kom 
pot. 1 kg. 10—60 gr, deser. 8—1.20 zł. gruszki kom 
pot 60—80 gr, deser 11—20 zł. śliwki 1--120 zł, 
kurczeta para 2—3 zł. kura szt 2—4 zł, kaczka 
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(Tajemnica dramatu małżeńskiego 


Zamach samobójczy czy usiłowane zabójstwo. — Proces inż. 
Bogusza przed Sądem Apelacyjnym 


on | m an wo Z Z AZ OO Z a o MM 


(rg) Tajemniczy dramat małżeński rozegrał siz, 
dnia 3 czerwca 1931 roku. w mieszkaniu inż. Ludw:- 
ka Bogusza, właściciela dóbr, zamieszkałego w Kra 
kowie, przy ul. Staszica 14. 

O godz. 8.30 rano wezwano tam pogotowie ra- 
tunkowe. Przybyły na miejsce lekarz zastał tam 
żonę inż. Bogusza, p. Mieczysławę Boguszową. leżącą 
w kałuży krwi. Lekarz stwierdził ranę przestrzało- 
wą płuca. W mieszkaniu znajdował się tylko inż. 
Bogusz. 

Po dwutygodniowym pobycie w szpitalu św. Ła- 
zarzą p. Boguszowa wyjechała do Rabki, gdzie prze 
bywała przez dwa miesiące. Równocześnie 


BOGUSZOWA OSKARŻYŁA MĘŻA 
o dokonanie zamachu na jej życie. Po przeprowadze 
niu dochodzeń oraz zamknięciu śledztwa, wygotowa- 
ny został przeciwko inż. Ludwikowi Boguszowi 
(lat 37) akt oskarżenia o zbrodnię ciężkiego uszko- 
dzenia ciała, na osobie jego żony, oraz bezprawne 
posiadanie broni. 

Rozprawę odraczano kilkakrotnie z powodu złego 
stanu zdrowia p. Boguszowej. Doszła ona wreszcie 
do skutku w dniu 21 kwietnia br. Inż. Bogusz — pa 
dobnie, jak i podczas poprzednich zeznań — wyparł 
się winy i twierdził, że 

ŻONA POPEŁNIŁA ZAMACH SAMOBÓJCZY. 
strzelając do siebie z rewolweru. 

Żona oskarżonego p. Boguszowa, przedstawiwszy 
historję swego małżeństwa. zeznała, iż w czasie 
rozmowy z mężem ten strzelił do niej z rewolweru. 


Pe dwudniowej rozprawie sędzia dr. Cieślewski 
wydał 


WYROK UNIEWINNIAJĄCY INŻ. BOGUSZA. 

Naskutek odwołania wniesionego przez zastępcę 
poszkodowanej, adw. dra Hirscha, sprawa znalazła 
się wczoraj w Sądzie Apelacyjnym w Krakowie. 

Na wstępie wczorajszej rozprawy przesłuchano 
inż. Bogusza oraz jego żonę. Zeznania obojga od- 
były się 

PRZY DRZWIACH ZAMKNIĘTYCH. 

Jawność rozprawy została przywrócona dopiero po 
ukończeniu ich zeznań. 

Na rozprawie jawnej zeznawali biegli 
Olbrycht i dr. Jankowski. Biegli 


prof. dr. 
mieli się wypo- 


wiedzieć co do lego, czy rana zadana  Boguszowej 
wskazywała »= to, iż została zadana przez osobe 
druga, czy też jest wynikiem zamachu saumobój- 
czego. 

Biegli w orzeczeniu swem pokreśliłi, iż orzeczenie 
ich oprzeć się musi na trzech tezach: 

1) Na lokalizacj rany, 2) Na stwierdzeniu czy 
strzał oddano bliska, czy też z odległości, 3 Na 
kierunku kanału postrzałowego. 

O ile pierwsze dwie tezy nie pozwalają, w kon- 
kretnym wypadku. na wysnuwanie żadnych wnio- 
sków, o tyle, wziąwszy pod uwagę kierunek kanata 
posirzaiowego, wszystko przemawia za tem, że 


RANA ZOSTAŁA ZADANA PRZEZ OSOBĘ 
DRUGĄ, 
a natomiast mniej prawdopodobnem jest, iż powsta 
ła ona w wyniku zamachu samobójczego. 

Znawcy wykluczyli również, aby rana powstała po 
bezpośredniem przyłożeniu rewolweru do ciała, gdyż 
w okolicy rany nie stwierdzowo śladów, prochu. ant- 
też strzępków materji, co zdarza się zwykłe w po- 
dobnych wypadkach. 

Wreszcie wykluczyli biegli, 
wstać w drodze postrzelenia się przez 


aby rana mogła po- 
Boguszową, 


trzymającą rewolwer w lewej ręce, wzgl. w obu 
rękach. 
Zkolei przystąpiono do przesiuchania biegłego 


ruSznikarza em. płk. Grodzickiego. Zastępca poszko- 
dowanej postawił 

WNIOSEK O WYŁĄCZENIE TEGO BIEGŁEGO 
ze względu na stosunki łączące go z rodzimą inż. 
Bogusza. Wniosek ten został przez trybunał odrzuca 
ny. Orzeczenie biegłego Grodzickiego pokryło się z 
orzeczeniem poprzednich biegłych. 

Rozprawa została udroczona do dnia dzisiejszego. 
Na dzisiejszej rozprawie trybnnał ogłosi postanowie 
nie co do wniosków zgłoszonych przez zastępcę po 
szkodowanej, poczem nastąpi zamknięcie postępowz 
nia dowodowego, przemówienia stron i ogłoszenie 
wyroku. 

Trybunałowi przewodniczy wiceprezes dr. Potem 
pa, wotują s. a. dr. Kawęcki i s. a. dr. Gardulski. 
Oskarża prok. dr. Szuchiewicz. Poszkodowaną zastę- 
puje adw. dr. Józef Hirsch. Broni adw. dr. Woźnia 
kowski. 


Kabaret Mculin Rouge == 
Telef. 103-23 W KRAKOWIE Telef. 103-23 
Z dniem 16-go listopada b. r. 


NOWY ATRAKCY JNY PROGRAM 


słynny duet Eygenjusza Koziarskiego, oraz sławay 
humorysta BOGDAN] CHOMENTOWSKI w swoim 
przebojowym repertuarze. 434Tkr 


zając w skórce 2.50—2.80 zł, bez skórki 2.50—2.50 
zł, karp 1 kg. 1.70—1.90 zł, szczupak 3—350 zł, 
brzana i leszcz 3—3.50 zł, wiślane drobne i śre- 
dnie 1—1.50 zł. 

— WYKAZ ZNALEZIONYCH RZECZY w cig- 
gu trzeciego kwartału br. zostal ogłosz>ny przez 
Magistrat Wzywa się właścicieli powyższych 
przedmiotów, aby o ile maja dowieść swego pra- 
wa własności, zechcieli zgłosić się po odbiór tych 
że do Głównej Kasy miejskiej I. p. okienko Nr. 
16 w godz. urzędowych między 10—12 w poł. co- 
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. W prze- 
ciwnym razie przedmioty te zostaną wydane zna- 
łazcom i po upływie lat trzech przejdą na ich 
własność, lub też po upływie tego czasu zostaną 
sprzedane w drodze licytacji; przedmioty zaś u- 
legajace zepsnciu. zostana zaraz sprzedane 

-— KRADZIEŻ MIESZKANIOWA. Teitelbaum 
Baruch zam w Krakowie przy uł. Krakowskiej 
5, zgłosił do policji, że dnia 16 bm. o godz. 18-tej 
dostał się nieznany sprawca do jego mieszkania, 
skąd skradł mu srebro oraz bielizię wart około 
2000 zł. Dochodzevia prowadzi się. 

— IN FLAGRANTI.. Aresztowano Pietruszkę 
Wacława (łat 18) robotnika zam. w Krakawie 
przy ul Sołtyka 5, przylrzyinanego na gorącym 
uczynku włamania do pracowni fotoziafi a Ru- 
dolfa Kazimierza przy ul Florjańskiej 5 

— ZDERZENIE WOZU Z TAKS6 WEA. Wit- 
kowski Kazimierz woznica zam w Krasowie przy 
ul. Grunwaldzkiej, jadąc jadnoskoany n wozem na- 
ładowanym cegła ul Franciszsańska w kierun- 
ku ul. Zwierzynieskiej, n x*ylaiu ul. Grodzkiej 


2—3 zł, gęś żywa 4—5 zł, indyk i indyczka 4—8 zł, | najechał na autodorożkę Nr. Kr. 5763 prowadzo- 


= 


ną przez szofera Ryssa Tadeusza, zam, przy ul. 
Kościuszki 1. 55. Wypadku w ludziach nie było. 

— PURZUCILI KOŻUCH I ZBIEGLI. Patrołu- 
jący posterunkowy na uł. Dietla, zauważył 3 oso" 
bników, z których jeden niósł duży kożuch szos 
ferski, na widok posterunkowezn osobnicy owi 
porzucili kożuch i zbiegli. Koża:h, który pocho- 
dzi z kradzieży, zdeponowano w IV. Komisarja= 
cie PP przy ul. Grodzkiej 65, gdzie poszkodowa* 
ny może go rozpoznać. 

z <= 
DYWANY, CERATY, LINGLEUM 
A. NUSSBAUM. DIETLA 45 
-fja 


Lina Barberówna Zygmunt Kiihareich 
Bielsko Andrychów 
zaręczeni w listopadzie 1938 r. 

oko— 


4364k 


— TRZECIA LEKCJA zaprawy narciarskiej 
dla członkiń i członkow, odbędzie się dziś w nie- 
dzielę dnia 12 o godz. Q rano w sali ŻTG. 4285k 

— ZEBRANIE TOWARZYSKIE Żydowskiego 
Tow. Gimnastycznego odbędzie się w niedzielę 
dnia 19 bm. Początek o godz. 730. Goście mile 
widziani. 4580 

— oko 

— WALNE ZGROMADZENIE Stowarzyszenią 
Żyd. Absołw. WSH w Krakowie, adbędzie się dziś 
w sobote dnia 18 hm o godz. 6'15 w lokalu przy 
ul. Mikołajskiej 9, II. p- 

i—i 
— WALNE ZEBRANIE KAĄNITETU RODZI- 


CIELSKIRGO Żydowskici Średniej Szkoły Han- 
dlowej w Krakowie jutro w niedzielę 19 bm. o g. 
6 wiecz. w lokalu szkoły, Mikołajska 9. 


ZWIĄZEK SPORTOWY ROBOTNICZY I ŻY- 
POWSKI zwołują wspólna kofaencię celem u- 
jednosta'nienia akcji przeciyko ns=czowi Polski 

Niemca'ni. 
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Na wakacjach dia młodzieży wśród oboru Gwiezci- 


nego 
Dano warcie hasło: „Zdrowie“ — odzew: „Piernik 
4287kr od Roihego*. 


FABRYKA PIERNIKÓW A. ROTHE ! 


KRAKÓW, UL. SŁAWIOWSKA 20 
| 


W sprawie Zjazdu „Hechaiucu 


Fakial Cijoni“ w Tarnowie 


Do Komitetów Lokalnych i grup Chalucowych 
w Malopolsce Zachodniej i Śląsku! 


Egzekutywa zwraca uwagę wszystkim grupom 
chalucowym i Towarzyszom z poszczególnych 
grup, by nie brały udziału w Zjeżdzie „Hechalue 
liakial Cijoni*, zwoainym do Tarnowa na dzień 
19 listopada br. jako zwołanym bez porozumie- 
nia i wbrew zgody Egzekutywy. 

Fgzekutywa uprasza Komitety Lokalne, by ezu- 
wały nad tew, by żadna grupa miejscowa dele- 
gatów na Zjazd nie wysyłała. 

Fgzekutywa zwraca uwagę, że wobec osób i 
grup, które wbrew powyższemu zakazowi wezmą 
udział w Zjeździe zwołanym do Tarnowa ua 
dzień 19 bm. wdrożone będą kroki :a złamanie 
dyseypliny partyjnej, 


Egzekutywa Organizacji Sjonistycznej dla zach. 


Malopolski i Śląska w Krakowie 


GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 17: 11. 1933 Akcje utrzymane. Dolar 
niejednolity. 

Papiery procentowe: 4-prc. Prem. Poż. dolaro- 
wa 48.25, 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna 108, 
5-proc Poż. Konwersyjna 49.25, 

Zebranie giełdowe zaznaczyło teadencję na vJ- 
gół utrzymaną Ruch niewielki. Akcje bankowe, 
handlowe i przemysłowe bez notowania z braku 
zapotrzebowania. Śilniej posząkiwano z procen- 
towych 5-proc. Poż. Konwersyjną, 4-proc. Prem 
Poż. dolarowa i 4-proc. Prem. Poż. 'nwestycyjna 
po kursach ustalonych bez zmiany. 3-proc. Poż 
budowlana w zaofiarowaniu 38 bez notowania. 
Obroty większe. 

Na poglełdziu brak zapo*rze»owania. 


Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
1 międzybankowych tendencja aiejz2dnolita. Kurs 
Golara ulegał w ciągu dnia ciągłyn wahaniom 
przy naogół wiekszem zapotrzebowaniu W Kra- 
kowie dolar gotówkowy utrzymywał się rano na 
poziomie 5.10 i wyżej przy nastroju mocnym, po- 
czem osłabił się, utrzymujac się koło południa 
na 532—5.37, czeki bankowo 5.35—5.40 Bank Pol- 
ski płacił poczatkowo 524, podwyższając do 5.35. 
Z innych walut Funt szterling 28.50—28.80. Frank 
szwajcarski 172.25—17275, Markn niemiecka go- 
tówka 21050—211 25, wypłata 21225—212.75. 


„Krakowska gielda zbożowa z dnia 18. 11 1933. 
Pszenica dworska czerw. stand. 2225—22.50, biała 
stand. 21.75—22, targowa stand. 21.25—2150, o- 
wies targ. stand 13—1375. targowy 12.25—1275. 
jeczmień na krupy dworski 14.50—16.50, targowy 
13.75—14. mąka pszenna okr Krak. grysik pszen- 
ny 42—43, grysiko va 38—39, 45-proz. 38—39 60- 
proc. poznańska 3350—34.50. nąka *ytnia okr. 
Krak. T gat. 0—65-prov 24.25—2450. II gat. sit- 
kowa 18—19. razowa 20—21. poś!lednia 13-14. mą 
„ka żytnia okr. Poznań T gat. 0—65-pro". 24.25— 
2450. Graham pszenny 3Q05—31, otręby żytnie 
9—925% pszenne 9—9.25. Tendmcja spo<ojna, do- 
wozy małe. . ' 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska sielda zhażnwa z dnia 17 11 1933. 
Ceny transakcyjne: żyto 210 ton 1475, 30 ton 
1470 Ceny orientacyjne: bez zmian. Ogólne uspo- 
sohienie spoknjne 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 16 11. Otwarcie: Diilonowska 7250 
Slabilizacyjna 87  Dołarowa 61, Warszawska 
50625 Slaska 4825, Zamknięcie: Dillonowska 
7350. Stąbilizacyjna 86.25, Dolarowa *0.50, War- 
szawska 50, Śląska 4975 <Tendeneja niejednolita. 
DEWIZY EURAPEJSKTE W NOWYM JORKU 
Jork, 16 19 O!twarcie ` zamkmącie: Ber- 
3935, Londyn Kabel 5.46 1/4—5.33 1/2, 


Nosy 
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Wyrok sądu doraźnego 


w Wadowicach 


(Telefonem od naszego korespoaudenta; 


Wadowice. 17. 11. (Sch) Dzisiejsza rozprawa 


są zupełnie zdrcwi i odpowiedzialni za swoje 
czyny. 
Następnie zabiera głos prokurator, który w 


obszernym wywodzie uzasadnia akt oskarżenia, 
żądając dla oskarżonego Pieczary kary Śmierci, 
zaś dla Golonki łagodnego wymiaru kary. Zkolei 
przemawia obrońca Pieczary adwokat dr. Schorr, 
prosząc o przekazanie sprawy jego klijenta do 
zwykłego sądu, ewentualnie o łagodny wymiar 
kary. Obrońca Golonki adwokat Jakubowicz mó 
wi, że Golonka nie brał udziału w zabójstwie 
Wulkana, lecz tylko w kradzieży, spuwodowany 
głodem i nędzą. Przewodniczący udziela głosu 
oskarżonym dla wypowiedzenia ostatniego słowa. 


że jest niewinny 


| rozpoczęła się odczytaniem orzeczenia biegłych 
dra Webera i dra Niemczewskiego. Orzeczenie u- 
stala, że oskarżony, Golonka, jak również Pie- 
czara, kióry nie zmienił dotychczas swego zacho 
wania nie cierpieli na żadną chorobę umysłową i 
Jaffa, 17. 11. (ŻAT). Na wznowionem przesłucha- 

niu o zabójstwo Arlosorwwa Stawski raz jeszcze 
oświadczył, że jest niewinny i że policja h€zpod- 
stawnie trzyma go w zamknięciu. Dla mnie — za- 
wołał Stawski — całe to pazesłuchanie jest kome- 
dją, lecz dla moich rodziców jet prawdziwą tra- 

| gedją. Stawski aaznaczył, że w czasie konironta- 
| cji obecny inspektor policji miał rzehomo skiero. 
wać na niego uwagę pani Arlosorow i że nim przy- 
stąpiono do konfrontacji sfotografowane go, bada- 
cze stóp zdjęli jego odcisk: na dziedziń*u więzienia. 
Prokurator Shitritt pyta, dlaczego Stawski za. 
mierzał opuścić Palestynę, nie mając wizy powrot- 
i nej, naco Stawski odparł" Sam znam Gobrze drogę 
powrotną do Palestyny i potrafiłbym też przemy- 
cić do Palestyny swoich przyjaciół z Polski. Przy- 
znaje on, że pieniądze, które się znalazły w jego 
posiadaniu, przeznaczone były na zsaranżowanie 
nielegalnego przyjazdu do Palestyny jego przyja- 
ciół iza fikcyjnemi dziennikarskiemi iegitymaciami 
„Hazit Haam“. Wreszcie Stawski zaprzeczą twier 


a — me 


dzeniu, jakoby miał być autorem symbolicznego 
epitafjum o Ben Gurionie ra klocu żelaznym w Pe- 
tah Tikwie. Stwierdza on, że nie umic wcale pisać 
po hebrajsku. 

—e0o— 


Dwie katastrofy samochodowe 


w Niemczech 
(Telegram własny „Nowego Dzienniks”) 


Berlin. 17. IN) W Luetzen w Saksonji dostał 
się samochód osobowy pod pociąg kolejki fabry- 
cznej, wskutek czego eksplodował zbiornik ben- 
zyny i samochód stanął w płomieniach. Dwie ko 
biety, jadące samochodem, poniosły Śmierć w 
płomieniach, zaś 4 dalsze osoby odniosły ciężkie 
poparzenia i walczą ze śmiercią. 

Draga katastrofa samochodową wydarzyła się 
w Nadrenji w pobliżu Hochkirch, gdzie trzy 0Bo- 
by poniosły śmierć. 
|" A 


Paryż 6.211/2-6.46, Zurych 32.85—32.05, Rzym 
8.95—8.73, Amsterdam 6850---66.70 Tendeacja słab 
sza wobec silnej zwyżki dolara. 


GIELDA METALI W LONDYNIE 


Londyn, 17 11. Cynk dost natychn. 15, termin. 
155/16, cyna natychm. 2265/8—227, termin. 226 1/4 
—226 1/2, Banka 2303/4, Straits 2303/4, ołów na- 
tychm. 117/16, termin. 115/8, miedź  natychm. 
295/8—23 3/4, termin. 2913/16—297/8, Elektrolit 
33—34. 


Warszawa, 17. 11. (Sin). W dmu dzisiejszym 

kurs dolara na giełdzie warszawskiej nieco się po- 

| prawił. Dewizv n. Niwy Jork notowane 3 89. prze- 

każ telegraficzny 5.40, w obrotach prywatnych 
5.37, 


A O RÓŻ | EAZA ŻON eaa 


Osk. Pieczara, który nadai kręci głową przyprowa 
dzony zostaje do stołu sędziowskiego przez straż- 
nika więziennege, lecz nie odzywa się ani słowem. 
Następnie Golonka sam podchodzi do stołu pro- 
sząc o litość. O godz. 11.30, sąd udaje się na nara 
dę. Na sali ogromne poruszenie. Bala jest prze- 
pełniona, tłumy publiczności stoją również przed 
gmachem sądowym. 

O godz. 1 w południe wśród grobowej cieszy, 
przewodniczący ogłasza wyrok, mocą którego 
Szczepan Pieczara skazany zostaje me karę 
Śmierci i utratę praw obywatelskich, zaś Stani- 
sław Golonka na karę dożywotniego więzienia i 
utratę praw na zawsze. Następnie przewodniczą- 
cy ogłasza motywy wyroku. Oskarżeni przyjęli 
wyrok z spokojem. Natychmiast po wyroku o- 
brońca Pieczary dr. Schorr zwrócił się do kance- 
larji p. Prezydenta z prośbą o ułaskawienie Pie- 
czary. 


Stawski raz jeszcze zapewnia 


Zmiana ustawy loteryjnej 
(Telefonem od naszego korespondenia) 


Warszawa, 17. 11 (Sin) W związku z wiada- 
mościami o zmianie ustawy loteryjnej donoszą, że 
interpretacje sensu tej uszawy są nieścisłe. Dotych- 
czas monopol loteryjny działał na podstawie 
ustawy z 1920 roku. Obexnie w zwiąssu z opraco- 
wywaniem podstaw prawnych wszystkich monopo- 
li uzgadnia się i opracowuje również uzupełnienie 
ustawy loteryjnej z 1920 roku. 


Bilety skarbowe 
(Telefonem od oaszege korespondenta) 


Warszawa, 17. 11. (Siu). W sobatę wypuszezo- 
ne będą do obiegu bilety skarbowe serja czwarta. 
Biłety te emitowane w odcinkach po 1.000 i 10.000 
zł. opiewają ogólną sumę 50 miljonów zł. Terminy 
płatności tych biletów wynoszą 3 lub 6 miesięcy. 
Dla biletów z trzech miesięcznym terminem płat- 
ności oprocentowanie wynosi 4 i pół. dla biletów 
z sześciomiesięcznym terminem płatrości 5 proc. 


„Bibiiofii'* Ziemkiewicz 
przed sądem 


(Telefocem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 17. 11. (Sin). W dniu dzisiejizym sąd 
okręgowy w Warszawie miał rozpatrzeć sprawę 
Romualda Ziemkiewicza «-karżonegu o sfułszowa- 
nie dyplomu politechniki petersbursxiej oraz wy- 
kazów służbowych rosyjskich. Ziemkiewicz, głośny 
w swoim czasie z afery kradzieży .białych kru- 
ków“ w bibljotekach w r. 1923 przyręty został do 
N. I. K. P. w 7 stopniu służbowym, gdzie pracował 
do r. 1932, poczem został emerytowary. Tymcza. 
sem wyszło na jaw, że dyplom politechniki peter:- 
burskiej był sfałezowany, jak również wykazy słu- 
żbowe, na podstawie których uzyskał emeryturę. 
Ze względu na późne doręczenie wezwania na roz- 
prawę, sąd odroczył sprawę. 


„Wan pir“ z bewantówki 


(Tełsfonem od anexgo korespondenta) 

Lwów, 17. 11. (0). Głułuą była podczas pierw- 
szegu procesu (łorgon -*e, prew {alem iczego 
mordu dokonanego na osobie 12.letniej Józefy Neu- 
wertówny, której zwłoki znaleziono na dnie rze- 
ki na przedmieściu :.wowskiem Lewsavdówka. —— 
Obrona Gorgonowej wystąpiła wówczas z Sensa. 
cyjną tezą, że Neuwertówn; zamordował jakiś nie- 
znany zwyrodnialec który .ównież dokonał mordu 
sęksuslnego na Lusi Zarembiance, Oc tego czasu 
krążyły po Lewandówce wieści o ¿jakimś tajemn:- 
czym wampirze, który napada na dziewczęta i mor 
duje je. 

Dziś zawiadomiono policję, że w lesie miłowskim 
znaleziono zwłoki 11-lermej Stanisławy Biegajów- 
ny, córeczki robotnika z Lewandówki. Zachodzi 
podejrzenie, że i w tym wypadku ma się do czynie- 
nia z morderstwem seksualnem dokonanem przez 
grasującego na przedmieściu Lwowa osobnika. 
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Samochód wjechał na chodnik 
i rozbił latarnię 


(rg) Ulica Starowiślna w Krakowie była wczo- 
raj w południe widownią wypadku. Ktory mógi za 
sobą pociągnąć fatalne następstwa. 

Około godz. 1-szej w poł. przejeżdżał ul. Staro- 
iwiślną samochód Miejskich Zakładów  Czyszcze- 
mia Miasta, służący do wywożenia śmieci. Gdy au- 
'to znalazło się obok domu pod l. 33. kierowca — 
Z nieustalonych narazie przyczyn -- stracił pano- 
(wanie nad wozem. Wóz, jadący z dość wielką szyb- 
(kością, wpadł na ustawioną na brzegu chodnika ls- 
tarnię gazową. 


Wyrok w procesie 


i (rg). W piątek w późnych godzinach wieczornych 
zapadł wyrok w toczącym się przez 3 dni przed są-' 
dem przysięgłych w Krakowie procesie przeciwko 
siedmiu osobom oskarżonym o napad rabunkowy 
na dom Pawła Wójcika we wsi Baczyna pod Krs- 
kowem w nocy z 15 na 16 kwietnia br. 

Na piątkowej rozprawie obrona postawiła sensa 
cyjny wniosek o wyłączenie jednego z sędziów 
przysięgłych, który w czasie rozprawy odezwał się 
wskazując na oskarżonych: To jest jedna banda, 
Wniosek ten został jednak przez Trycunał odrzu- 
cay. 

Po zamknięciu postępowania dowodewego i prze 
mówieniu stron sędzoiwie przysięgli zatwierdzili 


Dokonczenie piątkowej roz- 
prawy 0 podpalenie Reichstagu 


Przewodniczący zapytuje Popowa, czy ma ja- 
kie pytania dla świadka. Popow oświadcza, że 
wszystko co ten człowiek powiedział jest kłam 
stwem od początku do końca. Z takim świadkiem 
niema nic do gadania i zwracając się do Grotie- 
go woła z oburzeniem: kanalja. 


© Dalej opowiada świadek, że pożar Reichstagu . 
miał być sygnałem do generalnego ataku. 27 lu 
tego, o godz. 23 miano dokonać napadu na biura 
policyjne i koszary wojskowe, nie wie jednak dla 
czego tego rozkazu nie wykonano. 

Przewodniczący często zwraca ówiadkowi uwa- 
gę, że o rzeczach tych przedtem nic nie mówił. 
Świadek nie zraża się niczem, tłumacząc się za 
pomnieniem i opowiada dalej różne okropności, 
którym nawet przewodniczący nie daje wiary, 
stale wypytując od kogo to słyszał. 


Jako następny świadek zeznaje Singer, dopro 
wadzony z obozu koncentracyjnego. Oświadcza, 
że z przywódcami komunistycznymi nigdy się 
nie zetkną, gdyż był tylko zwykłym członkiem. 
Co do zeznań Grothego oświadcza, że są zupeł 
nie zmyślone. Ani nie był nigdy kurjerem komu- 
nistycznym, do czego używano tylko starszych i 
zaufanych funkcjonarjuszy, ani też Grothe nie 
zajmował wyższego stanowiska w partji. Grothe 
był jedynie skarbnikiem maleńkiego oddziału par 
tji komunistycznej. Większej funkcji nie powierzo 
no mu nigdy, ponieważ znany był jako krętacz i 
człowiek nie godny zaufania, 

Podczas konfrontacji z Grothem Singer oświad 
czył, że z Grothem wogóle nigdy nie rozmawiał 
na tema pożaru Reichstagu. Singer oświadcza, że 
twierdzenie Grothego, jakoby partja komunisty 
czna w razie udania zamachu na Reichstag plano 
wała podobne zamachy  przeprowdzić w War 
szawie i Pradze — jest wprost absurdem i na 
leży je przypisać anormalnej fantazji świadka. 

Na pytanie Dymitrowa Singer oświadcza, że 
w lutym wogółe nie było pogotowia alarmowego 
parji Na tem rozprawę odroczono do jutra. 
z a WO 


7 list wyborczych w Poznaniu 


Poznań, 17. 11. (PAT). W dniu wczorajszym 
jako ostatnim przeznacz.nym do zgloszenia kan- 
dydatów do rady miejskiej w Poznu:'u. zgłoszono 
następujących © list: 1) Narodowy Pi h Goepodar 
czy (BBWR), 2) Chrześ.ijańskie Zjedsoczenie Go- 


o napad rabunkowy 


— 


eltel sle trzask Źeiaza 1 brzęk  tłuczenych 
szyb. Pod wplywem zwałiwwLegu iubrrzenia ziu- 
mał się słup latarni. Niedość na tem. Latarnia. pa- 
dając uderzyła w okna mieszkania parterowego, 
i wybiła kilka szyb, uszkadzając równocześnie 
ramę okienną. 

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności nikt z prze- 
chodniów. aniteż z osób zrajdujących się w miesz- 
kant parterowem, ne doznał szwanku. Wypadek 
wywołał natomast wielkie zbiegowisko. 


——— 
`- 


winę oskarżonych odnoświe do pięciu oskarżonych, 
no skutek czego Trybunał zasądził Franciszka Sto 
larczyka na 8 lat więzienia, Jana Stolarczyka na 
6 lat, Stanisława Stefana Seweryna na 4 ląta, 
Franciszka Kofina na 8 miesięcy więzienia i 200 
zł. grzywny, Marję Kolinową na 6 miesięcy wię- 
zienia z zawieszeniem wykonania kary. Kafarzy. 
na i Anna Kotin zostały uniewinnione. 

Trybuałowi przewodniczył s. o. dr. Pilarski, wo 
towali s. o. dr. Stuhr i s o. dr. Solecki, oskarżaii 
prok. dr. Stawarski. Bronili adwokaci: dni Kobane, 
dr. Lewartoweki, dr. Miian Markowicz, dr. Ple- 
szowski i dr. Jan Woźniakowski, 


OZ | 
Malaparte skazany na zesłanie 


Rzym, 17. 11, (PAT). Decyzją specjalnej komisji 
prewencyjnej skazany został uą 5 lat przynmsowe- 
go osiedlenia na wyspie Lipari aresztowany w ubie 
głym miesiącu znany pisarz Curtius Eryk Sunkert, 
piszący pod pseudonimem Malaparte. Był on ofi. 
cerem, przydzielonym do misji wojskowei włoskiej 

w Warsząwie w okresie 1949—1920 roku. Areszto 
wano go za manifestacje i kontakty antyfaszysto- 
wskie zagranicą zwłaszcza we Francji, gdzie przez 
parę lat przebywał wydając książki o znacznym 
rozgłosie. (O książce p. Malaparte „Technika za. 
machów stanu“, gdzie m. in. był eż niezmiernie 
ciekawy rozdział o przewrocie majowym w Pols- 
ce. — pisaliśmy w swoim czasie, — Red.) 


| Schronisko P.T.T. na Turbaczu 
spłonęło 


Nowy Targ, 1%. ii. (PAT). W nocy z 16 ni 17 
bm. spłonęło schronisko Polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego na Turbaczu. Powodów pożarn do- 
tychczas nie ustalono, jednakże ]ansowana jest po 
| głoska, jakoby nastąpić miało podpalenie, Na ra- 
tunek płonącego schroniska pospieszył, liczni nar- 
ciarze i turyści. Pożar wywołał ogólne poruszenie, 


Napad rabunkowy w Kielcach 


Kielce, 17. 11. (PAT). Gnegdaj na ulicy Wolbro- 
mia w pow. olkuskim dokonano napadu rabunko. 
wego na 16-letnią Felę Melcer, która została wysła- 
na do urzędn pocztowego, celem wpłacenia snmy 
1050 złotych. 

W pewnym momencie przystąpił do niej niejaki 
Feliks Kopeć, który wyrwał jej teczkę z pieniądz. 
mi i począł uciekać. Na krzyk napalniętej Padbie- 
gli przechodnie, a Kopeć widząc pogoń zdążył wy. 
jąć z teczki 180 zł. i porzucić ją. Przeprowadzone 
dochodzenia ustaliłły, że Kopeć miał dwu wspól. 
ników, których razem z Kopciem aresztowano. 


Tajemnicze postrzelenie . 
nauczyciela 


Kielce, 17, 11. (PAT). W dniu 14 b. m. między 
godziną 23 a 24 na drodze wiodącej z Woli Mal- 
kowskiej do wsi Niedźwiedź w powiecie opatow- 
skim został postrzelony nauczyciel szkały powszech 
nej Bolesław Skrzypczyński. Strzał oddany zo- 
stał z ukrycia, a sprawca uszedł niepoznany. 


" gpodarcze (CHD). 3) Niemcy, 
Narodowy Niezależnuści obywatejst ej i i pracy go- 
epodarczej, 6) PPS., 7) Komuniści, 


4 NPR. 5) Obóz 


KRONIKA ŚLASKĄ | ZAGŁ. DĄBR 


Sanacja stosunków 
w ciężkim przemyśle 
(Teistonem od naszego Korespundeuta) 
Katowice. 17. 11. (K) Rewizja prezentowane 
w ciężkim przemyśle  górnosląskim I aresztowae 
nie dwóch dyrestorów sp. akc. Gula I sp. aks 
Wirek wywarło w Katowicach wielkie wrażenie 
Spodziewano się wprawdzie powszechnie, żi prę: 
dzej, czy później władze państwowe zainterwsują 
się niezwykłemi machinacjami finansowemi tych 
firm, ponieważ jednak sprawa ta była wielokro- 
tnie już wentylowana. a nie wywoływało to żad 
nego efektu, obecne rewizje i aresztowania utwier 
dziły wszystkich w mniemaniu, że władze państwo 
we zamierzają wreszcie przeprowadzić sanacją 
stosunków w ciężkim przemyśle górnośląskim. 
Dziś, w godzinach porannych przesłuchiwani by 
li u prokuratora Nowotnego dyrektorzy sp. ake. 
Godulla, a równocześnie sp akc. Wirek dr. Józef 
Goroll i Jerzy Jungels. Następnie przesłuchiwał 
ich sędzia śledczy. Szczegóły śledztwa tr"« 
są oczywiście w tajemnicy. W Katowicach krąża 
uporczywe pogłoski, że w najbliższych dniach 
nastąpią dalsze aresztowania. 


Prokurator żąda wydania 
3 posłów 


Katowice. 17. 11. (K) Jak się dowiadujemy, 
prokurator przy sądzie okręgowym w Katowi- 
cach zwrócił się do prezydjum : sejmu śląskiego, 
prosząc o wydanie władzom sądowym trzech po- 
słów: dr. Hagera z bloku Korfantego (Ch. D.), 
Prokopa z narodowo-chrześcijańskiego związku 
pracy i Ochmana z Dentsche Partei. 

Poseł Hager i poseł Ochman oskarżeni są o 
zniewagę władz państwowych, zaś poseł Prokop 
o ciężkie poranienie jakiegoś człowieka. 


PRZEMYTNIK ZASTRZELONY 


Król. Huta. 17. 11. (K) Wczoraj wieczorem straż 
nik graniczny na placówce w Gorzełeu koło Ła- 
giewnik użył broni palnej w pościgu za przemyt- 
nikiem Janem Karbowskim z Chropaczowa. Kar- 
bowski usiłował przemycić towary s Niemiec da 
Polski. Ugodzony kulą w plecy Karbowski od- 
niógh tak ciężką ranę, że wkrótce po przewiesie- 
niu go do szpitala zmarł. 


KRWAWA BÓJKA 10-LETNICH CHŁOPCÓW 


Sosnowiec. 17. 11. (K) W szkołe powszechnej 
miało wczoraj miejsce krwawe zajście. Pomiędzy 
uczniami 10-letnim Czesławem Bielskim a Roma- 
nem Jędrzejewskim powstała sprzeczka, która ry- 
chło zamieniła się w bójkę. W ozssie tej bójki, 
Bielski zadał Jędrzejewskiemu pchnięcie nożem 
w bok. Jędrzejewsk:cso w stanie ciężkim przewie 
ziono do szpitala. 


EKSPORT WĘGLA WZRASTA 


Katowice. 17. 11. (K) Jak się dowiadujemy, md 
mo zrudności organizacyjnych w  górnośląskim 
przemyśle węglowym, eksport węgla powiększa 
się ostatnio w dużym stopniu. Panuje ogólne prze- 
świadczenie, że właśnie w związku z wypowiedze 
niem konwencji węglowej, o czem  donosiliśmy 
przed kilku dniami, przedsiębiorstwa  górnoślą- 
skie starają się wykazać szczególnie dużą aktyw 
ność w zakresie eksportu. Jak nas informują, w 
ostatnich tygodniach nietylko wysłano większe 
ilości węgla na dotychczasowe rynki, ale zdobyto 
cały szereg nowych rynków zagranicznych. 

Najlepszym miesiącem wywozu węgla górno- 
śląskiego z Polski był miesiąc październik. W. 
miesiącu tym wywieziono 1.023.000 ton węgla. 
|--ERA 

DEMENTI AMERYKAŃSKIE. 

Waszyngton, 17. 11. (PAT). Sekreiarz spraw wd 
wnętrznych zaprzeczył wiadomości jakoby admini= 
stracją robót publicznych przeznaczyła półtora mile 
jona dolarów na bndowę lotniska morskiego na 
Atlantyku. 

— Z ogłoszonej statyszyki wynika. że w Ame- 
ryce w roku bieżącym do 31. paźd.ierzika było w 
przemyśle manufakturowym 1630 szrejków. które 
objęły 588 robotników. Utracone zarobki sięgają 
24.000.000 dolarów. 

— Statek japoński ..Seitendaru* zatonął w Czę» 
sie burzy u wybrzeży Lu szu. Z załog: liczącej SQ 
osób uratowano dotychczas tylko jxłaą caobą, 
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PUDER O SUBTELNYM 
TRWAŁYM « ZAPACHU 


Prosimy nie ulegać namowom sprzedawe 
ców, usilujących pudry o łndząco podob- 
nych opakowaniach I nazwach, sprzedawać 
zamiast oryginalnego pndrn 
5 Fienrs Forvil Paris. 
Oryginalny puder 5 Fleurs Forvil Paris 
posiada mapis na denku 


„POUDRE FORVIL' 


Polecamy wszechświalowej sławy wody toaletowe 
i perfumy 5 Fienrs Forvil Paris 
oraz inne zapachy. 


WOLNE FCZADY 


WY SPRZEDAŻ 


POSZUKUJE się energr 
cznego, uczciwego czło- 
wieka z branży kolonjal- 
nej do prowadzenia po- 
ważnego, prosperującego 
interesu agencyjnege w 
Krakowie, ewentualnie 
w charakterze spólnika 
za złożeniem małego ka 


eIANIN 
Z powodu likwidacji oddzia 
lu w Krakowie po znacznie 
— zmiżonych senach — 


B. SOMMERFELD 


pitału. Zgłoszenia pod | | Kraków. Rynek gł 5 
„Pomyślność* do Adm. wejście Sienna. 
„N. Dziennika”.  4358kr :: Telefon Nr. 172-71. :: 


POSZUKUJĘ energiczne 
go skadomika (czki) z 
hebrajskiem, z dobrą ma 
tematyką. Zgłoszenia 0- 
gobiste między godz. 12 
æl: Skawińska 8. 
4371kr 


LOKALE 


SKLEP frontowy (dwie 
ubikacje) z dużą wysta- 
wą, przy ruchliwej ulicy 
Krakowa do udstąpienia 
Zgłoszenia do Adm. „N 
Dziennika“ pod „Poważ 
ny reflektant".. 2189g 


POSZUKUJĘ komforto- 
wego, dwuosobowego po 
koju przy rodzinie, z u- 
trzymaniem lub prawem 
używania kuchni. Zgło- 
szenia w Adm. „N. Dzien 
nika“ pod ..Siostry*. 
21907 


i napiwków przez 


tylko w jedną 


WIĘKSZEGQ lokalu fn- 
brycznego poszukuje -- 
„Esnat“. Kraków. Józ>- 
fińska 4. 21853 | 
ODSTĄPIĘ lub wydzier ERY. 
żawię lokal o 2 ubika: 
cjach w podworcu przy 
Głównym Rynku — na 
sklep luh przemyst. 
Przystąpię ewentualnie 
do spółki z gotówka. — 
Zgłoszenia pod .Retlel 
tant“ do Adm. aN. Dzien 
nika“. 2180:r 


3) 2 fotografje. 


wództwo. 


w Krakowie z odnoszen. do domu = 
Na prowincji z przesyłką pocztową 5 
Zagranicą 2 przesyłką pocztową B 


stronę wynosi 


7. powodu ograniczonej ilości 


PRENUMERATA: w Krakowie ina prow. miesięcznie Zł. 6'00, kwartał. Zł. 1806 


„NOWY DZIENNIK* niedziela 19 listopada 1988 


JEDYNY PRZYJACIEL 
KTÓRY NIQDY NIE ZAWODZI 


TO ORYGINALNE 


WYKŁADY 


zawodowo techniczne 
z dziedziny 
budownictwa i archiiektury 
pod kierownictwem 
Dyplom. inż. LUDWIKA GUTMANA 
architekty budowniczego. 
Bliższe informacje w biurze technicznem, 
uiica Jakóba 19 od 3—6. 
UWADZE PRAGNĄCYCH STUDJOWAĆ ZAGRA. 
NICĄ. 

Centralne Akademickie Biuro Informacyjne w War 
szawie, Mirowska 3, zawiadamia, że studenci, wyje- 
żdżający poraz pierwszy na studja do Belgji, muszą 
bezwzględnie wykazać się znajomością języka fran- 
euskiego lub flamandzkiego, w Konsulacie belgij- 
skim. Osoby, które otrzymały świadectwa przyjęcia 
z Uczelni belgijskiej po 1 listopada b. r., nie będą 
mogły otrzymać wiz na wyjazd do Belgji na rok aka- 
demicki 1938/34. Bliższych informacyj, dotyczących 
egzaminu i uzyskania wizy belgijskiej, udziela bez- 
płatnie wspomniane biuro. 

Jednocześnie zawiadamia się, że zapisy na Uczei: 
niach francuskich i włoskich trwają nadal na rok 
akademicki 1933/34. Biuro załatwia przyjęcia na 
wszystkie Wyższe Uczelnie, wydaje międzynarodowe 
dowody akademickie C. I. E., urządza ulgowe. gru- 
powe przejazdy kolejowe do Belgji i Francji w tər- 
minach: 18, 22, 25 i 29 listopada, oraz Ż, 6, 9, 13 i 16 
grudnia. Najbliższa grupa do Włoch wyjeżdża z Was- 
szawy 27 listopada. Biuro przyjmuje już zapisy do 
wszystkich grup i udziela bezpłatnie (po załączeniu 
znaczk. poczt. na odpowiedź) wszelkich informacy;. 
związanych z wyjazdem na studja zagranicę. Z dniem 
10 grudnia b. r. biuro rozpocznie załatwianie zani: 
sów na Wyższe Uczelnie i Gimnazja w Palestynie. 


godz. 16.40. 


kowie, ul. Orzeszkowej 7. Tel. 102-79 do 22 bm. 
Wraz ze zgłoszeniem uczestnictwa należy wpacić całą przypadającą sumę oraz przedłożyć 


następujące dokumenty: 


1) Dowód osobisty ze stwierdzonem obywate stwem polskiem lub stary paszport 


2) Potwierdzenie zamieszkania (karta meldunkowa). 


miejse 


decy duje 


» 620 „ „ 1900 
„660 „  „ 10% 
„It „ „ 30% 


o przyjęciu kolejność 


RUŻNE 


PODGÓRZANIE! (zas 
to pieniądz!  Najporęcz- 
nicj zaabonować się w 
najbliższej, najlepiej wy- 
posażonej Wypożyczalni 
Książck, Rynek Podgór 
ski 12. 4306kr 


WAŻNE DLA WŁAŚCI- 
CIELI DOMÓW W BER 
LINIE! Właściciel real- 
ności w Berlinie poszu 
kuje — administracji do- 
mów, załatwia zaległe i 
bieżące sprawy. Długo- 
letnia praktyka, pierw- 
szorzędne referencje. — 
Zgłoszenia: Luxner, Kra 
ków — Krakowska 7, Ł 
piętro. 21917 


NARCIARZE! Zawiadą 
miam P, T. Klijentelę, że 
otworzyłem — specjalny 
dział robót narciarskich. 
pod fachowem kierowni- 


ctwem: Zakład krawie- 
ceki S. Birnbaum, Kra- 
ków, Poselska 9. 218Rg 


SZYLD emaljowany za- 
mawiaj wprost we fabry 
ce, tanio, szybko, solid- 
nie: „Emaljarnia". Fab- 
ryka szyldów emaijowa- 
nych, Kraków, Dietla £; 
telef. 147-39. 


TRANSPORTY do Pal- 
styny fachowo  uskuta- 
cznia: Stoeger i Ska — 


Kraków, Sarego 3. tele- 
2112g 


fon 116-69. 


Ostatnie dni zgłoszenia na 


18-dnicwą wycieczkę Newego Dziennika 


-DO WIEDNIA 


*Wyjazd nastąpi z Krakowa w niedzielę dnia 3. XH. g godz. 11.50. Przyjazd do Wiednia o 
godz. 2233. Powrót z Wiednia dnia 21. XII. Wyjazd o godz. 8.20. Przyjazd do Krakowa o 


Wydawnictwo Nowego Dziennika uzyskało dla uczestników zniżki wstępów do wielu te- 
atrów i koncertów, których program na czaspobytu przedstawia się niezmiernie 


bogato. 


Koszia uczestnictwa, które obejmują indywidualny paszport miesięczny wraz z wizami o- 
raz z przejazdem pociągiem specjalnym klas 1II tam i z powrotem wynosi Zł 175.— wzgłę- 
dnie łącznie z komfortowym hotelem w śró mieściu oraz śniadaniem opłata podatków 
cały czas pobytu od 3-21 grudnia Zł. 315.—. Przy przejeździe klasą 
II Zł. 200.— (bez hotelu) względnie Zł. 340.- (z hotelem). Uczestnictwo wraz z przejazdem 
Zł 155 Dzieci do lat 14 korzystają z wycieczki bez 
paszportu do lat 4 bez żadnej opłaty, od lat 4 do 14 za opłatą Zł. 60—. Zgłoszenia ucze- 
stników zamieszkałych w Województwie Kr kowskim przyjmuje „Nowy Dziennik* w Kra- 


zagra- 


4) Dokumenty wojskowe dla mężczyzn w więku do lat 60, zaś dla oficerów zawodowych. 
w stanie spoczynku lub rezerwy zezwoleni władz wojskowych 


A : na wyjazd zagranicę. 
5) Zezwolenie właściwego Starostwa na wyst wienie paszportu turystycznego przez Woje- 


zgłoszeń. 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie — Strona w 
tekście i nedesłanem na 3 tamy no 74 milimetr. — Strona za tekstem 6 ta- 
mów po 37 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za 10 słów 

CENY w złotych: 1 strona 1'25. — Tekst 1-— Nade slane 075. — Za tekstieni 

025 — Drobne od ałnwa ©*%0 Dla poszokując ych pracy 0*10 — Gratula 


t SPRZEDAŻ 


ŻARÓWKI najtaniej za 
kupisz w firmie „Arte- 
por. Kraków, «ľagiellon 
ska 9. Telef. 107-87. 
4367k? 


INSTALACYJNY oraz 
OPOROWY materjał naj 
taniej w firmie „Artepor" 
Kraków, Jagiellońska 9. 
Telef. 107-87. 4866kr 


LAMPY i ARMATURY. 
najtaniej w firmie „Ar 
tepor", Kraków, ul. Ja- 
giellońska 9. Tel. 107-87. 

4868kr 


WAŻNE dla introligato- 
rów i pudełkarzy! Noży- 
ce do krajania tektur i 
pozłacarkę — okazyjnie 
sprzedam: Paulińska 23. 
m. 11. 21927 


DYWANY, KILIMY 
"wz bez przyw jedy- 
nie w firmie „Dywan*. 
Kraków, Podgórze, Kin- 
gi 9. — Szewska 4. Na- 


prawa, czyszczenie — 
strzyżenie, prostowanie. 
3183kr 


WIELKA OKAZJA! 
Kilkanaście sypiaiń. ja 
dalń. gabineiów mniej 
modnych. wysprzeda,e 
o cenie bajecznie nis- 
kiej: Anisfeic. Kraków. 
plac Dominikański 4. 


MEBLE KUCHENNE, 
PRZEDPOKUJOWE, 
pisrwszorzęune, DOWO- 
czesne pokoře dziecięce 
poleca .„Specjalneść* — 
(Patzenbaum) — Lo- 
kai przeniesiony z ul. 
Sławkowskiej do RYN 
KU GŁÓWNEGO 12. 


NAUKA 1 WYCHOWANIE 


BERNSTEINÓWNA, Pan 
lińska 8, naucza hebraj- 
skiego, także zbiorowo. 
10 zł. miesięcznie. 21872 


GAERTWAGEN'A łat 
wy Samouczek  angiel- 
ski zł, 250; Gaertwagen, 
Starowiślna 53/17. 2177g 


PRZECHOWANIE me- 
di 3 towarów w su- 
chych składach oraz 
PRZEPROWADZKI naj 
taniej uskutecznia 
JIERMES* Biuru spe- 
dycyjne. Kraków. Sto- 
łarska 13. 3356k 


ZAKŁAD SIÓSTR PIE- 
LĘGNIAREK,  Krekón 
Podgórze, Józefińska 29, 
telefon 120-44, istnieje 
od 1910 roku, — przeły- 
żona Anna Jakób, poleca 
do pielęgnowania che. 
rych i położnie w miej- 
seu i na prowincję, grun- 
townie wyszkolone Sio- 
stry Pielęgniarki. Bono- 
rarjum bardzo przystęn- 
ne. 4114kr 


